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Freddie Bartbolomew Na poranki 85 N..;1pozosł.

1 
09 Bilety I DO CASTEL GANDOLFO. · 

Wa rae r Bax ter o i· 12 i 2 Hanu~ uczniowakie 85 c;:ITT A D/::L VATICANO, 23.6 - Papież 
i Arl.e. W hel. D 

od QI od zł. 11a w1.zystkie l)r I zamie:za wy.i echać do. Castel Gandolfo oko-
1eaaie l ł<? 8 hp~a. Koła kośetelne przewidują że w 

ciąg!-1 p1e.rwszych paru tygodni p:lbytu w 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~··~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1 s~eJ letn1~j rezydencji Ojciec święty po~aż me ogramczy audienc_je, aby wyipocząć. 

Wielka Bruiania porozumiewa sie Ribbentrop zosial nattle 
t lk • I d , • ~Jllll "W'ezwa n y do Hitlera. -a 

Y O Z r O Z U m n Y m I U Zml BIAŁ~G~óO,, 25.6 - O katast'.?fa.1- c!alistów. jak twierdzi dziennik, organiza. 
• nym poł.oo:e~ 1u gospo~arczym Sł?w.acJI P!~ c1a odgrywa dużą rolę w szerzeniu propa

sze dzl1en_mk. „Dain ~ podkreslaw:, tz gandy antyniemieckiej, w działalności sa
•. • _ wbl)ew; ob1e.tmcom ,,N1ezależna Słowacja" botażowej oraz w ułatwianiu prześladowa-PJf mi łł ~hambfrlain o suiuat:JI m1„dzgnarodewe1 ~ie <!_Ost~!a 'do. dziś dni~ ani korony z .tytułu nym przez Gestapo Czechom ucieczki za 

'-' 'ł h19"i:d.a~J' majątku panstwowego, zaietego granicę. 
nfiszych .sił zb~ojnych i naszej zdolności prze p.!'Ze.z ~hemców w Pradze. W Słowaicji da- RIBBENTROP u HITLERA. LONDYN, 25.6 - Premier Chamberlain 

wczoraj spędził dzień w Południowej Walii i 
wygłosił w Cardiff na publicznym zebraniu 
dłuższe przemówienie, w którym po omówie 
niu dobroczynnych skiut!ków wizyty pary kró 
lewskiej w Ameryce i po wykazaniu znaczne 
go spad/ku bezrobocia przeszedł do rozpa
trzenia syituacji międzynarodowej, oświad
cza.iąc, co następiuje: 

Prawdziwa tragedia w sytuacji polega na 
tym, że przyszłość Europ:y zatruwana jest 
dziś szerzeniem w narodzie niemieckim fał
szywych i bezpodstawnych podejrzeń. Tak 
na przykład naród niemiecki karmiony je~t 
uporczywie twierdzeniem, ż.e W. Brytania 
planuje okrążenie Niemiec i że okrążenie to 
oznacza zaprzeczenie Niemcom prawa natu
ralnej i uzasadnionej eikspansii handlu oraz 
stosowanie stale wzrastającej presii ekono
micznej, obliczonej na obniżenie ich standar 
tu życiowego i doiJrowadzenie do material-
nego i moralnego załamania. . .~· ,..,,,..--

- Groteskowg la l1z. 
·· Jakże groteskowo sfałszowano stanowi
sko W. Brytanii. Celem naszej polityiki z~ra 
nicznej jest obecnie, _iak zawsze, ustanowie
nie na świecie takich warunków, w których 
każdy naród mógłby w bezpi eczeństwie i w 
zaufaniu o•ddawać się swoim zajęciom. W. 
takim świecie widzielibyśmy znaczne szanse 
dla ekspansji niemieckiego przemys~u i dla 
zatrudnienia niemiec.kich robotników, albo
' 'iem każdv kraj dziś niezbędni e potrzebuje 
towarow i ' zaopatrzenia, będących w zna
cznei mierze wytworami przemysłu niemie 
ckiego i brytyjskiego. W świecie, w którym 
zaufa nie byłoby przywrócone, oba nasze 
kraje W. Brytania i Niemcy mogłyby korzy
stnie współdzi ałać w dziedzinie rozwojiu 
!y~b możliwości, które wciąż jeszcze pozo
st<>.ią. niewyzyskane. Ale tego rodzaju szczę 
sliwa przyszłość pozostać musi marzeniem, 
dopóki Niemcy nie będą p;otowe porz.ucić 
swoich niesprawiedliwych podejrzeń w sto
sunku do innych i dowieść. że szczerze go
towe są d{l rozumnego porozumienia się z 
rzumnymi ludźmi. . __ 

rzeń światowych - oświadczył premie-r -
przytaczając ostatnie wypadki na Dalekdm 
Wschodzie. żaden rząd brytyjski nie może 
podporządkować się dyktandu ze strony in
nych mocarstw co do brytyj&kiej polityki za
granicznej i ma,m nadzieję, że tego rodzaju 
zamiary nie leż11 w umysłach rządu japoń
skiego. Jest to może przykład ironii losu, 
że w ciągu ostatnich 12-tu miesięcy, ja, któ 
ry tak często sam się podawałem za człowie 
ka pokoju, oraz czyniłem t~k wielk.ie wysiłk_i, 
aby po,kój zachować, prawie że am na chw1. 
lę nie byłem wolny od trosk spowodowa
nych przez agresywn(J akcję innych w tej, 
czy innej części świata. Ale mimo, że nikt 
nie jest w stanie ocenić pokoju wyżej oide. 
mnie, zawsze zdawałem sobie spraw~ z tego, 
że w dzisiejszym świecie państwo nieuzbro-
jone ma małe szanse, aby głos jego został 
usłuchany. A gdy porównamy obecny stan 

„ „ „ ' .... . '' . " ~ ~ . 'l I • 

ąw:s~awienia się atakO!fl z tym co było daw- 'je się odczuwać w .tyciu gospodarczym BERLIN 25 6 _ Minister a 
n1e1 1ak rok temu, czu1ę. że możemy oc21eki brak dewiz hand 1 ł ł . • ' · . spraw z gra-
wać przyszłości ze spokojnym zaufamieJ'll. . ł . ' e zamar z~pe _me, prze- mcznyc~ Rzeszy von R1bbentr0p wezwany J&, i;iys me ma surowców. Daje s ię zauwa- został niespodziewanie przedwczoraj w po 

NaJpoft;tnietsza ! ~yćó brak. zb.oża., ~własz?za pszenicy, ~ od ludnie do kanclerza Hitlera, Idóry, jak wia 
Nasza flota jest dziś na' tężniejsz na w c~ ~iestęcy me mozna dostać mąlkt na dom~, _przebywa obecnie w swojej letniej 

świecie. Nasze wojsko z ~a na ~ień: pr~ CJI • .,.i;.~(t~~;;.~..J.!?. , 'ii"" , t'li..", w,_ , słedz1b1e Obersa1zberg. . 
wzrasta liczeb~ie i jest coraz lepie.i. wyiekwi. , •.f . PARYŻ, 25.6. - Znay tycrod.nik Illustra 
powane. Co się tyc.zy !Jasz:ytch "".OJS!k ldtni~ ':;! OPóR CZECHóW RO~NIE. · tion" zamieszcza w swoim"' os tani~ nu e 
czych to rno~ę zapewnić, że w <:1ą.gu os1tat. · · BIAł..OGRóD 25.6 - o istnieni na b k . m 
nich i2-tu młesięcy wzrosły one na sile zna terenie nlemie iJ . u rze 0 ~zer.ny arty uł swego specjalnego 
cznie ponad nasze oczekiwania. '}u:I: d~iś Mo • c ego protektoratu Czech ! wysłantka p. Rene Zubera o armii polskiej 
jakość personelu ?raz sz:yibkość i sił~ na- ra'Y t~1ne1 terrory~tycz~o- wywrotowej opatrzony fotografią Marszałka Edwarda. 
szych samol.otów nie mogą być ~ześCJgplę- org~nizac1' wakzące1 z Niemcami, sygna' śmigłego Rydza oraz świetnym materiałem 
!e przez wo1ska lotniczt: żadnego 1~ego ·;kra liZUJe dziennik „Dan". Organizacja ta no fotograficznym ·1 t · · 1 · JU. Nasza obrona cywilna poczyir11ła row- sząca nazwę Lfko" łą Off 't . . • 1 us ruiącym specia me 
nież wielkie postępy i fiunkcjonować będzłe tyr z 1 · 't' 'ki czy w 8 ie pa rio .polskie lotnictwo, artylerię i wojska pa 1-
skutecznie i sprawnie w razie potrzeby. c ne e emen Y czes e ł niemłeckłch so- cerne.. . • 
Zbrojenia brytyjskie nie zagrażają ni·kpmu, - W • • 
:l~ ::re~l~ ~~g=n~a~o~~f:c~t1:;;:;:l • • razie. konlbklu na Morzu Sródziemnym 

f~;;~~~\TJ~i1~~;~:~~l~~i: H1upan1a Ił a 11 e li o u ro Die 111łorh 1· N~ nm1· n[ l 
menie frontu po:koju 1 za·pewmenie ochrony IV IJ . IJ t t Ili C 
niepodległości państw zagrożonych przez PRUKSELA 25 6 _ z B l" · • 
agresję. 1Je~teś!J1Y st~nOW{;ZO zdecydowani ' . · · . er i.na rdono- bryki sam?lotów, w celu rozbudowy prze-
przec1wstaw1ć się utyciu przemocy: w sto'Stll11 szą, że "'_N ostatnich dniach d{)knana zosta- mysłu awiacyjnego który wskmtek wojny 
kach rni~y poszczególnym_i n~rodami. ła wym1aina no~ werbalnych między BerE- w Hiszpa.ni by! za~iedba-ny. 
Ufall!, że wbrew wszelkim niebez~ecznym nem, Rzymem 1 Madrytem, w który1ch pań Pobyt niemieckiego gene 1 • · • 
moż11wościiQłIIl, które sa aż naJd1o w1'doczne stwa zobowią u· · d <l • 1 . . . ra a aw1aCJ1 
ludy które we wszystkich krajach łaikną pO- . . z Ją się 0 ~ zie a~ia sob :•e Milcha w 'Rzymie poświęcony jest obra~ 

„~,,.,;;. -'~l-,1,: o._/...,:,.J:t,., ., ~ ko}u, znajdą jednak cierpliwość i wolę uzy- wzaiemne1 P.0 mocy w razie konfl!ktu na do m na ten temat. W obradach tych bie-
... V "" 1Wft(l't.'.fllc18JP~_._. sk nia teg() poko}u - zakończył premier. ?1°rzu śród~1emnym. Pa~stwa te za~ierza rze udział prócz wybitnych przedstawicie-

• Ją wkrót.ce J-U~ przystąpić do nwarcra pa Ii floty powietrznej włos kiej, również sz~f 

Zad na Pol•1tyka n1•e zam,_c•1 kt>u~z:;;~;~ ~'.fy~c&iemcy i Włochy za lf~~~y powietr:~ej hiszpańskiej gen. Kit:•ie-
~ mierzają założyć w Hiszpanii własne fa- . ·k . -~·· 

przyjaźni polsko -węgierskiej. „ 
Oddanie Klajped g przfz liiwc 

nWZorowym"przykładem likwidowania 
1111 

tarć„ 
WARSZAWA, 25. 6. (tel. wł.)' - Po- int. Klamera są wielkie i przemysł węgier 

wróciła z Węgier wycieczka przemysłow- ski w stosunku do lat przedwojenriych 
ców polskich, której przewodniczył prezes wzrósł trzykrotnie. Co się tyczy; wymiany 
Związku Izb Przemysłowo - Handlowych towarowej, to obeonie jest ona ośmiokrot
b. minister K!arner. Inżynier Klarner udzie nie mniejsza niż w roku 1930. Dzięki je
lit wywiadu w sprawie sytuacji gospodar- dnak wspólnej granicy polsko - węgierskieJ 

Przgklad ironii I OIU. czej na Węgrzech i wzajemnych polsko - należy oczekiwać dalszego rozwoju stosun 
Chwilowo jednak przypomiano nam, że wę~i~rskich stosunków handlowych. M?źll ków gospodarczych międz>: obu. I<;aj~i. 

Enrotpa nie jest jedynym ośrodki em zabu- wosc1 gospodarcze na Węgrzech zdaniem Prezes Klarner wyraził opinię, 1ż ża-

B~LIN, 25. 6._ - Dzień w.czo.rajszy nic etnicznych, to jednak - oświadcza 
w N ie.!11czech poświęcony był Niemcom prasa - rząd Rzeszy nie pozostawił ża
zag~n1cznr.m. . dnej wątpliwośd, że los Niemców zagra

„ . 01k.az1 1. t~g? dnta przypo~ina s ię op.1- nicznych jest mu obojętny. w każdym z 
~11 .mem1eck1ej, z_e za wa.n1<:am1 Rrzeszy .zy państw z Nieme.ami sąs iadujących istnieje 
je Jeszcze ~ m1~n . ~1e:n~ów .. Aczkolw1eK „problem niemiecki", sugeruje czytelnikom 
w następstwie niem1eck1ej pohtyki faktów prasa zaznaczając że wzo.row m" rz _ 
dokonainyc_h ~-ranice Rzeszy przy~Iiżyły s ię I kłade~ Iikwi<lowa~ia t~;ć na ty~ tt/b/io 
na południe 1 p_ółnoco - wschodzie do gra oddanie Kłajpedy przez Litwę . . SOLEC -ZDRÓJ 

dna polityka nie zamąci istniejącej między 
obu narodami przyjaźni i nie utrudni roz
wijających się pomyśbnie stosuinków. 

:ja-z~~r~;;::,i:i:t: -O_kraiaiiHJ 11anewr Ch fńczrkGw. io wgpoczgnek dla dorosłgcb i ·swoboda dla dzieci 
Informacji udziela t el. 137-94 w dni powszednie od 16•ej do 18-ej 

omówiono szczegółowo w Oleandrach. Ntebezpłec:zne za.:zephi "' Tienfsinle. „ 
- frant:ja pożgc;za Jueostawii 
600 milionów franków. 

KRAKOW, 25.6. - W domu im. Jó- LONp YN, 25. 6. - Według doni esień nia Japończyków do zmiany frontu i po-
zefa Piłsudskiego w Oleandra<:h odbyła z„Czu-nk1~gu, w ~ołudniowej części prow1n wstrzymania ich marszu. 
się pod prz;wodnictwem komendanta itta- Cjl Szansi toczą się ponoWITTie zacięte walki TIENTSIN 25 6 _ St . · . . 
czelnego Zw:ązku Legionistów Polskich, ~olumny j~·~-0ński e. ~odjęły ofen sywę w scy usiłowali ~czo;aj ·po raz ~~~~~;; Ja~~ 
ministra płk. }uliusza Ulrycha konferencj a k1erun~u m.1e.Jscowos~ 1 Y~an~zu, ce~tem op;.: I wid ować oficera wojsk brytyjskich, \tóry 
w sprawie zjazdu legionowego, zwołane- nowan1a niziny. poł?zo~ eJ między pas~em w mundurze chciał wjechać samochodem 

BELGRAD 25. 6. - W tutejszych ko 
łach gospodarczych oświadczają, że Jugo
s ławia miała otrzymać nową propozycję 
pożyczki zagra·nicznej. Propozycja ta mia 
ła być wysunięta przez bank amerykański 
Seligman, który już w r. 1925 udzieli! d!u 
gotermino 1,.vej pożyczki Jugoslawii. Obec
na pożyczka wyn osić by miała 600 milj. 
franków fr .• z czego 400 mln. przeznaczo 
no by na dozbrojenie, a 180 mljn. fr. fr. 
na budowę 2 fabryk celulozy w Boś nii. Po 
życzka udzielona byłaby na okres 14 lat, 
a apłata następowałaby w drodze dostar
czania Francji celulozy, jak słychać bo
wiem bank Seligmana daje jedynie !irm<; 
temu przedsi<;wzil(ciu, a kap i tału mają do 
starczyć banki francuskie. 

li we wywody, „Ne us te Wiener Tagblatt" go jak wiadomo, do Krakowa, na drień 6 gór . Czung~Cz1ao. 1 poł-~~anym brzegiem do japońskiej dzielnicy miasta. Oficer o~
na temat i l o ści Niemców w Jugosławii. sierpnia 1939 1. jako w 25-I e.tnią rocZinicę Rzeki ~ółtej. Wo1 ska. c.htns•k1e wyko1nały J mówił poddania się rewizji i powrócił do 
Zdaniem dziennika wiedeńskiego, w jugo powstania L~gionów Polskich. wczoraj manewr okrązaJący, celem zmuszt koncesji brytyjskiej. 

Na konferencji omówiono pro.gram zja - ~ - ·-
s!awii znajduje się aż 700 tys. Niemców, zdu, oraz źaJania poszczególnych sekcj i, '-'-"Y y b U C h b b . 
gdy tymczasem jest ich tylko według Urzę UtWOrzonych W ramach Sekretariatu WOje .... I o m ~ 
dowej statystyki 450 tys. „Slovenec" przy wódzkiego. P racami wojewódzkiego sekre • hl" k J 
pomina, że przed kilkunastu dniami mu- . w DaJrUC 1ws zym p un c1"e Londynu. -tariatu kieruje geft. Narbutt Łuczyński, 
siał po lemizować z „Muencheiner Neueste 
Nachrichten", dowodzącym, że w Jugosł.l prezes zarządu okrę.gu Związku Legioni- LONDYN, 25.6 - W czoraj o godz. k~ie ~ondynu na Piccadilly _ Circus nastą• 
wii jest 650 tys. Niemców, Postępowan !e, stów Polskich. 2;? min. OS w na.jbardzie_i ruchliwym pun· pił .mes.podziewany wybuch bomby. Deto-
„Neuste Wiener Tagblatt" jest zdaniem naicła była tak silna, że słyszano ją nawet 
„Slovenca" conajmni~j dziwne, zwłaszcza J pdrze1•owska po r z z t 0 kilkaset metrów od miejsca wybuchu. 
że pomiędzy Jugosławią a Rzeszą is tri 'eją ~ a C war y Wybuch .~alS tą.p ił w :wejściu do chińskiej 
dobre stosunki sąsiedzkie zarówno w 1:t- - JniSfr.zynią JAODd"'VO U. - rest3!Uracp. Wszystkie szyby 5-cio piętro 
kresie politycznym, iak i go~podarczym. *' v.:ego gmach~, w którym znajduje s ię na 
Odpowiedź d,: e:inika lublańskiego ut:zy LONDYN, 25.6 - W sobotę zakończy' Niemkę Sperling - Krahwinkel 6:1, 6:4, pier~szym p1ęt:z~ ta restauracja, zostały 

mana jest w os trym ! stanowczym tonie i ły się w Loody.nie zawody tenisowe o mi Ucznie zebrani i11a korcie 'dziennikarze wybite. Rowniez w dwóch są s i ednich 
dowodzi, że spok(. :..tństwo jugosłowiań- s trzost~o stolicy ~· Brytan_i i. Wielki suk sportowi s twierdzili, że Jędrzejowska je;t ~ma~hac~ wy l eciały w:?:ystkie _szyby, ai m. 

FAt SZOWANIE STATYSTYKI. skie zdaje s J 1: ! J. ). konale sprawę z nie - ces odniosła Jadwiga jędrzeiowska, zdoby w tak świetnej formie że można śmiało ią in. " duzyi_n magazynie tyton:owym oraz 
BELGRAD, 25. 6. - „Dziennik „Slo-1 bezpiecze:i.:; iwa, j:ikie kryje w sobie akc.ia wając tytuł mistrzni Lorudynu .po raz czw Jr uważać za f2;worytkę ' w tegorocznych roz "'!' magazynie konfekcj i damskiej. Trzy oso 

venec" z Lublany odpiera w artykule p.1 . fałszowap:a statystyki 1!1arodowościowej , ty z rzędu. W finale Polka pokonała zde- grywkach o mistrzostwo Wimbledonu. I ?Y z?c;t.:lły ran.ne. Bom?a była zegairowa 
„Czy to są przyjacielskie stosunki?" kłam uprawianej stale przez prasę ni emiecką. cydowanie startującą w barwach duńskich W finale pan-ów von Cramm, znajdu j ą 1 7naJd.owała się .w mał.CJ ~ac:ce, owi niętej 
--------~------------------------------------------- cy się znowu w szczytowej formie, poko- w papie;r . . P?d e1.rzewa1ą: ze Jes t to dzieło 1nał z łatwością Hindusa Ghaus Mahometa re"'!'o luCJ~~ istow 1Jl a~dzk1ch , kt?rzy naj~ 

CAPITOL 
wyświetla na jprzedniejsze fil my 

(eny miejsc na 54 ,_ 
wszystkie s eanse Qd gr 

DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Pełen romantyzmu, wielkie! miłości i poświęcenia film, 6:1, 6 :3. ~~znlej m~zczą s~ę za wydani e w Irian. 
który pozostawia niezatarte wrażenia. W fi.nale gry podwójne_i pań Jędrzejowi· azu te] orga.nizacji. 

U I t I- l'll. a. t ll. l'll. , , ska Ęrając ze slabą Angielką Yorke, ule- y -==-
!
: gla silnej parze a~erykańsko _ francuskiej 

,, . A.ndrus - Henrottn w <lwuch setach 2:6i Po1~1·r in [ npru ~ . . ' Pot~ne aTcydzieło osnute na tle aktuajnych wypadlków dzie jowych. reż. Robert Viene. 2.6. DIU I~ . l~ nnv n1111 
Obsada: Dl.TA PA~LO, ERYK STROHEIM. WIDOWNIA IDEALNlf WfNTYLOWANA. ~ Jlj • [ 1:11J'. • 

I 
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Dziś po raz o•tatal ł 
Najnowszy film produkcji francuskiej. Satyra polityczno-społeczna 

1 ~'01 
'
1 !! ~.!! „iR~r 'r!!e!.' 1 

Dziś 2 po.rmnki o Qodz. 12 i 2 - Ceny miejsc od 54 vr. na nr. 144 29 J•.WL.-..~IW.ll„IJll~ _______________________________________________ _.. __ _ 
padły w kolekturze J, llaladejówej p . I. 

"" „SZUIASZ SiCZESCll•1łłSTAP HA Cff ILĘ" „ 011.:erowie i podthorążowie rezerwo zdar••nił&t 1 'Wypadki 

wstepuicie gr 111dn1e du z. O. R. poł~rii~~~ni~~ę1r~~~~~p: ~~sr~~~~;e ~ 
ŁOD.Z, r!nia ~~· czerwca. 

ł :wałem obronnym grodu staro,pol~iego z 7. 

Północ! ~,· - J 1 wieku po Ohrystusie (zbudo an~o po 
Centrala: Warszawa, Nowy Swiat 47. 

~aaad rabunkowr na · Staruszłle 
- "N lesie pod Nzgowem. -

ŁODź, 25.f; . - Onegdaj w lesie pań- Zawiadomiota o tern policja wsz.czę-
-stwowym le3r·dwa Molenda pod Rzgo- !a dochodzen'.e, które ustaliło, że ranną 
\Vem znalezion•) w kałuży krwi starszą ko jest 64-letnia Adolfina Rekwic, zamieszka 
bitcr, która rJa1\· ała słabe oznaki życia. la w Chojnach przy ul. Praidowskiego 98. 

Wezwane ~wgotowie ratunkowe z Ło Została ona najprawdopodobniej napad 
dzi przewiozłu ; anną w agonii do' szpitala nięta i pobita tępym narzędziem. Prawdo 
cwangelickieg•) w Łodzi. Stan zdrowia ran podobnie był lJ napad rabunkowy, gd)'ż 
nej, która t>d•iiosła obrażenia czaszki i ca zginęła torba, 1aką Rekwicowa miała przy 
łego ciała, budti poważny nie.pokój. sobil!. 

--.,-Q()D- . 
! .; 

(\Wśród lodów powodzi .i\ 
~ PINGWIN - przewodz1'l( 

Ręka w trvbach maszyny 
lłR li KA •o OTOW A lłATURICO EGO 

Zwarci si~ni, gotowi - oto hasło dnia 
dzisiejszego. 1J 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Związku Ofi 
cerów Rezerwy zwraca się do wszystkich 
Polaków - oficerów i podchorążych rezer 
wy W.P. z apelem: wstępujcie gromadnie 
do ZOR. rozszerzajcie ramy Kół istnieją
cych, twórzcie nowe Koła! 

Za rok, za miesiąc, mote jutro -. nikt 
nie zna czasu, ani godzi,ny - odezwą się 
surmy wojenne, zahuczą tarabany. 

Podkute buty setek i tysięcy .tołnierzy 
walić będą miar-0wo i twardo o bruk. 

Kolorowe ułańskie szwadrony w trzas
kaniu kopyt i furkocie chorągiewek w śpie 
wie i w uśmiechach mijać będą słupy przy 
drożne i krzy.te. 

W dudnieniu kół i w zgrzytaniu łańcu
chów ciągnąć będą gościńcami ci~kie ar
m~ty, jaszcze i kadfuby czołgów. 

Góra, w obłokach zawarczą śmigła sa
molotów. 

Niebem, zJemią i ugorem, knieją i zaga 
jem, miedzą i autostradą bc;dzie szła Pol
ska. 

Odeprze~ krzyżacką nawałę. 
A po tym, da Bóg sprawiedliwy, p~j

dziemy ku Odrze, na Zachód I Po Prusy rta 

nad zatqpionym grodem prasło·wlansk1m 
Zwarci, silni gotowi! . sprzed_ 25{jl() lat) na ostrotkół, złożony ;r. jed
z własnej woli, z rozkazu własnych nego rzędn słupów wbijanych gęsto obok 

6 Ó k · . . K 1 siebie. O~rokół ten b1egncicy od poliu.dnia 
serc i m zg w s up1a1my się w 0 ach ~. przed wałem drewniano ziemnym, był pierw: 
O. R. szą. za'Słoną \ i ochroną dla obrońców ·gro<lu. 

Niechaj nikogo, z nas nie zabranie. Prace wykopaliskowe posuwają się szyb. 
Woła Rozum i Instynkt. ko naprzód. O\>ecnie zatrudnia sie 95 robotni~ 
Naród, Państwo. ~ów: Pbniż.ej w~rstwy kulturowe,k zawiera-

' 1ące1 zab\ytk1 z wieku 7 - 111 tt1a21ują się 
. Woła Po:sk~ Mocarstwowa. Potężna, sz.czfłtk_i \J:JU'dowtli drewnianych gr<JÓU prasło 

silna, spraw1edhwa. ; w1ansk.ie~ z .w:zesnei epoki żelaznej z lat 
Zwarci, sHni, gotowi! 'e 700 - 400 prze.cl Na:octze!liem Chrystusa. 

· Koła ZOR. szkolą nas w żołnierskim I - Zn:iiarła. w Sllile1ówku rx:>d .Warszawą 
· śl ś. p. .W1.it .. tona Prnerad-:il<a-~adyx, wycho 

rzem1a e: . . . wanka Uft1wersytetu jag1elJonskiego, działa 
HartuJą wiarę, honor 1 wierność Polaka czka społ~na w tajnych uczelnfach (szkoły 

- rycerza, obywatela i chrzaścijanina. i ~niwers)iet latający z czasów zaboru rosyj 
Uczą patrzeć w JUTRO nie zrywając skiego) w latach 1909 - 1914. 

6. · · C 0 J $. p. PrzeradzJc.a - R<OOyx wydała stuQi.um 
sp Jnt z naszy~ wspamałym W Z RA psyhologic.zne p. t. „Fra~ment", „Białe Ró-
Chrobrych, Jag1eHonów, Batorych, I\.oś- że" o:raz wiele u.tworćw;1 łlterackich z dkresu 
ciuszków i Piłsudskich. waFk legionowych. . 

I Ty, młody patrzący jeszcze w kwie- - Attacbe poselstWfa .czes~wac~iego 
cień, Podchorąiy, któryś nie s.lyszał ~wistu w .L?n<fynie, były ofic;.edarmll czesk0$łowa
kul na woj.nie, nie widział .na ba~necle, czy ckre1 Benes~, ~łnił , l!amobójstwo, aka
na drucie kolczastym an· własneJ· ani wro c.z~c wc:wra1 w1eczoremł~ wJety EłfOa. Przy 

. I ' ary samobójstwa nłt:tlł znane. ja1c twler 
ga krwi. .. ł Ty, stary wyg"?, frooJowy oft- dz „Le Małin" Benesz nit był spo%rewnło.. 
cerze, coś siedł z u!micthem do 'ataku, ny"7rbyłym"preeydcttł(em dr. cdwa~ Be-
czy pędził w szarły, rnuslu spełnić swój nes~łmd . . . · 

1 
(to śeł . 

oł>owiąz~_: . dlu :ni:i~;ł::'e~l ~rocłf!tu 1b~ ~~ 
Pr:zyJdz do nasi usunęli i. •al wykładoW'ydl wszechajcy wro

cławskie( lldlkwtaS'tu · studentów Polaków, 
gr-01ąc represjami na ~dek czynienia 

ŁóDż, 25.6. :.._ Wczoraj na ulicy .Dabrow-1 :Rannego opa!Izyl wezwany Jekarz pogłowia 
,J<iei została naje.;hdlla przez samochód 39-Jet- P. c. K. Am.or 
nia 1-fclena PacYś zamieszkała przy ut. Wyt-szeJ na śliskich 

ścieżkach. prób konł}'!fl.U~anfa„studiów. na, tej uczelni, 

lO, która doznała c;góhiego potłuczenia. - ·---------------
Wezwany .ekari pogotowia P. c. K udzieli! Sk b I h h - Oszustwa z miłości. - ZJązd .„„„ ....... , , .• &dri•i iei Pierwszej µomo;.Y. . RCUft 
- Wczoraj na ulicy Staszica w Rudzie Pa- ar VI 8( manac ŁóDt 25 6 Sk ł k" WYROK UNIEWINNIAJĄCY p--i„.. Sk -"' I h•anickiej iad<\CY f(l\l.<erem 20·letni Marian Pa- , - . r • I . - 'atanv zosta ~vro iem I . „„.,.„ ven. wtll'Cz„. 1 l l D. 

, !owski zamieszkały w Łodzi przy ul. Krzywa dwu braci zebra ko w. sąd?wym . na półt~ra r.oku więz1eniai 28- I _ Przed Sądem Okręgowym zaiłaKlł . . 
r.a 20 został najechany pri;ei samochód wsku TARNóW 25 6 (t I ł) _Pod Tar letni Br.on1slaw Pl~c1ennik, karaoy jut kil- na ławie oskarżonych mieszkaniec Rudy . ....__ OOd!:~. '!A, 25·6 - . Pnybyła 51~tciQra1 tek czego doznał ogólnego notlu.czenia. ' . . e . w . kakrotme za kradzieże Pa1b1"an1'c'k1'e· 28 letni Zygmunt Ka:e * uu „~.,, "'czna grupa f>06łów u e R. 

" 11owem. aresztowano. dwu br a.ci żebraków, • l - • zm. Mvn..t P. blor'Acy-· c"' u..tz1·ał ·w •je"d·i·e nhll• m Pierwszej romocv udzieli! mu lekarz pogo- kt6 -"-t k t ł 'ł u -u • 1. • „_~„ 
P C K 22-letmeao Karola 1 23-letnieao Rudolf a .. Płóciennik dokonał oszustwa na szłro- remu Al\ os ar eiua zarzuca upro_wa- .,.,.-gani · an .- gd r\ ki · b ód towia . . . b b '\; A e . i I t . • ~ •k „ b ł wf zow ym pLLel y s: .o w 

_ Wczoraj miał miejsce nie~zrlęśliwy 'Jlf:I- Rodzińskich. Znaleziono przy nich gotów- dę P.K.O. przez podjęcia na sfałszowaną 4~ me n ee meJ, za "'" os ar1.ony Y Obozu Zjednoczenia Na.rodowego, magę-
r.adek przy pracy w iabrycc Scheib!cra i Qroil ką 140 złotych, w łachmanach zaś ukryte książeczkę sumy 100 zł. nt~d~w~ przedtem sk.azanY. rta 8 mlesf~CY, cym na celu blitsze ziOl'nallie naalfCh 
:nana. Ofiara. jego iest 16-letni Tadeusz N.>- ksiąteczki KKO i PKO na dziesięć tysięcy więzten~a z ~aw!eszen~em. parlamentarzvi::tów 1 na ·· a$nfełsz ł ta-
wa-k zamieszkały przv tri. Nawrot 24. Zo•tar on złotych. Oskarżony do Winy się przyznał ł wy- Pomewaz w czasu? przewodu wysz;fo adni . .,.,,.1 r 

0 
k" ! . ł „ ._ ~ r.n' -'t„ 

rochwycony prz::z tryby maszyny za rę:· ~ i do J,aśnił, że uczynił to z miłości do kobiety, na jaw, .te tym razem nie mogło być mo- ~a . o~"""i im ~ tmł "'~wY.1:111 ~~„ze 
1n1I pokaleczeń. którą bardzo kochał i nie m6gł je} niczego w~ o. ża~~ej przemocy,. Sąd wydał wyro'k m~a %J~zd p~:t ~eł a.aref Oi;..,--. '"~~ 

odmówić. ttn1ewtnnia1ący. . Y Y , uu„ -1~ · 
cze:ma Narodowego gen. Stanliław SkWu-. 
czyhsk~ ·wra.z z cuonk111Ui ,3złaou o. z. N. 

l.K.S. jest zde11d1wan1m faworvtem ·-~·~~i~\· · , fo. 

Piękne zwycięstwo nad warszawską drużyną z I a z d delegatow 

. PoszukuJ·emy . kilku młodych ... -._..... 
MASZYNA Singera, do szycia, J\ryta, tanio do 

~ g e 0 f Ó W ~przedania, Piotrkowska 189 B. Matusiak w po 
.._. dwórzu. 

do sprzedaży po sklepnch nasze) herbat;, 
domie!>zek i &i"cdk{w kawowych w Lodzi. 
Pożądani z b .dnż.v kolonialnej. Ofarty z tyci1.> 
rysem: „Jawa Fabn1ka Cykorii i Art. Żywna 
ściowych, Import herbaty BelJ-Tea w Rad01111iU 

. ·-· - · - .. -.„~~...-. -
PLAC do sprzedania przy ul: Czackiego. Wia 
domość ul. Kątna 12, Krygier. 

GKAZY JNIE budka ze słodyczami przy Rzgow 
s1kiej do sprzedania tanio z powodu wyjazdu. 
Wiadomość ul. Sierakowskiego 54 Baąasiak. 

WYDZ1ERŻA WIĘ Wb sprzedam domek, t>ak.ói 
t .kuchnia, Marysin III wiadomość Wsp61na 3. 
przy Zgierskiej. Oąsiecki. 

Wczoraj w drugim dniu turnieju szczy
piorniaka męskiego o mistrzostwo Polski 
drutyna ŁKS nie zawiadła nadziei łódtkieJ 
go społeczeństwa sportowego, odnosząc 

walne zwycięstwo nad bardzo trudnym 
przeciwnikiem AZS (Warszawa) w imponu 
jącym stosunku 13 :6 (6:5). W drugim spot 
kaniu dnia Pogoń (Katowice) bez trudu 
rozgromiła AZS .(Lwów). w stosunku 13:1 
(2: 1) . 

o godz. 11,00 Pogoń t AZS '(WarSza: Zwiqzku Ma1l6w • P1ll11. 
wa) r<>zegrają spotkanie o drugie ł trzecie 00.YNIA~ 25.0 {PAT); - W~ IO:t 
miejsee w turnieju. Pogoń ma w tej chW1lł pOICZ,llł sł~. ~ Ody:nl 14-łYJ z_ jasCf)\'Je~ 
dużo lepszy stosunek bramek i winna wyjść Zwiąi'ku Muze6w w. P.o]!ce, P.tą. 11jjłłJe 
zwycięsko. · około~ ucsestntkow. , ~ 1 i;i 

·-·- ---------· · ·--·-~ ~ -----
PRZY CIERPIENIACH wąfroby, żołądka, ki
szek, nerek stcs,uje się Sek. świętojafiskicgo 
L.tcla mgr. Edwarda Gobicca. - Skł<ld głów
ny - ,Warszawa, MiodDwa 14. -----
SOK $więtojańs.kiego Ziela - mgr. Edwarda 
Uobiec.a - s!o:.-uje się przy cier.picniach wą
ttoby, żołądka, kiszek i nerek. S'klad główny, 
Warszawa, Miodowa 14. 

............ . -------~-~ 
ŁÓŻKA ne>we, dębowe, modne solrdneJ robotY1 
sprzedam. Łagiewnicka 27, I piętro m. 4. Balu 
cki Rynek. 

fOŃCZOCł1Y i skarpetki, ceny konkureneyJpe, 
srecjaJny dział z małymi skazkami. B. Pukso~ 
wa Kilińskiego 87, m. 18. Przebieg zawodów był następujący: 

ROWERY ~arantowane od zł. 80.- za z W ) 13 6 (6 5) gotówkę i 111a raty oraz wózki dziecinne. Wy- LKS - A S ( arszawa : · : 
fwórnia rowerów „Ho-MA" Piotrkowska. 99. Jut w pierwszej mfoucie warszawianie 

U0l(Q.1'NYK (tonaty} saml.ldzicJny, )łracowity, zdobyli bramkę, to tef mocz zapowiadał się 
ratelny z · dobrymi świ1dec.twuni (!!Io ogrodu p I s ~ I · · p t d · d b 1 
i pilnowania la~u} pom1kiwany. Wind. Orn.;;- ~ ~ sensaCYJ'nie. o ym prowa zenie z o y 'I 
man, Piotrkowska SG, biur~. żó!te pJamy, opaleniznę, pryszcze, liszaje, wa.- łodzianie i nie dali go ani na chwilę, AZS 

Utpcs~ta tnauguracJa ~rei b(S1:)1'a 
s.l~ dziś przed południem w sali rakfy młeJ
s'kieJ J>rzy tKltiałe prof. Ałeks&bdra· l>at
'kOWS'kiego i dr. Jad.wigi Przcwol'lkłe}. ~„ 
celkomisarza rządu ai-. Gdyni lnt. Szaniaw
skiego, prezesa gdyfl.skiego towar:iyistwa 
naukowego Czarlińsłdego, wicedyr. insty
tutu bałtyckiego mgr. Bienialsza oraz licz· 
nycn przedstawicieli tycia kulturalnego 
Gdyni i Wybrzeża. 

. : 
-·--- r;ry i wszelkie inn& nieczystości skóry usittwa jednak stale odp.o.wiadał bram~ami, t_ak, ~ż 

SPRZEDAM l..a oka.z.an!eM ~i11i~i~z.elo o'11'l- w ci:iąl:ll kilxu cnJ sytuacja d& przerwy nie była ostateczme 
:<r.-enia 2 .place w 5tokac1t, okuy_1111e, titmo z Il I' em „ll D .li„ wyjaśni~na. 
powodu choroby z dużym u~t~JtS~'WCJft z ćC- ·~er „ADA" UJłi~i\Zll cerę. Żądać wszę~zie. pl.') zmłan~e stron LKS wykruzat, Je r'est 
!lY do 1 lipca e,r'. Wi;idlimoU: 5ien'.\cie\\-"icza 
Nr. 89, m. s. tel 23~-02. CZTERY ZLOTE trwała ondnlacja, g!'llbe toki, drufyną, która najfopiej boaaj ze wszyst-

-~~-- s~erokie fale 1->od gwarancJą, wykonule za~ła.d kit:h if~połtlw Mmie grać dtrugą pu'łowę me 

Dziś zakończenie turnieju tenisowego 
ww••9'• WCZOlłAtSZWCH IPOT8'AR. „ 

·NIE ZALĄCZAC zr.iaczków ! ! ! Swiatowa sla- fryziersłi Ja.n Kopczyński, !Sosnowa 32 (dawn. czM. Ł.ódzia.nie szybko teraz .opanowali sy W dri.&g,Wt d,niu rozgr}'\Yek ten.nłsowycti 
wa 111 Studio Medi1t1nicz110 - Astro-Gra folo- ~Pi.6rk~w~li;,ie!Jl 47~49). t · · d b 1· 7 1 b Je a wą korzvsć o misttzo~6 J':bdzi rozegrano dalsze spot 
giczne „Paldihi'· rozwiąże z~adk~ Twej przy „ • - " . •• ' \lac1ę I 2i o Y I : raroe ~n s „ 
szłości da Ci bezpłatnie kluoz do Nowego Warszawiacy ogta.nlc2yli si~ nlemał 2upeł- kani~1.;Pf1Y ęzx1r:poprowadzono gry nie-
życia-bol:lroby tu wybierze Ci szczęśUwy nu RDZ l l D JAZ fty nie do gry defensywnej stosowanej notabe mail ·Nte W$ys,tlkich.Jrnnkurencjach do pół-
n:ier losdu po

1
ct ~~aran.cłjąś.ć Osi~gncllesz. s~c~bęśy-

1 
..,,..; . . 1.f ne w sposób brutalny. finałów;•a '~-~rłj5~łów. k ń 

cie. ~a owo ~n.ie, . mi o . pczą ane1. s ' U łodzian znów świetnie :zagrały tyły, Wyniiłi . i;r~ine spot a rozegra-
spo'°b zwyc1czan1a wro2ow. Nadeślij zaraz ł 1o... W d · G b t h d · · ., b ł t 
datę urodzc11ia. Adresować: Studio ,,Paldini·' autobusów Lódzk. Wąsk. Elelctr. Kot. Dc;llazd. a zw aszcza Ou1ona. na1pa zie m .er ?JC w fi/..~ ... 'Y~fł'J.szym Y Y nas ępu-
Kra:ków Tomasza skrytka 652 I . 26 1939 dał koncert rzutów woł.nych, zdobywa1ąc 1ące: ~·-. - ; ii' 

' ' · ·--- wazny od dnia ezerwca . ,aż 9 bramek. Trzy efektowne bramki strze- Ora,po~ ;~ ~qów: - Spychała 
__:_ · Ił O W f Ił = Na liniach: 1) ŁóDż - ,PABIANICE - KOLU- lił Bujnowicz jedną Witek, który wsikutek w decydujący .... ~ pokona!ł Ootschalka 
to szczyt marzeń naszych dzieci, rok szkolny MN.A. - ŁASK - ZDUNSKA WOLA - WOŻ- kontuzji kolana nie był tak szybki jak zwy (pierwsze dWfi ~zegrano w piątek) 
ukuńc.zon~, za_ całoroczną ~racę. w szkole trze• NIKl - _SIERADZ km. 66. kle. 'Cała drużyna wypadła do&kona·Jie. 6:3. Całe ~pqt~~~~Jrało więc wynik 3:6, 
~a uprzyie11:"!~ czas wanacy.iny na rowerLe 2) PABIANICE - ŁASK - TEODORY kit). 23 Dla AZS bramki strzelili Kowalski 4 6:4, 6:3 w ·spo't'kamach półfinałowych -
firmy „Rędz1a L6d1 • Bałucki Rynek 9, tel. z dworca przy uJ. Wólczańskie! 232-4. odchodzą ( · · · · t "k) ł K t sk' 2 H bd _ K • k 6 ·2 1 ·6 6 ·2· S h ł 
113-99. Firma poleca. rowery mQs·kie, damskie l • o Sl;Odz. 5.35, 6.35, 9.35, 10.35, 11,35, 14.35, 10.35 narnroz1n1e1szy na.pa,s ni o ow I . e a ~ncza . ' . ' . I pyc a a 
dziecinne od zł. 75. Zamiana stare na nowe.117 35 2o 50 22 35 Zawody prowadził p. Grzyb zbyt tole- - .Tarłows'k1 6 :3, 6 :4. 

------ - . · ' · · ' · rain-cyjnie w st-0sunku do. pstrej gry war„ Grai pojedyńcza pań: półfinały - tu-
POSZUKUJĘ wspólr.ika lub sprzedam pralni ~ , suwiaków. nlewsika - Bem6wna 7:!5; w ~rugim secl~ 

. n.mistracn. ·-. ogrodsiJ.:::~:~cb POGON - '.Ą.ZS (Lwów) 12:1 (2:1) powddu naklwyfę~enla: ·rękl; OaJdZlanftća -

Ora pOdwójna młestana: Oajdzlan1ca 
-Bełdows'ki - Kindermanówna - Spychała 
6:4, 6:1; Łuniewska - Ootschalk - Andru
towa - Kończa'k 1 :6, 6: 1, 7 :5. Z~c;ięzcy 
oraz pary Jędrzejowska Z. - Hebda 1 Be
móWhai, lfłoczyński Ks. walcowerem za-
kwalifikowali się do półfinałów. . 

Ora podwójna panów: w ćwłerłfłnafach 
- Hebda, Tłoczyński - Szeffer, Nezner 
6 :O, 6 :O; Chytrowski, Skonecki - Sc"aeu
nert, Oróhman 6:3, 6:4; Tłoczyński Ks., 
Ootschalk - Kończa'k, slusarz 7 :5, 6 :3; 
Spychaiła, Bełdowąki - Cerbel, ćwi'kliń
ski 6:1, 6:0; w półfinale Hebda, Tarłow
ski - Chytrowslld, Skonecki 6:2, 6:2. 

Ora juniorów - w półfinałach: Toma
szews•ki - Cwikllński 6 :O, 6: 1; ślusarz -
Cerber 6 :3, 6 :~ . 

Dziś zakończenie turnie]u. 
C h.e~1iC7.J1~. Z nową ;nagi a lub bez. Adres W ad-1 - I' ABR y KA T kA N I N przy &tanie s: f Bem'ćwna skfetschow.afa z 

~ TOLARZ, dlugQ!etn:. pracownik !Irmy „Weg~·· Ml KK~.1.: J ~f, Y K Lwowianie grali nieźle do pr:zer~, ~dy Ję"drzeJ~v.:s~a Z. ą_;ę, 6,:3. ' , · · 
na,ra~~. oonawi~ b~ardy o~z 1nne 1>0Jecen1a . Lód~ ~;'·~~7 • Pogoń nie ro~grała się. Po przer~Je kato- ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~~~---~~ -:~a~ 
przyjmie Kolooziej<.zyk, WspóJna 66 (Karolew} e · · · · · żdż 1· · 'ka który byt Z · 

• -·· Do~tarcu l<omplękoo ocrodttenła, wcbodz11,ee .... itabes waze w1czanie zmta y I p.rz~1wm ' . • I do. 
W GROTNIKACH, odnajmę mały pokoik tmY ktcb otat•k druotan~c~;,w~~li~:i~, „ nmtaoę potyeskę d~iwnie bierny i ograniczył się do kilku ane a Pl y • 
rodzinie i przyjmę. dzi~w.e.zynkę na czas waka Dolazd tramwa!em '· 17 o. C$,ENY IHIKll m1cz•nych ataków. Bramkarz lwowla·n tym l I (f IJ l'I (i0§POD.tllł(Zf fi0 
cii. Wiadomość: S1enk1ew1<:ia 59, m. 45: MIESZSKANIA od Zł 35 kw„ we wszystkich razem zag.rał bardzo s~abo. , . 
1\0ZBióRKA ! deski, belki, bale. kukwie, irruz dzielnicach za jedyne zł. 3, poleca: „P~ka" . Bramki dla Pog.oni st:zellłi Ka;:zek 4, 
belki żelazne, ce~la . 25 ~t. Wigury 10. Przejazd JĄ. ~ 1 echula I - 3, Klukowski - 3, P1echu1a 

_, - --------- -------- II i Pukocz po jednej, Dla lwowian j edyną 
STANISŁAW PR~EPIOR5Kl zgubił legityma· 4 ZŁ. TRWAŁA. ondulacja, grube loki,, na- bramkę zdobył Haspel. 
clo f.unduszu Pracy wyd. w Z1tierzu. turalne fale w firmie „Stanisław", Głowna Sędziował p. Mrozowski wzorowo. 

33. Uwaga w Podwórzu. • * * 
~..RAW1ec męsko - <lam9k1 szyje 1tarnit11ry --· 
! palta i>o 40 z!. Piwna 24, I plołro przy Luto- MASZYN!;! Sin~era łóżko nłkl'owe kozetkę 
mierskieJ. l umywalnię sprzed?m tanio. Rzgowska 1~ m. 1 -. 
f'RYZJERSKĄ mlske susztć~. lielrn. 8JParat, stan SKLEP spożywczy, dolbrze pr'osporuiący s.prze-
<lobrYc okazyJl!le ki\lpię. Kiłlńskle10 135. . . dam tanio. Wia<iomo~ć ~ Administracji „Echa" 

Dziś ostatni dzień turnieju mtstrzow
skiego. ŁKS jest po 2-ch zwycięstwach zde 
cydowanym faworytem mając do rozegrania 
zawody z AZS .(Lwów) o godZinie 9a30· 

Stowarzyszenia Służba Obywatelska 

2-letniej SZKOŁY GOSPODARCZE 
i SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA w GOSPODAR-
STWIE RODZINNYM pnyjmuje kancelaria Szkoły od ~odz. 9-15 t j 

Łódź, W odn.a 40, tel. 177-73. 
Egzaminv wstepn1> ?6 czerwca b. r. ___,._, ~ - .._ __ :mm ________ _ 
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TRZYLETNI CHART 

robi 80 km. na godzinę 
Wzorowa hodowla tzworoaożng.:b bieaa.:zg. -

CoMrbevOie, w czerwcu. ściganiu prz~dmi'Otu, u·mykającego mu z wydobyć jaik najdalej idące możliwości. 
Wyścigi chartów maiją w An.glii i we przed oczu. W pierwszym rzędzi e pilnować muszą 

Francji kolosalną ilość zwolenników, rad W tym celu wynaleziony zostalł, tak zwa wagi psa. Trener szybko się orientuje, ja-' 
lWięc byłem bardzo z okazji zobaczenia w ny „zają<: elektrycmy". ka jest przepisowa liczba kilogramów dla 
Courbevoie największego francuskiego to- Wtdłuż owalnego toru wykopany jest kaiżdego pupila. Zdawałoiby się, że chudze
J\l psich zawodów j przyjrzenia się wzoro- rów po którym z dowolną ~zybkością je- nie jest zawsze ,poż,~d'ane, ponieważ ła
~ej hodowli najwipainialszej, pełnej kitwi dzie wagonik z uczepionym „zającem". twiej biegać, będąc rt~jszym. Okazuje sl·ę, 
~orclej rasy, ,,greyhOJ,qiów". Reguluje się ruch w ten sposób, by pnynę że pogl,ąd ten jest myl1ny, często przeci_w11ie 
, Po paru zaleldwłe iniesiącach bezbol- tę trzymać stale w niewielkim oddaleniu waga musi być zwiększona, lecz nie przez 
ISkich gonitw i tarzania się w trawie w łQ- od najszybszego wyścigowca. tuczenie. Muskulatura potrzebuje większe· 
:warzystwie gromad7 r6Wlieśników, na ogro Tutaj taikże przejaJWia się szalo.na ry- go wyrobienia„ a: wiadomo, że mięśn ie 
klronej :maicznej przestrieni siczeniaki, sa- wa'liizarcja celem odniesienia zwycięstwa. ważą. 
tne o tym nie Yłl~ząt; ~z,....ą tre- Cha·rty zanim dostąpią zaszczytu wy- Muskuł jest zasadniczym czynnilkiem 
~urę i trening. puszczenia na tor wyścigowy, wykazać szybkości. Trzeba więc umieć odpowie-

:Wkroczenie w nwJelk szkolny" na daje muszą w czasie nauki walory, mogące wy dnio zmieniać jakość i ilość pożywienia. 
łm się we maki, gdy:t ,,nauicli&IM" ]est o- trzymać surową selekcję wśród kandy- ZMadniczo charty w Courbevoie do-
parte na podstawaćil ltigieny-t na iWrddzo- daitów. s'ł~ą jeść trzy razy dziennie. Ra1t10 nabiał, 
nej im potrzebie systematycznego ruchu. Pies dopiero po ukończeniu trzech lat owsianka, w południe i wieczorem solid
tro znaczy, te psiaJki odbywać muszą regu jest uznany za dojrzałego i pełnowartościo niejsze posiłki: zupa, zawierająca gotowa
larnie codzienny; piętnałlto .<to. ~em.na.Sto- wego. Okres jego najlepszej formy szybko ne mięso i dużo jarzyn oraz ryżu. Nigdy 
kilometrowy spiacer; na który me biegną, mija: trwa od dwóch najwyżej do pięciu nie daje się pić. Płyn zawarty w pokar
Jecz idą za krokiem prowadzącego.~ cZJło I~!· P.o cz1m już nie może być mowy o po- mach. mus•i ~ystarczyć .. 
wieka. Przechadzka ta utrzymuje ie11 w for btjaniu własnych rekordów. Ciekawe jest, że suki są wytrzymalsze 
;mie i pobu:diza aipetyt. I Oczywiś<:ie w pemi sił i zdrowia tyje' od ~ów. 

w międzyczasie mają zaiWSZ'e <to dyspo poterp reszcze długo. Przecięł1t4 szy.blko~ć, osiąganą w biegu 
zycji duży teren, na którym, wiedzione in- Na odpowied.zfalnośd hodowców ~po- pn.:ez charty, obliczono na 80 kilometrów 
styn1ktem, goniąc się, jak szalone usiłują czywai, by z elity, stającej do zawodów oe. godzinę. A. Włdmański. 
prześcignąć jedrne d1'gie. Wkrótce trene-

~~~n~~.iera·ją się do wykorzystania tego iln Grunt, z· ebys'my zdrowi· byli ... 
Jeden trzyma na smyczy po cztery mło 

de psy, podczas gdy dn.igi, stojąc w ooda- Trocha. o Czechach i Lit~inach 
leniu 60 do 100 mettów, prz~otuje Je do ~ 
siebie. Psy zostają puszczone i widoczna Jeden z dziennikarzy polskich w Arne- wfększą prawdę ilistoryczną zawiera. 
jest wówczas u każdego zaciekła chęć wy ryce pisze: Nas w. Eur0ipie najwidoczniej źle uczo-
minięcia towa·rzyszów i przybiegnięcia Otrzymałem zaproszenie na otwarcie no łilstorii. 0p<1Wiad·a;no nam bowiem na 
pierwszemu. · czeskiego pawilonu. Biednie wygląda, 11łe- .p«rstawie kron·lk historycz;nycil, te jeszcze 

Prawdziwie ciekawe staje Solę obserwo- zupełnie wykończony i n'k: praw1ie w środ- Jagiełło był poga.Jtiftem i ochrzcił się wraz 
wanie chalrtów już wyćwiczonych. Łatwo ku nie ma. Smutno w nim okrutnie, ale Cze ze swym ludem wtedy, gdy doszło do sku
jest zauważyć inteligencję, z jaiką zwięk- si, którzy ;przybyli na otwa-rcie, byli J.acyś tka jego ma!łteństwo z królową polskąi Ja
szają swoje szanse współzawodników. By- rozradowani, pewni siebie i uśmie'Ch11łęci. d'wigą. Tymczasem w litewskim pawilonie 
walcy wyścigów zapewniali mnie, że cha!l'- Wcale nie robiU wratenia patriotów, opła- jerl obraz przedstawiający koronację króla 
ty, mylnie uważane zal głupsze od tnnych kujących upadek oj<:zyzny. Najwidocziniej Mendoga w trzyi.astym wieku, dokonywa-
swych współbraci, W.Jknują wręcz nie- .mają silną wiarę, że się wszystko odmieni, 11\ą przez biskupów. 

zwylkfy spryt, gdy chodzi o zdobyl1t ufam ałbo tet WlT~ą 81' ft.te myAleł o niczy.fn. Jest też mapa Litwy z któregoś wieku. 
ków sekundy nad przeciwnikiem. Byłego prezydenita Benesza przyjm'owa- Ciągnie ~ ona na olbtzym1ej przestrzeni 

Ja osobiście ubawiłem się, widząc, jaik li owacyj1nie, a kobiety rzucały mu $1~ na od Bałtyku do morza Czarnego. Polska ,wy 
stairy (trzyletni!) chart, odgadując prawa sz1ję. Popijano 11a jego 7.Qrowie i W'łwa- gJąda przy nie), jak kanarek przy gęs'i. · 
siły 00.ś'To<l.\kowej, patrafił sile tei ?rzeciw- towaino. • • • O ~ nie będziemy się kłócić. Wog6le 

S~dziła, 
że jej suknia 

jest 
biała ... 

~l"* A~~ . • ... J4f 
n.dopóki nie porównała jej z wy~ 
1>r~q w Radianie kurtką kelnera I 

lf A ;.o • • 1" ~- I ' • " ,~ . ... ~ ... ~"' • • 

Było Jej po promu P~o. Je1 nafie~sza suknia wVdciJ 
wała się zaniedbana - tak nadzwyczajnie biała była

1 

kurtka ke~e.ra. Ale nic w tym dziwnego. Kurtka była 
prana w Radianie, a Radion pierze bieliznę na wskroś. 
Miliony drobnych pęcherzyków tlenu, wytwarzajqcych 
się przy gotowcmiu bielizny w Radionie, przenikajq na 
wskroś tkaninę, usuwajqc w ten sposób całkowicie 
brud, choć by ten osadził się głę-
boko między włóknamL 

\ .J ... 

działać, opierając się z całych sił na wiira- Zalszedłem też oo pawi1onu Jttewskłego. o niic riie chce'my slę z 1.itwinami kłócić. 
żu o łopatkę sąsiada. Ten z wściekłością Niewiele wystawili bracia Litwin1, boć Nawet, gidy nam udowod'nrą, że to Polska I Z • • I k 
prób~wał się odgryzać, lecz kagatniec uda fabr?!Jc nie m. ają, lłlni kopirtini. Troch~ toto-lprz. yjęłatchrzest od Lit~inów i że było kró I np Is z s ll ę n a cz o n u 
remmał mu obronę. gra.f11, trochę przemysh:i l«dowego, ale za łestwo ~fe, a w1e'It<le księstwo poi-

Gdy zat~m młodegd psa nauczono prai- to historii nie żałowali. Ksi~fę Witotd ma skie. Gi:unt, 'febyśmy z~tó.YJi byli i Niem- LIGI MORSl"l·EJ 1• KOLONIALNEJ .I 
'widłowo biegać, rozpoczyna się trening w wspa1niały pomni\\c, a obrazy. co jedtn, to com się 211e aam f • .\. 

Anastazja DREWllOWSKA 

erce 
w ie ci 
Powieść 18 

Potld~n~a króla Karola 

O płomiennych OCF\~Ji. 

- AcJi, pan był zawsze skromny - wtrąełfa z nab-0-
iet\stwem pani Horoty1ńska, a pan H<>rotyM'ki •zepnął 
„kocJ1anego" dyrektora po plecach. 

- Gotują mi jakieś nadzwyczajne przyjęcfe - opo
wiada~ sklromnie pan dyrektor. · - Mój zast,ępca pytał 
w zaufanfu, ~ 'Dym sobie ~yczył n11 prezent 1UMdzinowy, 
bo person.el chce mi wr·ęczyć jaikąś miiłą wartoiśdową 

parnią·tkę. Co bym wol.ał: sztucer czy obr.az Kossaka. 
Odpowiedziałem - roz8Śl11dał tit - te ml()~ przyjąć 
i j~dn'ó·, i hgre. Nie ~adtle się t1tmy ołiaroośd pułiłicz.
n@j. 'Poczciwi !uazie, Nie wiedzą, czy nowe panowanie 
przyni1esie ,jm spokoj\lly byt. tlol ja jestem sprawie
dliwy„. 

Loretka zagryz~a usta. P.ani Horoły'ńska 1'0zetmiata się 
jak Z dobrego OOWcijpU, pan }foroty'ński powścięgną.ł je
dnak grym.as niesmaku. 

Wizyta powitalna przeciągnęła się efo oougiej w nocy. 
Pan Horoty'ńsiki kazał podać wino, pito zdrowie dyrek
tora, a następn1ie młodej pary. P.an·owi.e wycałowali się 

seraeczni•e. Wśród tego wesołego grona Loretka trwafa 
w chłodnym milcz.eniu, odzywając się tylko wtedy, gdy 
to było konieczne. Matka kj,Jka razy popatrz.ała na nią 

groznie. Pod 'koniec, po raz setny całując narzeczoną po 
rękach, Oskar zaczął się domagać prędkiego ślubu. Lo
retka stała w kole ożywionych twarzy i gestykulujących 
rąk niby ofiara pod pręgierzem. Rozpacz §cisikała ją za 
gardło. Spotkawszy się ze wzrokiem ojca, chwyciła g0 
kurczowo za rękę. 

- Ta tusiu„. Tyle mam„. 

' - Nie m.a żadnych przeszkód - przerw ała gni ewnie 
matka. - żadnych. Wyprawa przygotowana. Mogłabyś 

jutro wyjść za mąi. 
- Daj pokój - szepnął pan Horotyń sld. - Tak nie 

można. Panie zi·ędu , wypr.awimy Wiesele na jesieni . Niech 
:noja córka użyje jeszcze swobody, zanim ~dozie w J~arz-
1110 małżeńskie. 

Pełne wdzięczności spojrzenie Loretki wzruszyło go 
nocno. Pocałował j ą w g&>wę. Ale później, kładąc się 

spa'c irytował si ę w duszy, 'że dał się zmiękczyć. Bo wszy
scy znajomi winszow.ali mu partii c6r:ki. Nawet na 
cliwiilę zaniepokoił się, że Laura zechce zerwać, ale za.r.az 
potem wydało mu s ię to wręcz nieprawdopodob ne. 

A zakochany dyrektor szepnął pannie na. potegn.anie 
w us1ko, fe ją rozumie, że jednak „m.ała powinM mieć 

trochę litości nad nim". 
.- Niech ~ił li~k.Q nie mJll _:::_4'łk2WV ~ ~~· 

• f 

cym uśmiechem . Był pewny, że teraz postawi jednak na 
swoim. 

80ZDZIAŁ XV. 

Jarosław nie mógł odzyskać równowagi. Był ciągle 

zdenerwowany i przygnębiony. Czuł, że pogrążył się na 
dobre. Nie bJ.lO j1uż to P.rzelotne wrażenie z rodzaju tych 
dawnycti, co to „co z oczu to z myśli". Naj,Jepiej bytoby 
wyjechać, szukać wrażeń, które by wyp ełniły duszę. Cóż, 

kiedy zbyt kiót!ko pracował na nowym miejscu, by mieć 

prawo do urJopu. Pof.o'żenie pogarszał fakt, 'że mógł by
wał u państwa Horotyń·skich, i widywać Laurę. Pani Ho
rotyńska spotkawszy się z nim na ulicy, zapraszała przy
jaźnie - n.awet natarczywie, żeby o nich p-amiętał. No, 
tak, ostatecznie dlacz.ego'by nie? Syn przyjaciela. Dla
czegoby nie? 

Ale Jarosław nie należał do tych, co przez słabość 

charakteru lubiią oszukiwać samych siebie, by dogodzić 
swym namiętnościom. Wiedział, do czego by mogło dojść. 

Albo do pojedynku, jeżeli narzeczony jest b.ardzo zazdro
sny i gwałtowny.„ albo - t'°woli siłą rzeczy - wykie
rowałby się na przyjaciela domu, a do tej roli czuł wstręt. 
Jedn ak, gdyby ją wciąż widywał, mógłby s i ę stoczyć po 
pochyfości. Rozumiał, co moze nam iętność. 

- A może dałoby się ją odbić? 

Tu przemówiło poczucie niższości , którego nie mógł 

się pozbyć mimo urody, powodzenia u kobi·et, wy1kształ

cenia i stanowiska. PJ.ama na uroCl•zeniu była źródłem, 

z którego płynęła jego wewnętrzna pełna goryczy po
kora. Narzeczonego panny Horotyńskiej wyobrażał sobie 
jako doskonałość, stojącą ponad wszelką konkurencją. 
I znów, z nadmiaru skromności, aż nazbyt oczywistą sym
patię Laury tłumaczył sobie jako uprzejmość i wł.aściwą 
pi·ę'knej pannie kokieterię . Czyż nie ma opinii zalotnej 
panny? - myśl ał z mimowolną rozpaczą . W tym fakcie 
tkwiła pokusa, bo jeżeli to jedna z tych, co uw.ażają ma!c
żeńsiwo za wrota eto szerokiej swobody ... 

Po pOW'1'0cie z pracy przebierał si·ę t szedł tam, gdzie 
mógł s ię roz-erwać. Zetknął się znów z pan ią Ziutą i ta 
przytrzymafa go umiejętnie na ałuż'szy czas, o czym 
wieść doniosła się niezwfocznie eto Loretlći. Spotykał się 

również z młodymi Horotyilskimi i wtedy bywał jeszcze 
więcej zdenerwowany. Wreszcie raz na jakimś brydżu po
znał Oskara Stolza. Tak się złożyło, t e znaleźli s ię w jed-
nej ~iwó~~· OQ~~.!lw itl~iw.ił i~h sqbie i z~lłCQ!Y.a-

•' 

dziJ do stolika. Dyrektor Zakładów Wunzla był zarozu
miały i bufonow.aty. W głosi-e jego brzmiał chwirJami po
błażliwy ton iik, swoje sąd\}' wygłaszał ex catheara. Sło

wem był irytuj ący. Obserwując go spod oka, Jarosław 

powstrzymywał się, żeby mu nie docinać. Z jakąż r-0zko
szą zrobiłby tern.u człowiekowi awanturę. Może n•i.gdy je
szcze nie doświ.adczał niecł'lęci tak gryzącej i gwałtownej, 

tak bardzo zbl i żonej do nienawiści. Spoglądał z odraz4 
na jego potężny kark i silnie owłosione ręce. 

- Goryl - przemkn~fo mu p·rzez myśl. 
Jednocześnie s tw1ierdzał z zazdrością, że to człowie'IC 

mocny, stworzony do rozkazywania, energiczny, świado
my swoich przymiotów. :Podwładni musieli przed nim 
drżeć . Nakazywał posłuch samym spojrzeniem. Z wszelką 

pewnością odpow iadał w peł n i warunkom, jakich wyma
gało stanowisko dyrektora olbrzymiego przed siębiorstwa. 

Jarosław, zanim po jeszcze poznał, słyszał o nim jako 
o bardzo wybitnym chemiku, znanym w fachowych ko
łach za.granicą. A czy mógł się podobać kobietom? Ta!{ 
- stwierdził w duchu Jarosł.aw i znów ukłuła go za
zdrość. - Kobiety lubią mężczyzn z autorytetem. Przy 
tym Stolz był wytworny w obejśc i u, miał piękny dźwiię· 

czny głos , prawdziwie m~ski, i umiał być wymowni}'. 
Wiek? - Najwyżej czterdzieści. 

Kinga, bardzo spostrzegawcza, o-k reśliła go trafnre 
jako gal.anta-brutala. Później Jaro sław zrobił to samo 
spostrzeżenie. A t-0 się podoba ke>bietom. 

Gdy któryś z panów wspomniał żartem o małie'ńskicll 

zamiarach dyrektora, Jarosław zaznaczył od niechceni.a, 
że zna państwa Horotyńskic"k i że u nich bywa. Sam nie 
wiedział, co go skłoniło do tego wyzn.ania. Zdziwił się~ 

że to powiedział. W gruncie rzeczy było to ukryta, ni~ 
winnie zamaskowana zaczepka, ws tąpien i e w szranki. 

Os'kar Stolz skierował na niego niebieskie cczr jakoy 
z wyrazem pytania. Wzrok miał tak przenikliwy i ostry~ 
że Jarosł.aw odpowiedział bezwiednie w formie tłumacze
nia: 

- Mój ojciec Kolegował ? panem Horoty1'iskim. Stą'd 
znajom.-0ść. 

- Ni.gdy pana tam nie ~potkałem. 

- Rzadko by.wam.„ .ad niedawna jestem w War-
szawie. 

- Mole się kieay·ś sp~ł'kamy - powiea1ział d10.ść 
uprzejmie dyrektor i dalej grał. Ale Jarosław pochwycił 
ki·lka jego baqaw~zych s.Q_ojJ'zeń. :Wiedział, co to zna
czyło • 

• 
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PORTRET DZIADKA. 
Czlowi~k si.; zmienia po lmitrc:i. 

D~ a.rtysty - malarza Leona W. przy
był mieszkający w sąsiedztwi·e pan Feiloiks 
J ałiowiec i rzekł: 

- Chciałem u pana ~rtret stalować, 
panie malarz. 

--: Bar?z~ prosz~ - zgodził się pa·n W. 
Pięćdz1es1ąt złotych będz·ie kosztowa<.: 

i musisz pan do mnie codzieninie przycho
dzić na pozowanie. 

. - Kiedy nie o .mój portret się rozcho
dzi, tylko o mojego dziadka! 

- W takim razie dziadek musi do mnie 
przychodzić. 

k<>cińskiej, ani inni zma.rli dziadkowie z 
brMkarni nie byli podob-ni do portretu, 
przeto nie udało się nieszcz· nego płytna 
ods.przedać. Nad()miar złego w mieszkamu 
niejakich państwa Rabczyków poturbowa
no pa.na Feliksa za mocno, bo wprawdzie 
dziadek ich był chory, ale jeszcze nie u
marł. 

W rezultacie bracia Jałowcowie po
stanowi·'.li nie dopłacać malarzowi należ
nych 40 złotych. 

„f t.:gU" - ::. · ··~JL_ „~1 -- ~V r. 
_____________________ .;._ __ ~--~ 

Przy bufecie P zna m jij w samolocie. 
ll&YS./.AWICZI ,: AKCIA• „ „ 

Gdz. 9 rano. I którego p.niała wczoraj rano i z którym 
Przed chwilą poznałem Ly w palarni zerwała wieczorem. 

samolotu pasażerskiego.„ Kwadrans na A więc zdradziła mnie! 
dziesiątą pocałowa:lem ją, ai o wpół do dzi:! O wpół do czwa.rtej skomunikowałem 
siątej zaręczyliśmy się. się z moim adwokatem. 

Godz. 10 rano. 4 po poł. 
Wylądowaliśmy. Po uzySikaniu z.gody Złożyle111 skargę rozwodo';•tą. 

rodziców drogą radiową, pojechaliśmy do 5 po poł. · 
urzędu stainu cywilnego. N": ra1zie nie mam zamiaru źenjć si~ po.-

O wpół do jedenastej Ly została moj~ wtórnie. Po siedmiogodzinnym pożyciu 
wiemą żoną„. madżeńskim trzeba przecie trochę odpo-

Oodz. 11 rano. cząć„. 
Od pół godziny jestem mężem. Siedzi- . 6 po peł. 

-Nie zdai·e mi ~i.a, aby te krzesełka b · t · b k · b' L · I · 
- Jakiem S:posobem dziadek będzie 

przychodził, o wiele już dwa tygod1nie nie 
żyje? 

Wynikła z tego sprawa sądowa. Sąd 
uznał słuszność żądań artysty i przysądził 
mu 40 złotych oraz koszta prowadzenia 
s.prawy. 

~ my o OJę nie o o s1e 1e. y ciąg e ziewa. Przed c:·1wilą zawiadomiono mnie tete-
barowe bvły za wysokie! Po· 1· łż · k' · ż ć f · · J zyc e ma ens ie zaczyna mnie nu y . oniczme, że ż~na moja powiła zdrowegc 

12 w poł. chłopca . Tak późno? .. . 
Polkłóciliśmy się. Ly spakowała natych 

mlaist walizki i odjechała do swej matki. - A, wobec tego nie będę mógł ma-
lować. • U modystki 

Pan Feliks zmarkotniał. o d 
. - Zrób mnie pan tę grzecz.ność po są- s z c z ę n a 

siedzku. To co, że dziadek koj ·tnął? Prze-
cie mogie panu powiedzieć, jak on wy-

zona. 
życzyłem jej szczęśliwej drogi!. .• 

Nareszcie znowu sam!. .. 
Zapaliłem cygaro i z błogiem uczuciem 

słomianego wdowca puszczam kłęby błę
kitnego dymu. 

t po poł. glą~!ikiem był, uważasz pan, do nas!, Ałarmu1ąca depesza.. „ Obiad wcale ml nie smakował. Jaikaś 
Złamany, zmęczony, ledwo dysząc gorycz ściskała mi gardło. U licha, przy

wpadł wreszcie do pensjonatu w którym wykłem już, widać, do stadła małżeńskie-
wnuków, podobny. Usta miał jak Mkhas, Pani Zuzia jest młodą małżonką. Wszy 
fondzi.ol długi, jak Antoni, twa,rz w ogóle, 
jak Stefek, tylko że szersze i łysy był, tak- s~kiego cztery miesiące po ślubie. 
że samo, jak ja. o wiele zaś jeszcze bród- Patrzy w męża jak w obraz. Co mąż 
kie mu pan przy,malujesz, to będzie ni- każe t~ s~vięte. A mąż kazał pani Zuzi 
czem żywy ' oszczę z:a . 

· I pani Zuzia oszczędza . 
. . Ma!ar.z zgodził ~ię na propozycję, wziął I Stale jeździ taksówkami, żeby nie zdzie 

za 11czkę 1 przystąpił do roboty. I rać obuwia. Obuwie tera1z takie drogie. 
Gdy po tygodniu portret znalazł się w . Ni~ pozwala się. całować w usta, !eby 

mieszkaniu panów Jałowców, kochający me ścierać P?madk1 .. Pomadk~ kosztuje. 
potomkowie długo i w milczeniu patrzyll Pr~ed ob1ade~ z1a?ai tabhc~kę cz~~~ 
''.a podobiz.n ~ zma_rłcg_o dziadk.a. Miny m!e-l lady, ze?y ~ sobie zabił apetyt 1 mało JCSC 
li mocno niewyrazne 1 wreszcie pan Fehks przy obiedzie. . . . 
westchnął cięż.ko: jednym słowem oszczędza 1ak moze 1 

. . . . gdzie może. Nawet już schudła od tego bie 
. - Ja.k to się człowiek zmienia po śm1er daczka. Aż się kochai·acy mailżonek zanie-

ci I · 
. F kt . . łk' . . pakoił. 

- a yczme, .ze ca iem zm1e~ 1~ny! - Moje dziecko - zauważył pewnego 
-; , mruknął ~an M:chał. -;-- Na~et sc1an.y wieczoru _ zeszczuplałaś bardzo. 
s_koda na wieszanie, bo i tak nikt go nie p · z · t h ł · 'k 
rozpozna. Tyle, że bródka podobna. Nf~1

1.e;~
1: w.es et nlk a cięz 0

· , 
- No to co z portretem zrobiem? . . . p, 1em y. o pomaran:ze, spe 
_ Trzaby go spylić. Wiesz oo, Felek"! CJail~1e się odchudza.m_. żeby .na wiosenny 

Leć pr"'dko tem obra do . R k _ kostmm ~yszło mn1e1 materiału. Osz.czę-
., . '!' . z . zem . pani Y 0 dz am mÓJ kochan 

c111sloe1 ! J e1 takze samo dziadek z bródką Al"' ł · k yt. d · d, · 
umar:. Może odkupi„. . ~ ma zon a a o powie z me uspo-

p . . . I k , <l • d . R koił a. 0111ewaz iec na am z1a ek pani y- Mt s· z · 'ć -"" d ł · - t 1s się poprawi - .tlUecy owa . 
q 

Gł~d!1emu chleb na myśli 

- Boję się, żebyś nie zachorowała. Wyje-
dziesz do Za1kopanego. 

- Szkoda pieniędzy - westchnęła po 
raz drugi pani Zuzia. - Trzeba oszczę
dzać. Ale jak mąż każe to trudno. 

I wyjechała. 
Minęło parę dni. Pewnej nocy obudz'ł 

męża paini Zuzi silny dzwonek przy 
drzwiach. Przerażony zerwał się z łóżka ... 

miestk:ała Zuzia. .go. Braik mi Ly. Czy ona powróci?.„ 
- Jasiu! Janeczku! - usłyszał raklo- 2 po poł. · 

sne wołainie. .M.oja tona wrócHa. Pogodziliśmy się. 
Obejrzał się. W jego kierunku biegła O wpół do trzeciej zostawiłem Ly samą. 

z rozposta.rtymi ra·mionami, rumiana i zdro Odwiedziłem daW!flą mą przyjadófkę, z któ 
wa pani Zuzia. rą wczoraj rozmawiałem po raz ostatni. 

Małżonek zdumiony, opadł na krzesło... 3 po poł. 
- Zuziu, Zuzieńko, żyjesz?! Co ozna- Po powrocie do domu nie za1stałem żo-

czała ta depesza? ny. Zadzwoniłem do biura detektywów, 
- Chciałam żebyś przyjechał. które po dziesięciu minutacfi. udzieliło mi 
- Ale ?I~zego. pisała~ „umieram"? Pot~zebnyc'it informacyj: - Ly odnowił n Jaka szkoda, że pani nie· mDże się 
- Bo w1dz1sz, moi drogi, muszę oszczę zna1omosć ze swym dawnym przyjacielem sama obejrzeć w tym modelu! 

· ~-

dzać. Chciałam telegrafować: „umieram z I 
sztuj_e 2~, groszy, więc napisałam tylko y r a n y 
„umieram . zakład. 

c ;uciubabka Ożywienie w tram:waju -11 ~ .. ~ 

tęsknoty za tobą". Ale każde słowo k-0- w g 

bJ - __, 

Przepełniony autobus już ruszył kie- Młoda pa.ra z lękiem w oczach spoglą-
dy na platformę wskoczyła zdyszana mło- dała na gcmiącą autobus tafi{sówikę. Po
da para. czym zaczęli przepychać się do ś·rodka. 

W odległości kilku kroków biegł jakiś l Pasażerowie rozstąpili się. Wszyscy sfy. 
mężczy:ma w sile wieku i dawał gwailto- szeli słowa goniącego mężczyzny. Wszy-
wne znaki. stkie cx;zy utkwiły w młodej parze. 

. - Niech pan zatrzyma! - wołął. - - Wysiądę w Alejach - oświadczył 
Ntech pa.n zatrzy~1~1 ! 

1 
swej towarzyszce młodzieniec, ocierając 

- .Nie. ma m1eJ'SC · - krzyknął mu w chusteczka zroszone potem czoło. 
odpowiedzi konduktor. -

- Niech pan zatrzyma!„. Tu wsiadła - Nie! Nie zostawiaj mnie samej! Bła-
moja żona z jakimś młodzicń~em! gam cię! On mnie zabije„. 

- To mnie nie obchodzi !.„ - Nie bój się, kochanie. Chcesz, t<> ro 
Autobus jechał coraz prędzej. stanę. 
Mężczyzna w sile wieku rozejrzał się Wśród pasażerów zapainowało milcze-

Depesza! Z Zakopanego! 
Drżącymi rękami otworzył 

przeczytał i zbladł śmiertelnie. 
brzmiałai. 

depeszę, Ona (po-czuwszy zapach alkoholu): 
Depesza Teraz jestem przy wujaszku Kajtusiu! 

bezradnie, wskoczył do stojącej wpobliżu nie. Wszyscy zrozumieli, że tu za chwilę 
taksówki i wskaza-l szoferowi ucieka1jący rozegra się jaikiś dramat malłżeński... Tak-
autobus. ó k s w a zrównała się z autobusem i jechała 

„Przyjeżdżaj natychmiast. Umieram. 
Zuzia". 

Nieprzytomny z przerażenia m.ałżoneik 
n<i.rzucił na siebie ubranie i wybiegł na 
m1aisto. 

Pociąg ~?chodzi dopiero za trzy godzi
?Y· Co rob1c?! Może nie zdążyć! Trzeba 
1echać samolotem. 

Taksówką pojechał na lotnisko. Samo
lot do Krakowa stał już gotowy do odlotu. 

Ona: - Sądzisz, kochanie, że na księ- Po dwóch godzinach był w Krakowie. 
zycu żyją !•udzie? z Kraikowa tor~edą do Zakopanego„. 

On: - Nie wiem. Ale na wszelki wy- . Byle prr;dzeJ, byle zdążyć, byle ujrzeć 
padek zasuń story! 11eszcze ukochaną żonusię! Co jej się mo-

gło stać?! Co to wszystko znaczy? 

Mą ·ry piesek i trzewik. 
L., 1.0 ·y P ~· YI ZD "EG • 

Ciapek jest bardzo mądrym psem. Ro- telu i przynieść mi drugi trzewik Bo w je-
bi swemu panu miłe niespodzianki. dnym chodzić nie można. 

Na przykład w niedzie'.ę przyniósł mu Nazajutrz z samego rana Ciape.k, faJ-
w pysku nowiutki, elegancki męski półbu- tając wesoło ogon1kiem, niespostrzeżony 
cik. ·przez nikogo, wbiegł mowu na korytar l 

Po prostu wszedł sobie z samego rana hotelowy. Rozejrzał się po stojących sze
do pobliskiego hotelu i, widząc stojące na regiem pantofiach, które nierozważni go
!, 'I rtnrzu przed 1rzwiami trzewiki gości, ~.:ie zostawili dJa oczyszczenia, i znów SO

\'. ybral 11 .1rad11!e1szy i, trzymając go w py - bie wybrał najład·niejszy. 
~ ku, wyb iegł z hotelu. Ale tym razem pa:n go nie pochwalił . 

Jego pan, pan Kiziorek, był bardzo za- - Fajtłapa jesteś, Capek! Coś ty m1 
dv:-,,volony. Półbu~ik akurat na j::g.o mia:-ę. przy!liósł? Damski ?antofel 2 Co ja z nim 
Leżał jak u··any. zrobię? Muszę iść sam na poszukiwanie 

A tymczasem po korytarzu hotelowym drugiego p:i11tofla. 
biegał jak szalonv w szlafroku i w skar- I pan Kiziorek poszedł do hotelu. Gdy 
pctkach pokrzywdzony gość. znalazł się na korytarzu )lotelowym, usty-

- Sk:lndal ! - krzyc zał. - S.krmlzio- szał nagle znajomy głos: 
n.o mi trzewik ! Gdzie ja teraz w niecl z i e l ę - Panie Kizi orek t 
dostam~ nowe GiJ' "' ··.·? ! a muszę wyjśc i j Croejrzał się. Przed nim stał stary zna-
W pilnej spr<: wie! Spc1·jalnir przyjecha- 1 jomy. 
Iem. - Panie Kiziorek! - zawołał. - Oo 

Wystraszon;i ~ · 1:'1':i. rzuciła się na po· pan tu robi 7 Przecież specjalnie przyje
~zukiwan:a z;i~;:,., iL'P:O trzewika. Przcszu- chałem w sobotę, żeby pana odszukać. Ale 
!·ano cały hotel, ale l'" z·1!rntecznie. ktoś mi skradł pantofel i nie moglem wyj ść 

Pan Kiziorek w mird7.yczasie głaska! na miasto. Straci'.~śmy przez to obaj dużo 
' "ego pieska i chwali! go. pieniędzy. 

- Mądry Ciapek, mądry! Ale. uwa- - W jaki sposób? - przeraził się pan 
~ Cia~11ś~ musisz jutrp znów iść d10 ho- Kiziorck • 

• 

N EO ZWOLONA PRÓBA. 
Ratunek 

Parówki i zsiadłe mleko, to niedobra 
kombinacja. 

Przekonał się o tym pan Wacław Ka
sprzak, gdy po spożydu powyższych p.o
traw wyszedł na ulicę, bowiem po u,plyw11: 
kwadransa po.czuł si·'.1ny ból brzucha. Po
nieważ zaś dolegliwość nie ustępowała, a 

potrzebie. 
przeciwnie, stała się po prostu nie do znie
sienia, przeto pan Wacław zmusmny był 
rozejrzeć się za jakimś miejscem ckhym, 
a ustronnym. 

Los jednak wyraźnie nie sprzyjał mu 
tego dnia i poszukiwania po bramach me 
dawało rezultatu. Albó dozorca gdzieś za
ginął, albo klucza nie można było znaleźć„. 

Sytuacja stawała się tragkzna. 
. Pan Wacław, czując, że katastrofa się 

- Wiedziałem, fe p~n ma stary ze.gar, Ib'.•iża , wytrzeszczył rozpaczliwie oczy i na 
antyk. I znal azłen~ na mego nab~wcę. ~e-1 raz uśmiechnął się radośnie. Wzrok jego 
wncgo Amerykanina. Dałby za niego l oOU bowiem padł na wystawę sklepową, gdzie 
złotych. Panby zarobił i jabym zarobił. za szkłem lśniły krany, wanienki emallo-
1 wszystko .przez przeklęty trzewik się roz- wane i tym podobne przedmioty. 
bi ło. Ten Amerykanin dziś w obiad wy- - Tu mój rat·Uinek! - szepnął pan Wa 
jcżdża. Już nie z;dą~ę go złapać.. . cław i pośpiesznie wkroczył do sklepu. 

- Co pan mow1? - zmartwił się pa·ll - Czym mogę panu służyć? - spyta i 
Kiziorek. właściciel magazynu. 

- Tak, tak! Niepotrzebnie wydałem - Siedzenie oo ubikacji potrzebuję. 
na drogę. Przez to, że mi skradziono jecren - Proszę bardzo. Droższe czy tańsze ·r 
pantofel stracił pan 1500 złotych. - W najlepszym gatunku. Mocne i e-

Pan Kizi.orek westchnął strapiony. leganokie. 
- Co za pech! - jęknął. - Jestem - Oto coś dobrego. 

zrozpaczony.„ Jaki to był pant-0fel? - Niczego wyglą.d posiada - mruknął 
Przyjezdny wsżedł do pokoju i wyniósł pain Wacław. - Ale, uważa pan, zanim 

pozostały trzewik. wezmę.„ 
- Widzi pan? ! Przez taki pantofel stra To mówiąc, pa.n Wacław siadł na se-

cił pan dobrą okazję! desie. 
Pan Kizi(mk obejrzał pantofel i wsu- - Coś pan zrobił? - krzyknał zroz-

nął go pod pachę. . . . paczony właściciel magazynu. • 
- Wezmę go sobie na pam1ą~kę m~ie: - No a czeg.o ś pan chciał? - odparł 

go pecha - mruknął. - Dla pana on JUZ pan Wacław, wzdychając z ulgą . - Prze-I 
i ta.k nie ma wartości. cież kota w worku si ę nie kupuje. Musia-

I simu~ny, z pantoflem pod pa.chą, wy~ łem wypróbować ! 1 

sedł z hotelu. Jednak pa11 Wacław nie zdecydowa 
A w domu przymierzył obydwa panto- się na kupno i w rezultacie powędrował <' 

fle, przywołał swego pie&ka i pogłaskał komisariatu, a po pewnym czasie - przcc 
go czule. oblicze sądu. 

- Mądry piesek, mądry. Skąd tyś wie- Na rozprawie brónił się araumentem 
dział piesku, że ja ten sta·ry 2egar już da- że działał w stanie wy7<:-rc-j J·o~iecznośc1 
wno sprzedałem? I nie '/.:J. 1500, ale za Sąd jrd 1ak zn}ąl i1111P. ~t ; 1 ;1 '"'' ko, i skazal 
1800 złotych t par:i W,"cl:iw::i 11 a tvdziei'1 bezwzględnego 

arcsztlł. 

prawie równolegle. 
jeden przystainek, drugi, trzeci ..• 

- Bilety na siódemce slkończone, 
oświadczył konduktor. 

- Pani Wiśniewska, wysiadamy - ier 
wała się z miejsca iakaś tęga dama. 

- Zaraz, zaraz - przytrzymała ją to„ 
wairzys7Jka - przeja:lziem jeszcze ka
wałek. .. 

l p-0chylając się do pa.ni Wiśni·ewskiej, 
szepnęła: 

. - Musimy zobaczyć, co z tego wyni· 
k111e. 

- Ale nam się bi1ety skończyły. 

- Nie s21kodzi. Kupimy nowe ..• 
Oprócz dwóch pań jeszcze kilka osób 

wykupiło bilety na dalszy kurs. 
Młodai para, przytulona do siebie z Ję

kiem patrzyła przez okno na swego' prze
śladowcę„. 

Na każdym przystanku konduktor po-
nawiał pytanie: 

- Kto wysiada? • 
Nfkt z pasażerów nie ruszył się. 
Wreszcie autobus stanął na kra1'1cowej 

stacji. 
- Plac Unii Lubelskiej! - oznajmił 

konduktor. - Proszę wysiadać! 

Pi~rwsz~ ruszyła do wyjścia młoda pa
r~. Je1 przesladowca biegł już na spotka:.. 
me 1 wesoło machał ręką. 

- Wacek! - krzyczał. - Płać 20 zło 
tych! Mówiłem ci, ze przez cal<J droaę .ta" 
den pasażer nie wysiądzie? Przegrałeś 
bracie za1kladf 

' 
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.• <1 Czy łódź podwodna ,,Feniks'' Koncert Kiiepury 

~ł I
, . ~ · . 1 1" nu Siurym Ry1iku 

' - w Wa.rsza'VV'1 ·e. El!ll 

I~ a O f BH „BleWI llłBID~UO WfDUi . ~~~~~t-~z~ ;~6~~s:;,:~i~~;~ 
skich SJ>'llsz<:zono na woClę, Jut po katastrnfit- Warszawie ·w.1.:erl Jana Kiepury, na który 
u !Jrzeg6w indochidsklch trzy nowe Jednostki .złoży się reP.!Ttu.: r~ składający się z pieśni 
bo1owe, a oburzenie, które nastą.piło w miejsce polskich wtos~iCh hiszpańskich 
spodziewane! przez „Niewidzialnego wroga" I J K' · , : ' .· . ,1. • 

PAAYż, 25.6. - Coraz bardziej utrwala się 
w Parrż.u przekonanie że pożar statku „Paris" 
i zatonięc11:: lodzi „feniks" sa, dziełem jednego 
i tego samego „niewidzialnego wroga" • 

Jeden z dzienników wieczornych paryskich 
pisze: 

„Cios, który dotknął 71 ofiar i żałoba która 
okryła cały naród, powiększone sa, jesz<:ze prze 
konaniem, że samo „przeznaczenie" nie mog!o 
być przyczyną .katastrofy. 

„Phenix" zat in~l po katastrofie „Squalus'a:: 
„Thetłs" po niewYtłumaczonY.m pożarze „Pa
ris". 

„Nie można się powstrzymać od uwagi, że 
te katastrofy, dotykające marynarkę francuską 
angielską i amerykańską, powtarzają się w oso 
bliwy S'J)osób. Niemożliwe jest }l-Owstrzymanie 
sie od przypusz·czenia, że w tej kolejności nie 
szczęść, czynną iest jakaś sila mniej ślepa, nii 
zwykły przypadek czy przeznaczenie. Jest za 
dużo osobliwv,ch ,,zbiegów okoliczności", aby 
nie widzieć w nich skoncentrowanego rozmy
słu. 

Ciosy, które w okresie krMszym od miesi:i 
ca dotknęły flo:y wojenne 3 Państw demokraty 
cznych, nikomu nie mogą się wydać „natural
nymi", 

Nie ma jednego ·Francuza, któryby się nie 
pytał z niewkojem, czy katastrofa ,,Phenix'a" 
nie iest dziełem zrumachu. 

Jakie dane każą nam wnioskować, że kata
strofa ,,Phenix'a" była dziełem zamachu? 

Jak w poprzednich katastrofach, zamach 
miał na ceJ1u pozl>awi~ie floty wojennej jed
nego z trzech państw •,demokratycznych silnej 
jednostki bojowej, Jaka, była łó<lź podwotlna 
„Phenix". . 

Innymi slowy zama~łi miał na celu „przed· 
miot strategiczny". 

Katastrofa miała miejsce .w zatoce Cam-
Ranh, która uważana jest za pierwszorzędny 
punkt strategiczny na\ DaJetkim Wschodzie i któ 
rą władzo fra.n„;1skie zaczęty cxlpowiednio or
ganizować. jako wojenną beze mors'kĄ. 

Katastrofa ta, pawiedz.my otwarcie ,,za-
mach" nastą.pil w kilka dni po raz.poczęciu blo
kady koncesyj angielskich f frail'Cllskich w Tien 
;Tsin przez woj~ka japońskie. ·· 
' 1Ta blokada jest: ia'k wiadomo, próba zmu-
szenia - na razie .- Anglii do zmiany jej poli 
tyki w Chinach„ 

Blokada obiela nie tylko koncesje angielska, 
ale i francuską. Wobec Anglii zastosowano blo 
kadę w silniejszym sfopniu, połączoną z szyka 
nowanlem obywateli angielskich. 

A wobe<: fran-cji? ' · ,..„ 

konsternacji, będzie Jedynie bodtcein do tym . an Iepuia .pl zy J ezuza do Warszawy 
wiekszel czuJnoścl' ostrożności i zdwojonej' dni~ 2~ .czerwca o godz. 16.30 W'Pływ} 
energii całego narodu francuskiego . całkow1c1e prze1"taczone na F. O. N. · 

Olbrzyn1i klon 

zmiażdżgl dwoj~ dzi~t:i. 
,TO.RU~, 25.6. - Nad. pólnooną częścią mia Gwałtowny poryw wichury wYrwał klon z 

sta przeszła burza z niezwykle silną wi<:hura,. korzenia.ml. Spadające drzewo za.bilo na miej
Wiatr poczyni! znaczne s~o<ly. Między Innymi scu 11-letnla, .Genewef<;, zaś 17-letnia IIena do
zerwał na dworcu Mokire dach wagonu i zrzu znala bardzo ciężkich obrażeń. PozostaU człon 
ci! go o kilkadziesiąt metrów. kawie rodzinv: Szczepanowskich zdołali ujść ca 

W tym czasie w ogródkacłi jordanowskich to. . _ 
przy ul. Romana Dmowsikiego, zna!dowało sie I Obie dziewczynki l'.lrzeniesiono do pobliski ei 
dużo dzieci i osób starszych. Ubtzpieczat.1i ~tnle-::;,n eJ, gdzie kiS. iMykowski 

Pod wielkim star~-m klonem siedziała Hele- udzielił ostatniego namaszczenia Genowefie 
na Szczepanowska, z trojgiem dzieci: 17-'Jetnią zaś Irene w stanie cięż.kim umieszczon'b w szoi 
Ireną, 11-letnią Genowefa, i 10 - Ietnian synkiem talu. _ ~•"•·"'- . __ .... J. ,_, . 

Pierwsi absołw~nci Szkoły Pilotów 
OBIAD iO&lllEllllll RA LOTlllSICU. WU' 

ŁODź, dnia 25 czerwca. l Z kolei wskazał im na wielkie i zasz
W dniu 22 b.m. na lotnisku w Lublinku czytne obowiązki, które mogą ich czekać 

pod Łodzią w Szkole Pilotów LOPP im. j uż w najbl·i~szym cza.sie ~ako lot~ik~w, bę
żwinki i Wigury odbyła się uroczysta pro- dących straz~ ~rzed01ą siły z_broJneJ. 
mocja na pilotów uczniów I-go turnusu Przemówieme sw.e za.ko.nczył pr~zes 
szkoły i rozdanie świadectw z ukończenia Okręgu LOPP podz1ękow.a01em uczmom, 
kursu. komendantowi szkoły i instruktorom - pilo 

Młodzi absolwenci - piloci na czeJ.e z tom za wytrwałą pracę i piękne wyniki w 
K-0mendantem Szkoły kpt. pil. Piotrem Ka- szkoleniu. 
11'.ieńs~im, pi l~t~m.i - instruktorami i. n:iecha Uroczystość została zakończona wspól
nikam1, ustawili si~ w sz)'.ku rozwin1ęty~1 nym obiadem żołnierskim, na którym było 
na tle samolotów, oczekugc na przybycie wygłoszone kilka przemówień okoliczno-
Wł.adz. . . ściowych. 

O godz. 15-eJ przy~ył na lo!msko prezes Na marginesie tej pięknej uroczyst-0ś.:i 
Zarządu Okręg~ Woiewód~k1ego LOPP n.ależy zazn.aczyć, że Szkoła Pilotów LOPP 
płk. dypl. Man an Bolesław1cz, . Zastępca w Lublinku został~ zorganiQ;owana w bar
dowódcy Korpusu, w towarzystwie czło~- dzo szybkim czasi·e, dzięki wielkiej energii 
·ka Zarządu Okręgu ks. Kanclerza Żdżarskie zarządu okręgu i dzięki ofiarności Komite
go, ~nspektora OPL~ ppłk. Bartoszkiewi- tu Przemysłowego Funduszu Obrony Nar-0-
c~a 1 kom:endanta Osrodka PW Lot. kp_t. dowej i społeczeństwa łódzkiego. 
pil. Barskiego. W :ym samym momencie w najbliższych dniach rozp '.)czynq się 
wylądował na lotmsku samolot RWD 13, szkolenie drugiego tur:rn~u. 
którym przybył na uroczystość zakończenia 

TR:ZEŹWA OC~N.A.„ 

Oszczędności składane systematycznie 

powiększają sięA le.cz oparciem w przy

szłośc i będą iedy-nie wtedy, gdy 

nie zmarnujemt ic-h pod wpływem 

chwilowej zachcianki. 

Trzeźwa oceno rzeczywistości stanowi 

nieodzowny warunek ; poV«J.d;,eflfa 

w żr1',tiv. 

P. K. O. 

PEWNO .~Ć-ZA UFANIE 

I 
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Dzieci hezroholnych rodziców 
znajdują sic pod dobrą opifką. , 

ŁODż, dnia ~f. czerwca. 
Jednym z najpoważniejszych zadań 

wszelkiego rodzaju akcji społecznej, to 
opieka nad dzieckiem. 

W Łodzi, zagadnienie opieki nad dziec-

Wobec Francji użyto środka „zaiStraszenla" 
w postaci zamachu na Jej łódź podwodna, „Phe
nlx". Za miejsoee zamachu wybrano właśnie za 
tokę Cam- R:anh, którą we Francji porównują 
co do znaczenia strategicznego z portem w<Jo 
jennym Brest. 

Bo celem te1e „zamachu" wykonanego 
kursu delegat Ministerstw.a Komunikacji• 
kpt. pil. Karczmarczyk. 

„ . . ~ \. ' .• · . . . . . ' ,' . '" - : ,' ~· 

kiem ma specjalne znaczenie. Nic tedy 
dziwneĘo, że · w!a.śnie tutaj istnieje cały 
s~er~g instytucyj l stowarzyszeń, które pil 
nie 1 starannie akcję opieki nad dzieckiem, 
nad przyszłymi obywa tel arni Polski, pro
wadzą. 

Po przyjęciu raportu od komenaanta 
szkoły płk. dypl. M. Bolesławicz zwrócił 
się do młodych pilotów, podkreślając w pię 

. ~śród trch. sto:warzysz•eń na czołowym 
mk I~Js0cdu z?aJdUJe się Towarzystwo ,;Opic-

a dział w Łodzi. 

przez na\ęlY'Ch \ naslanych agentów, „~aiemni· 
czość" „Niewidzialnego wroga" było iak w llO 
prz~i<:h katastrofach, wywołanie konsterna
c}i w~ród spoleczeństwa w tym wypa'Clku fran 
cuskiego . . 

Oczywiście katutrofa ,.Plienix'a" oknrla ta 
lob' naród irancus'ki, a w której całe wychoM. 
two 11olskie uczestniczy . całym sercem. Ale 
straita lodzi podwodnej nie umnie'iszyła byna!m 
nie! potę.gi morskiej Francji. Ze stoczni francu 

MORZE,NASZEMORZE! 
Jmym przemówieniu przede wszy~tkim nie
słychanie ważny -0kres z hisrorii Polski jaki - 'Wczora1 i dziś W Łodzi. 

W związku z zakończeniem roku szkol
n~go należ}'. temu Towarzystwu pośw'.ęcić 
ni eto u~v agi. 

obecnie przeżywamy, w którym pierwsi 
absolwenci szk-0ły mają szczęśde być pa
sowanymi na obrońców Ojczyzny. 

- -........ -.-,---~--:.--·----·--- -·--· -
.ł'larg Pitkłord w Warszawi~. 

· · Mary Pickford· i mąż jej, Buddy Ro
gers przybyli niespodziewanie do Warsza-
W.Y· 
· ·Mary Pickford wygląda ślicznie, świe-
żo, młodo - jak dawniej; a jej małżonek 
jest urodziwym, brunetem, o sympatycz
nej, wesołej twarzy. 

Państwo Rogers przybyli do Europy na 

„Normandie"„. Zwiedzili Londyn, Paryz, 
francuską Riwierę, Rzym, Wenecję, Buda· 
peszt„. DalS'la trasa - to Ryga, Sztok
holm, Kopenhaga, Amsterdąm, Paryż, 
Hawr.„ 

Podróżują samolotem. 
Na zdjęciu słynna artystka z mężem 

młodszym od niej o 18 lat. 

,,Portret syna na koniu" Matejki 
nabył Magis,rat dla Muzeum im. Bartoszewicz6w. 

ŁÓDŻ, 25.6. - Odbylo się pod przewodnie- hydrantów na terenie Parku im. Marszałka 
twem prezydenta J. Kwa.JJii1skiego 17 posiedze Piłsudskiego, celem zaopatrzenia w wo<le no
nie magistratu, na którym rozpatrzono szereg wopowstającego Ogrodu ZooJogicznego. 
spraw bieżących. Na wniosek \Vydzialu Oświa Wydzia ł Opieiki Społecznej Prowadzi 
ty i K1ultury postanowiono zakupić ze zbiorów spe-
prywatnych dla Muzeum im. Bartoszewiczów cialny dzia ł porad prawnych dla :ubogiej ludno 
obraz Jana Matejki „Portret syna na koniu". ści miasfa. Na wniosek Wydziału Magistrat po 

Następnie magistrat przedyskutował umowy stamowilŁ znieść opiaty za te pora<ly, !które u-
stanowiono jeszcze w rok•u 1924, oraz tl!ltlO

na ~rowa<lzenie teatrów miejsikich, zawarte rzyć wszntkie zaległości, powstałe z tego ty
Jlrtez Zarząd Miejski. Pierwsza umowa zawar- tulu. Powodem decyzji Magistratu jest okoJicz 
ta została ze Zrzeszeniem Artystów Teatrów 
ł' ódzkich na okres od 1 maja <I.o 31 sierpnia rb. ność, iż przepisy 0 O'Platach nigdy nie miały 

praktycznego zas tosowania. Drn11;a zaś z p. Januszem Wa~neckim na czas 
od 1 września 1939 roku do 31 si"rPnia 1 9~2 Wreszcie l\fagistrat postanowi! umorzyć ko
rnku - z tym zastrzeżcitiem, ii każdej ze szty leczenia, należne od uboS!:ich mieszkańców, 
<tron przys!nl(uje prawo wcze~niei<zcit'o 'v~·po- miasta w kwocie 19rzekraczającej zł. 70.000. -

·„dzr.n!a umowy t.j. bndx z dniem :H . .'l . 1910 drnkcmać rozbiórki domów miejskich -przy ul. 
bndź też z :lr1 rir 31.8. 1941 r. Obie umo'.\~· Brzez!tlskiej 147 i O!sztyl1skiej 23 ora·z rozło-

•11? <>:;~trat znlwierdzil. I żyć Towarzystwu Przeciwżebraczemu spłatę 
Magistrat postano\\·it llr?\ zn ać <

0

11me 11. 1<iv:<\Y.niętej pożyczki z!. 10.000 - na cztery ra 
50.000 - na bt1dow ~ stacji pomp i zal o~:11'c ty kwartalne. 

ŁóDź, 25. 6. - Wczoraj wieczorem 
rozpoczęty się uroczystości „Dni Morza". 

Na odŚ'\Więtnie udekorowanym placu 
Wolnośd zoebrały się oddziały L.MK. z -0r
ldestrami i 11deko1 owanymi samochodami 

'I'~ ropagan:dowymi. Liczne transparenty gło 
szą hasło dnia: „Nie damy odepchnąć się 
od Baltyi<u". _ 

Przez umies2:rz-0ne w ol<nach gmachu 
Zarządu Miej~kiego megafony padały sło
wa 1przemówie'ń z Warszawy transmitowa
.riych przez ·radio. Gdy umilkły na dachu 
Zarządu Miejsl{iego wciągnięto na maszt 
banderę, a orICie~try 9~degrały „Hymn Bał 
tyku". ~, . .:;r~~~ • · .„ 

Ufotmowłf się ip·ochOd, który ruszył uli 
rami miasta przy tiźwiękach orkiestr. Czo 
l · tego :pooF~du stanowiły samochody pro 
yagandowe i.tdekorowane na kształt okrę-
tów. 1~.r~ 

Dzisi~jsze uroczystości rozpoczną ~ tę 
zbiórką oddziałó~ LMK i organizacyj oraz 
społeczenstwa na placu katecfral·nym o go 
azinie 9.30 poczcm o godz. 10 odbędzie 
s:ę uroczyste nabożeństwo w katedrze 
przy udziale przc:Clstawicieli władz. 

Po naho.lcns't'vie prziejdzie ulicami mia 
sta ipochód :z transparentami na Plac W o! 
r.ości, gdzie z Lalfonu gmachu Zarząd.i 
Miejskiego wygl9si P.rzemówlente p_rety-

aent miasta K'~,;apiński. Przemów ienie to 
naida.ne będzie iprzez megafony. Następnie 
zgromadzeni acl p)acu uchwal;; -:oJucję 
m:inifestującą .r1zywiązanie Io. 1 do 
m·orza. Od vcloraj rozpacz~: ownież 
:'Oiórk.ę ulicz11:l 11a budowę śc ..i. 

~ :.15. p"'C!d. ~P 7k~ Towarzystwa:Ria;do 
wało. się 225 az:ec1 bezrobotnych rodziców 
w wieku od 4 do 7 latŁ w 2-ch dziecińcach 
i 1-nym przedszkolu. 

Towarzys two prowadzi jederJ dzieciniec 
w dzielnicy południowej miasta (Chojny) 
przy ul. Warszawskiej 8 dla 67 dzieci, je
den dziecini·ec w Julianowie ul. Bałtycka 

Uroczysta 
akademia 

nr. 35 dla 80 dzieci i }edno przedszkol0 

morska przy ul. Jan.a nr. 4 - Radogoszcz dla 78 
dzieci . 

W sali Teatru Mie1skiego, . Dz!ecińce i przedszkole czynne są co-

Zwi!!zek Mło<lej Polski w Łodzi - Od<lzial dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w · 
Żeńs~i „śródmieście" i Oddzia ł ,,tód~ - f>ble· godz. od 8 do 14-ej . 
sie" - z okazji <lorocznych Dni Morza urz11{!za Dzieci są stale pod nadzorem lekarskim 
w dniu 20 c~erwca. b.r. w sali teatru .Miei.s.kie- piją codziennie tran, myją codziennie \\, 
go przy ul. Sró<lmieiskiei 15 o goflz. 11.30 mo dziecińcach zęby i raz w tygodn"iu są J,ąna-
czystą Akademię, vropagandowo - dochodow::i ne. · 
pod hasłem: ,,Morza nie damy! Kolonii żąda-
my!", . Na. program zaj.ęć przedszkolnych skł::t-

Całkowity dochód z Akademii przeznacza- daJą ~ię; pogadanki, gry i zabawy, śp:rn y, 
ny iest na P. O. M. Wysoki Protektorat nad zaJę~ta praktyczne, gimn.astyka, przyaoto-
akademią przyjęli: wojewoda łódzki ttenr:v-k wania do. uroczystości i t.p. 

0 

Józewski, dowódca O. K. IV generał Wiktor Pr~ciętna frekwencja w dziecii1cadi 
Thommee. Jego E. ksiądz biskup Włodzimierz 85 do 90%. 
Jasi~ski. ~ . w bieżącym sezonie letnim, azieci z 

Biletv na Akademię <lo nabycia w Komen- przedszkola · d · · • ó k" b 
dzie Okręgu Związku Mlotlei Pols'ki Al. Kościn . 1, .ziecmc w s ierowan·e ęc: 
szki 53 m. 18, telefon 240~70, w go<lzinath od na kolonie leinie T -wa lub półkolonie. 
9 - 21 oraz w ka~ ie teatralnej w dniu Akade Powyższe dane wskazują, że TO.\\' : 

mii o~! godz. io.30. Zamów.iEJlia tele(cipicZ11~. 
1
„0pieka" jest instytucją pożyteczną i z.as:L: 

przyjmuje Komenda Okfęgu Zv;_. Mi~~.~i r-I~ffl- .guiącą b_ezsprzecznie na uwagę ze strony 
ski. sp?,Jeczenstwa. Zwł-aszcza, że akcja przez 

to ~towarzyszeni·e prowadzona wymaO'a du 

~ :..,~ .._~....,. :e 46 @) „ ~I }'f ~ O I :;:: 

;uttlLSL.AN J)0ZBR01C 
żego nakł.adu środków finansowych. 

0 

Dane przez nas przytoczone nie wyma
gają żadnych komentarzy. 

. , 

. . , I PQUJQ; . ~ vłtORZU . 
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tm. WtC.EPR.. tUG. UWIATl~OUIJI<!~ ~o 

tJPIATJ ~ K1GĄU Ev.nr.c;..c- -'. . g 

mg& A 

. WIECZÓR SPIEWU I MUZYKI: 
urządziły organlzacJe robotnicze Widzewa. 
. W wielkiej hali sportowej Wimy na \Vidze 

wie od1był si ę wieczór śpiewu i muzyki z inicia 
tywy Twa Spiew. Stalla i Twa Śpiew. Org2;j, 
z klórego to wieczoru czysty zysk organizato
rzy przeznaczyli na f'. O. N. 

W 'Pi~knie przystrojonej i ilumino\vanei sali 
zebrała się publiczność aby za-dokumentować 
ścisłą więź obywatela z :Państwem w kwestiach 
obronności. Wieczór rozpoczęło przeanówien;e 
;p. Marciniaka, po którym samorzutnie publicz
ność o<lśpiewala hymn narodowy, poczy.m czte 
ry 1p!eśni odśpie\\.ało Two Sview. Stella ·pod <lyr 
1p. Dzic;cioła . 

Na.stę.pn ie wvslą:plfo Two Śpiew. Or~~n <la
J~c w programie: l'olistc; tenora p. Ki:stosika, so 
hstę skrzyp.ka IIJ. Ze.nona Szubcrtn, chór mie
szany po.d dyr. prof.· Wiktorowskiego oraz or
kiesJrę smyczkowa, po.d dyr. Leopolda Szi1bcr
ta. Ną zakończenie wystąpiła orkiestra <lcta X 
oddz. St,raży Ogniowej pod <lyr. 'Prof. Gomółki 
Nad cąlościa wie<:zorn uczuwał znany działacz 
społeczny IP· Kasznlcki Stefan. 

DYżURY '.APTEK. , . ~~ 
ą„ Nory ·;1..zisiej~zcj tlvżuruj:, apteki.~.,.....,.,.,.... 
t. Stcckel Vm~·ww~1 .ie!!o 37, Sz. Jankiclewkz 

'itary Ryn<'k 9, T. Stnn 'el!'wicz Pomorska 91, A.. 
Ho rl·,..~··· 1r• 7'.· .1'

1 
• • ji- H <:!u •·1!l''\···-': (11 •Jtowi„ 

eza 6, ~! . Tlrnil11· '. : 5 k.a Gl~1'. 11a 50 L. .::'a1 . ~uw:.k.i 
r ;~1r1. (,\;-ka 307. . 



/~CHO" - Niedziela 25 czerwca 1939 r. Nr 17" 
~~--~----~~~~---------

([11 l( ~llll[Y 1traiaz1si. Dramat milosnywkuchnl 
żrc11 Warszawy w kilka MerSZ1ch P L A M A N A H O N O R Z E lł~:d!!~z!~~ą~a za zas!!~~~~!'~~!~!'~:!e! 

Zagadnie.nie organizacji lecznktwa dła D k ł 1- k - Przed bydgoskim Sądem Okręgowym świadkiem Niedźwieckim. 
:Ubogkh mieszkańców miasta to przedmi-0t WU ro DY PO ICZe • zakończył się proces przeciw•ko Frainc~zko- . R_egina Gozdecka, kuzy~lka zabitej. mó: 
dużej troski władz miejskich. Mimo jednaK wf Drabikowi, oskarżonemu o zabójstwo w1, ze Kulbaszówna sprzyjała Drab1kow1 
dużej opieki chorzy odczuwali braki. Wy- Nie chcę! Dziękuję bardzo! Rezygnuję! j zwła~zcz.a, te nie gram w k&rty, ni.e wyzna ś. p. Heleny Kulbaszówny z Szymborz.a. tylko dla spędzeniai czasu, co również p<>-
datkli Gminy na leczenie ubogich były du- Z urJ.opu. Przerywam urlop! Siedzenie na j ~ się na b~idż.u, w pokera graj~ same ko- Akt oskarżenia zarzucał Drabikowi, że twierdza świadek Włady,sława Sawicka, 
:.te a opieka lekarska była słaba i źle zor- podmiejskim letnisku, zwane urlopem, spro I b1ety,. mów1~c _przy tym o sukmach, słutą pq rozmowie z Kulbaszówną zabił ją z po I dodając,_ .te oskarżony odgratał się ś. p. 
gan.izowana. Chcąc te braki usunąć przy- wadza się do wycia z. nudów, do szału raz cych I pr.zyjaCtół·kach, przerywają~ wę ~a wodu przeszkód, stawianych przez rodzi- zmarłej, fe ją zabije. 
stąpiono do reorganizacji systemu udziela- paczy~ że w tak idiotyćzny sposób marnuje pół ~odZ'rny .po. to, aby. zastanawiac stę, ców Kulbaszówny, którzy byli przeciwni, Zofia Zielińska, 20-letnia ekspedientka 
nia pomocy lekarskiej ubogim chorym. - człow_1ek dr?gocenny c~as. Zwłaszcz~ pod 1 czy jednak Basia ~zy Ista ma kochanka, aby się z nim spotykałaJ. zeznaje, te była rywa;1:cą zmarłej i widzia-
Udzielanie pomocy us.praw1niono przez po- ł<>dzk1e _letniska są wyjątkową Qkazią do czy ~ochan~k ma J'l· Na rozprawie os'karżony wyjaśnił, :.t~ ła często, jak Kulbanówna wychodzifa Po 
łączenie Wydziału Zdrowia z Wydziałem spędzania urlop~. . Ni~, nJ?1 ,państwo. Przerywam u.rlopt Kulbaszówna i on mieli poPełnić wspólnie oskarżonego, wracającego z pracy i że s to
Opieki Społecznej. W chwili obecnej po- . Pewne~o dma po ~rzyJ;>yciu n~ takie !et Wolę JUŻ Je~ l~y w ~dzklej chłodni, n~t samobójstwo, czemu jednak po zastrzele- sunki między nimi były serdeczne. 
moc ·liekarska udziela:na jest w ośrodkach 1 ms~o z.amierz~lem zwiedz1c okolicę, propo w c~chnąoej letm~kowe1 b.udce, ~oJ.ę 8!ę niu się Kułbaszówny przeszkoqzili obecni Następni świadkowie Felicja Janiszew-
zdrowia. W wypadkach koniecznych cho- nuię więc_ są~1.adom: nudzić w t~a~rze ~tt na ~st, w<ilę 8,1 ę_ d~si~ w mieszkainiu. Ska, Stefania Janiszewska, Stefania Idzi-
rzy skierowani są do leczenia specjalnego. - PóJdz_1emy do lasu? nawe_t w kinie, ni_t w ciasnYI?- „wieiskim Na rozprawie z powołanych 2i łwi.ad- kowska i Maria Jankows'ka zeznały przy-
Porównując cyfry z lat kiiku zauważyć się - Tu_ m:e ma lasu. poko.i~u. V( .Łodzi ~am chociiat w d.ostate ków zeznawało 21, poniewat jeden ze chy~nie dla oskarżonego mówiąc, że mat-
daje duży wzrost w działalności ośrodków, - PóJct.:1emy nad .rzekę? czneJ ~l~śc~ Jarzyny 1 o;voce, w Łodzi ma?J świadków zmarł. ka zmarłej nie pozwalała chodzić jej z c:;kar 
szczególnie w dziale leczenfa domowego. - T~ me ma rzeki„. . . sp~kój 1 ciszę, ~ Łodzi mogę ostat-ecznie Po obszernych wyjaśnieniach oi.karto- ionym, wzywała ją i biła tak, że zmarła 

* • * - Więc co, u lic~a, tutaj Jesr? I , V.:Yjechać. do Zg1·e.rz.a czy Pabianic a z !et- ny twierdził, te zmairłą bardzo kothał i zwierzała się, że odbierze sobie życie, 0 ile 
S?rawa budowy Domu Społecznego na - Hm ... ogród.ek Je~t, trzy tru.skawkt w mska WYJ~fdżać nie wyp.ad·a. priysięgali sobie, że się nie rozejdą, oraz, nie pozw<Jlą się jej pobrnać z Drabikiem. 

Gr,ocnowie p-0stęp1tje bardzo szybko na- 1 tym ogródku są 1 d~1.e czereśni~ t~kż.e M,uszę Jedna~ wyjechać ~ letnl'Ska, gdyż fe przyczyną tragedii było to, :te rodzice Swiadkowie ci podai\i ważny szczegół 
przód. Już w tych dniach budowa zostanie wyrosły, ale ~ró·ble Zja·d~„. bo J~ wiem, ~zu1ę, te. dQstai~ tam lekkiego szału, że chcieli wydać za mąż ś. p. Helenę za jakie- na obronę O'l'karżonego, te zmarła posłu
rozpoczęta. W domu tym znajdą pomiesz- co tu Jeszcz7 Jest? Aha, 1-est sklepik z wo ieszcze kilka dni, a zacznę z nudów mordo goś urzędnika ~arbowego, mówiąc, że Dra giwała się w pracy także lewą rę'ką, a jak 
czenie świetlice d'la młodzieży, biblioteki, dą sodo~ą 1 bamą.:. . . w.ać ludzi, palować na p.sy, drzeć ~asy ~ bik to biedak i t. P'· . się okazuje strzał był zadany w lewą skroń. 
czytelnie, kino itp. Wykończenie domu . - Więc co tutaj przez cały dzień robi ~otćw. CzuJ!•. te zdemoluJę .wszystkie. 0~0 Ze świadków pierwsza zeznawała mat Matka oskarżonego Kazimiera Drabi· 
przewidziane jest na wi-0s,nę 1940 r. się? _ . _ hczn~ sklepiki z cuchnącymi śledziami, 1 ka ś. p. Kulbaszówny, Franciszka Rolira- kowa nie wnosi nowych szc:regółów do 

- Odpoczywamy, (ir~t pa~le, o<lipo- budkt z
1 
~akąż wodą ~odo":ą, ~ędę w noc~ dowa, która podaje, że krytycznego dnia sprawy. 

• • • czy~amy ! M~:te pan po~zy~ się na leż.a- rods~uc.1.":'ał, co robią s~siedzi, będę rob1. przybył 0<3karżony do jej mieszikaniai oko- Q3I,ar!yclel public1ny prok. dr. 5ohk»· 
Pomiędzy terenami wojskowymi żoli- ku ~ m~śleć, 1ak t? przy} em nie na url-0p1e, babki z piask~ lub kupię. so}Jle s~akankę ło godziny 20.30 i rozmawiał ze ś. p. Hele- wicz z powodu niedostatecznych dowodów 

borza i Bie!1an, w dolinie rzeki Rud:iwki, g.dz1e me trzeb~ 111c r~b1ć. Może pan, gdy słowem oszaleję. doszczę!me 1. zamiast kra ną w kuohwi. Gdy po strzałach Roliraido- winy gdy cnodzi 
0 

zabójstwo p0tpier&ł akt 
znajdował się przed wojmą za granicą mia s1_ę. P

1 
·~nu znudzi leżeme,. przes.pacerow.ać teczek ~ac~n~ pisać bajeczki dla g;zecz- wa weszła za innymi do kuchni, zrustała cór os'kaorżenia z art. 228, mówiąc o namowie 

sta, szereg osiedli typu wiejs•kiego, ciągną- się Kilka r.azy wokół w1!h, może pan iść nych dz!ec1 I.ub krwa;vr rom~ns kryminalny, kę leżącą na podłodze żyjącą, lecz po kilku lub udzieleniu pomocy dQ tairgnięcia się 
cych się od „miasteczka Powązki" do Slo- na spa~er na szosę w stronę przystanl~u pt. „;,aiemmca Juab1m czyh podarta skar chwilach r:marła. na własne życie. 
dowca. Dla większości terenów powyż- tramwaiow~go cz:r ~uto,bu~wego, moze petka · _ • świadek Kazimierz Bolewicki, lat 28, Obrońca os1<at1onego mecenas Przyby-
szych został uchwalony w 1939 r. plan za- pan wreszcie pow1es1ć się 1 przestać ml za Trag!~zną !'leczą Jest urlop n.a poomlej robotnik, zeznał m. in., że zatraz po drugim szewski przytoczył szereg przekonywują· 
budowania. Tereny te należy rozdzielić na wrac.ać .głowę! . _ sklm letnisku. strzale wbiegł do kuchni, gdzie zastał Jeżą cych argumentów, wykazując niezbicie nie 
dwie części: p-0łożone na południe od ulicy To i est ~z~czyw1śd~ Jedyna rzecz, J:a· NERWUSIK. cą Kulbaszównę a obok Drabika z rewolwe winność oskarżonego, gdy chodzi o rabój-
Libawskiej, na obszarze, których plan z ką na podm1eJsk1m letnisku można zrobić, rem skierowanym w stronę świadków. stwo łub udzielenie pomocy w samobój-
1933 r. jest prze~trzegany i wyko·nywany W lf BI t • • t ł ! k' łj stwie, poniewa.t oskarżony bro"' """"ił st„·te i tereny leżące na półn-0c od ul. LibawskieJ o ums etn 1es cz ow e iem ar- Jl „...,._, a 

przez które przechodzą między in.nymi dzo nerwowym W chwilach zdenerwowani! BALSA~l(ZNA przy sobie i zrnaJrła sama broń wyjęła z kie 
dwie podstawowe arterie komunikacyjne, 'l~~o .. ;~ -IJ·1..-.,;·_1"1fl!.-: .. · 'AIJł), kZ?1ienśiads~ę zke' zwykl łego Bktl~mstelna .wd ja SOL I sze~ o~kartło.nkego.I t . .olk •""- • wymagające długich studiów. Jedna z nich n,~JillfJ1 1eg-0 z1ars 1ego wa, vry sam Je en ryu11na s aza go za o nA r .... ~zie 
to Al. Niepodległości , stanowiąca oś głów stoczyłby wal·kę prucłwko całemu światu. I nia z zaliczeniem aresrtu śledczego. Rewol 
ną miasta. Dla tego też na większości tych ~ ::~O~~"'° „ 11 Cały świat nie stanął jednak przeciwko wer skonłi'3kowano i od kosztów oskarŻO· 
terenów zabudowa musiała być wstrzyma- ... ~~ ndloemwu'o1lfeaczcellceemk uMreincful~wd'a~1·t~rJyakpicrzhyśszsetadł nego uwolniono. ___ _ 
na. P'.ian tych terenów j"est obecnie na .u- g V „ a . -

W wypadkach, kiędy ł()IQ-- h h k~ W ' t · 
kończeniu i po uzgodnieniu z władzami pań deklielliaWYtnagajqąrun· ryc mzrac un vw. eziasi.e e1 czynno-
stwowymi będzie przedstawiony organom townego lecz łaąodneąo ści W:ilf tak strasznie zdenerwował słf, PONIEDZIAŁEK, 26 CZERWCA. ,.,. 
samorząd<iwym do uchwalenia. oczyszczenia, stosuje sie że uderzył Icka dwukrotnie w twarz. warszawa 1 (Raszyn) 

pi9_ułki pneczvszczaicice Icek nie mógł znieść tei' plamy na SWJ 
* • • , ł łnne Rozgło~nie Polskie. 

E :!n l[l'JD im honorze i tw.arzy i skierował sprawę na 
Izba Rzemieślnicza w Warszawie. pod-I: l _I, l ~ drogę sądową, w wyniku czego Sąd ska- :::~ ~~=a~;:m• 

nosi w swym rocznym sprawozda1nJU, że 
1 

---=:::==·===== ====- zał Wolfa Blumsteina na 100 złotych grzy 6.5o Muiyka 
11 

płys 
obowiązujące obecnie w Warszawie ceny ó wny lub dwa tygodnie aresztu. 7.00 Diicnnik poranny 
za wodę i iaz są zbyt wysokie. Skarżą się cnak_ochronny · .g RAL",' Jerzy Krzeckł. wauwo 86&. plecaenl-, J 7.15 Muzyka z płyt 
na~ nemieś~icy. Opł~y za wodę i ka-1••~~~~~-~~~~~~~~·~m~~&-~~~~~~~~~~~~~~~~~~ :~'~.~t~ a~~:~~ka prnk~k~~ - popdmk• 
nały obciążają niezmiernie warsztaty rze-1 dato się usu·flQC nawet \ 8 .25 Z}a'l.d Rzemiosła Pomotsktego - n.port6k-

. ' ) · 'L · · ł · oąznol.clem. Praeol& T • 

~iye~h~!~~~rza~;~~gf r~~y~~~~'~:y~~j~~~~! PIORUN POD STOLE M vt11cia no ooo~owon•u. 8.3~-:I~~IP~erw. . -. 
d • 11.30 Audycja dla poborowych do swej produkcji dużo wo Y· · 11.57 Sygnał cN!u i hejnał a Kr11ko,.,a 

NiesamowiSe barc:e eośtia z t:hmur · -,------------, I~:~L\~~l~cj~r:!,~~"it;:gramy lokalne> 

en= =--'1 z Tarnowa donoszą: Lęgu ~ Party.niem koło Tarnowa wpadł Ił Jl D I o JU J\6' I u 114.45 Pohkn bota w Ka.meronie - reportaż (audy. 
r'"" J-1. • .„ '1 .„ cja dla młodzieży - • Katowie) 

I Nad powiatem tarnowskim rozsza!•ala przez okno do domostwa Jana Skrabacza, 15.15 Muzyka 111ngielska -
11 

Krakowa 

. l:mrza, połącZOtna z huraganem i oberwa- który właśnie wieczerzał z rodziną. Niesa- NIEDZIBLA 25 CZERWCA. 15.45 Wiadomości gospodarcze 

,. EA 

~;~:.~„ tódź·Gdyn1akl:ll i ~Il 
l\ursuie od 24. VI - 8 Vll codz· enn1e 

DNI llORZA" Gd • 
~yjazdy indywidualno do JDI 

od 21V. - S .7 

„Lalo na Ziemiach 
Wschodnich" 

od 20 VI - SO.lX 50 proc. lloiłki 

• 
Zapisy i informacje 

Wagons -Lits ~ Cook 
ł. 6 d ź, PIOTRKOWSKA 6fl 

teJ~fon 170-77. 

niem chmury. W zasięgu istnej lawiny de- mowity „gość", nie robiąc nikomu nic złe- warszaw~ l (RaeEyn) Hi.OO Dr.icnnik popołudnit>wy 
. I ł · d • . . 16.10 Mi·asteczkt> tyje z mebli - reportat z Il Tar· szczowej znalazł się jednopłat-0wy samo 01 go, potoczywszy się pod sto em mię zy I inne Rozgło~me Polskie. gów Mehlmkich w Nowem Ci Torunia) 

RWD 8, stanowiący własność Aeroklubu nogami przerażonych ludzi, wypadł przez 7_
00 

Sygnał czasu 
1 

pieśli ,,Najświl!~m PaD11o" 16.20 Recitnil skrzypcowy 
we Lwowie. Aeroplan, pilot-Owany z Ka- otwarte drzwi do stajn.i - i tu uśmtercił 7.05 Audycja dla wsi · 16.45 Kronika naukowa 
towic do Lwowa przez p. Stefana ćwirze- krowę, nie wzniecając jednak pożaru. s.oo Dziennik poranny noo Muzyka taneczna 11 płyt 

. t ł d I d . W T h · · k ,. ' h ł a 8.15 Koncert pornnny w ··-.1..onan.!u ork.ie.-. Ma- la.OO Recital śpiewauy wtcza, zmuszony z-0s a -o ą owania na uc owie 1 o 021cy wie ura po am "1"' · -1 18.20 Traosmisi·a fragmentów 
11 

odjll'Zdu z Gdyni pier 
1 h f I ku M · · h St d d · ł tk· dr d h ' d h rynarki Wojennej w Gdyni - prz8:1l Toruń · po ac o war w osc1cac . ą opie- a se 1 zew w sa ac 1 -0gro ac , wy- 9_00 Muzyka z płyt wnej morskiej ~hłopskiej wyciec7-ki J;*°D8'llii-

ro po godzi•nie mógł ruszy~ w dalszą dro- rządzając znaczne szkody. W Zabłędzy 10.00 Transmisja nnb.ożeństw·a • kaplicy P. Prezr· przez Toruń -
gę. spalił się dom mieszkalny Jar:- "·ideckie- doota R. P. w Spale 

18
.30 Utwory foteopitmowe 

W 'trakcie tejże burzy, jeden z licznych go od uderzenia piorunu. Po nabożeństwie - muzy.ka z pł)'t 19.oo Audycja lltl'zclecke 
gromów w postaci kulistego pioruna, W 11·57 Sygna~ czasu i hejnał • Krakowa 19.30 „PJ.'"ZT wieczerzy" - gra orkiema Rozgło€nl 

12.03 Poranek &ymfoniczn)' w wykonaoiu orklcttr1 Wileńillej 
Rozgłośni Lwowskiej 20.25 Aud~ja dla wal 

Dzieci 'W poszu ki"" ;r ni u meta I u g:~~ ~;!~\~~ zcz~::;s~ózeCa Pił&udsklego 20.40 Audycje informacyjne, Ihiennłk wlecemy, 

I kG I O I e 13.15 Muzyka obiaJowa w wykoneniu orl:lealr' !::00i::ck.:et~~::~cr:::• j:::domoścl l!pOr• znu UZ1J sz 1e. ely zo n1erzy. 14.4~0ć~!~:~y ~~i~~:~~!:łcza - • K.rakowa 21.00 Nasze morze - audycja muzycma w wykona• 
15.00 Audycja dla wsi nin orldestry Hoz.gło&ni Pt>mańskiej i in. 

Olk do t J FON · ł · t · ł · 16.20 Kwadrans wJjskowy 21.35"Echa mocy i "di;afy -
z usza n<iszą: I ~ ll na I ącznie z ym ję )' się prl~- 16.35 Madrygały angielskie w wykonaniu orkie6t) 21.40 z kroniki Dlugosz11: "z dziejów Gdaruka 1 
Makabrycznego odkrycia dokonały dz ie szukania okolicy. Rozgłośni Poznańskiej Pomorz.a" 

ci szkoły pewszechnej z Gołacza gminy Między innymi dzieci poszukiwały nJ 17.15 Podróż przez wschodnię część Liberii - Cel. 22.00' Muzyka taneczna 1 płyt 

B Jangro t pow. olkuskiego. tereni1e sąsiedniej wsi metal-Owych odp.ad·· 17.30 Podwicrzo.rek przy mikrofonie - tram.miRja . 23.00 Ostatnie wiad1llllOŚci dzie1111ika wieczornego 

Z h . I tw d . . kó c asó wielk·e· WOj'ny w pewny · ~ zo studia P. H. w r.marhu Poł!kicj YMCA komunikat meteorologiczny ac ęcone przez nauczycie s o ziec1 w z z w I J · " 
19 00 

l:' ·I 'I' W „ . . . sti'chowi
5
ko 23.05 Wiadomości z Pol~i w Języku niemieckim 

~. iii +l""''''iamr!Mi___,,...,„ te p·ostanowiły przeprowadzić zbiórkę ID<!· miejscu dzieci natrafiły na wystające z zi~ · 0;;•z1 ~c ;;1-Y Hca.111~ Ayodurnsk00

1
•1e·· 23.13 Wiadomości z Pol.ski w języku 1n1iehkina 

..... ••• -~------ . k ś . . kl k t łt o t pl ..... o ow - a ny u er J 2 2 p n -~~~~~~~~~~mw~~~~mm~-~~~~~~~~•~+~~~~~~~~• mi oc1 niezwy e~ sza u. s~sne l~WP~bi hu~•~~-~ urodh (z~~~ D.~3.~ rog~Wu~-Y 
żrniu tym zawiadomiły rodziców. P:> diwiękowe} 
sp.rawdzeni.u okazal-0 się, że dzieci f.e od- 20.00 Muzyka :ri płyt 
kryły nieznany dotąd nikomu cmentarz żo ł 20.10 Audycje informarcyjne, Tygodnik dfwlękowy, 
nierzy z cz.asów WOJ' ny. Wielka il-0ść kośi; i Przegląd polityczny, Diie1mik w•eczorny, Wie· 

. , domości meteorologiczne i N118z prounm m 
li;dzkich . oraz c~ł~ dobrze jeszcze zacho- jutro. ,,Przed ko.farskim wyścigiem do mllł'Za" 
w ane szkielety swiadczą, że pochowan 1 (pogadanka - s Torunia) 
v.: tym mi·ejscu dużo zabitych żo~nierzy. 2I.15 Muzyka taneC'Zna w wykO'llaniu orkiestry Roz. 

głośni Lwomlej 
Na cmentarzysku znaleziono także wł ~! 21.45 ,Dolny iart tynfa warrt" - audyicja kookur· 

ką ilość różnych drobnych przedmiotów 22.c:;'';;_ c. muzyki tanecznej I; 
1 

mcialmvych jak guziki, sprzączki do p.a · 23.00 Oat11tn.ie wiadomoś ci ·nnika wleuornego ' 
SÓW itp. komunikat meteorologiczny 

c l!JI 

ZI 
z Sosnowca donoszą: biet.nych. 
Przy drz'A~ch zamkniętych odbył~ się Sąd skazał Feldlaufera na dwa lat1 

J k i k . . . t ·t ł 23.05 Wiadomości z Polski w jęeyku n!emłefkim 
ma a S ę O azUJe W m1e1scu yrn oczy Y 23.13 Wiadomości z Polski w języku angiebklm 

się walki pomiędzy Moskalami i 'Austril-

w Sądzie Okręgowym rozprawa przec1wk0 więzienia. Po ogłoszeniu wyroku Feldlau
mieszkat1cowi Sosnowca 77-letniemu Alek- fer aresztowany został n.a sali ro zpraw i 
sandrowi Feldlauferowi, byłemu urzędnilu odprowadzony do więzienia dla rozpoczę
wi prywatnemu, oskarżonemu o rn:abianie cia odbywania kary. 
do swego mi·eszkania nielet~ic.h dz1e_wczy- . F~ld~aufer i.est. dwukrotnie żonaty i 

kami. Zabitych żołnierzy pogrzeban-0 we ;:· Łód:f jak Raszyn oraz: ne'A : dopu:..~czanie się z mn11 czynow lu- dz1esięc1oro dz1ec1. 
---ooo wspólnej mogile. śmierć złączyła nieprzy-_

~••~•~m·n~~~m~~M~~a~~~~~~~eme~•m• ~••m1~n~~~~~~~~a~~m1~1 anmamam1~• jaciół ~oo Pid6 P~~ 1 •• _,...____""'™"""".__ ' . , . 7.03 Muzyka poranna z p Yt 
Należy przy tym dodać, że dz1ec1 kt6- 7.25 Program na jutro 

Tyfus brzuszny i czerwonka 
są ebol obami b ru·1nych rąk -

myjcie ręce przed każdym jedzeniem! 

re dokonały odkrycia, zebrały na FON l(J I 9.0~ M_uzy~n z płyt . 
kg ołowiu, 3 kg miedzi i 15 zł g-0tówk:1. 13.0a Histona na sc~1e .tt>atru - pogadmk~ . 

M. t h · k' oł ł dk · c \ 15.00 Zebaiwy i wycieaki - audycJn dla d~1er1 
1mo przes rac U, ]a l wyw a -0 O ryci 15.15 Audycja rohotnicz.a 

cmentarza, dzieci nie zrezygnowały z da! 19.30 Koncert rcn:rywkowy 
szych posz1 kiwań i nadal zbierają metal 20.05 Wiadomości &portowe lokalne 
na oele armii. . _ _._. ! I 

Zapisy 

Łódf, ]ak Raszyn> ora2: 
6.56 Pieśń poranna 

13.00 l.i:to w gospodarstwie domowym - pogadanlu 
dla kobiet 

13.10 Muzyka popularna w wykonanłw orilłeltr dę-
ty,~h - płyty „ 

13.40 Program na jutro i wladomo6cl biel:tet 
13.50 Muzyka 11: płyt 
14.40 Wiadomości giełdowe 
17.00 Muzyka 11 płyt 
20.25 Niepo;ro.zumienia dewizowe - pog1ułda 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 K1>nce~t życzeń Lód-zkiej Rodziiny Radiowe) 
23.05 Zakończeni-e audycyj J , ..... _,,,.... __ _ 

Ze zwierlzeniem Szwajcarii Kaszubskiej, Borów Tucholskich i Biskupina. .BeP. 6-DNIO 
na ,, D N I M O Ił Z A~~ 

Od 271 \I: do tło 211 wł, _. ·- Cena zł 9ł, - obejmuje p; zeiąz~1, utrlym:rnie 1 zwicd~eni1, -~ ..... f io1rkow1k1 65, tel. 191·'..W 266·50 



Rozgrymaszon . I MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAM' 
MIEJSKA BIBLIOTEK.A PUBLICZNA (ulira e P a n I e Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie. 

próoa niedziel i świl)t, oil „ li do 21, w eobot) 
od I · lO do 19. 

MUZl!:Ul\I PAMIĄTE~ MARSZAtKA PILSUll „do k•n1ł1śd1m". SKJ.EGO (ul. Piłsu<l~kie110 19) otwarte dla puhlir:.. hołduJ1 zamorskim I 111r1n'cznJm 
W ustawicznym odwoływaniu się do 

patriotyzmu JCOnsumentów Polaków ma!J 
kładzie się nacisku na fakt, ie w ich sze
regach łicz.ną przewagę mają kobiety, któ
re tym samym 87czególnie są powalane do 
głębokiego. i wszechstronnego u~ wmie.n1a 
swego powołania do sprawy unarodo
wienia polskiej gospodarki. Nie będzie prze 
sa<lą, jeśli powie się, te kobiety w tyciu 
codziennym spetniaj4 waż·niejszll misję, 
aniżeli mężctyzni. Kobiety bowiem ro~o
rządzają większ4 cięścią budtetu domo
wego, z którego pokrywaj4 wydatki zwią
zane z utnyi11ttniem rodri11y. Ustaliwuy 
rodzaj potneb i wy okość wydatku, ko
bieta fest nle&lcrQpowana w wyborze miej 
sca kupna i w wyborze jakościowym to
waru. Od jej wyłącznie woli zalety zy 
pójdzie do sklepu polskiego i czy kupi poi 
ski towat. Oczywiście, te Polsce wolno 
tylko popierać Polaka. Lecz jakie motywy 
mają ją do tego skłonić? 

śniiei·nej bieli, dla połys·ku, dla P- "mii, i ty 
siącznych powodów, świadczących o wy
godzie pa11, nie wiedzą jak chwalić cudze, 
a jak poniżyć swoje. O przewrotność zaś 
i zlą wolę wypada posądzić mnóstwo ko
biet, zwłaszcza spośród inteligencji, które 
li tylko z pr lyzwyczajenia i snobizmu da
rzą względami obcych. 54 to zazwyczaj 
panie rozgrymaszone, hołdujące zamor
skim i zagranicz.nym ,,doskonałościom" a 
karygodnie Jbliżaj4c:e temu, co polskie 
ł swojskie. W interesie ogólno-spo1ecznym 
i narodowym wszystkich Polaków !ety po
kzeba gwałtownej zmiany i ujednolieenia 
sto!unlm pol.~klch Robiet do rodzimej wy
twórcz:ogci i rodzimego handlu. 

Kobieto • Polko Czemu przenosisz 
chwilow11 osLczędnośt i nieznaczną ko
rzyśt po.nad lepszy byt w pr.zys:z:łości tej 
młodzldy, ł~ćr sama dla Potski gorliwie 
wychowujesz? Daremne twoje zabiegi sko 
to nit znajdą twe d:zlecł pracy i skoro 
twmft tyde iemkl ęlę na owocu twych 
mla.gań sit codziennych. Odzie mają twe 
dzieci i potomstwo tylu innych twych ró
wie~nit i śpółtowarzyszek znaleźć zarobek 
w przyszłości1 jak mają tobie dopomóc i 
byc pociech4 u schyłku tycia, skoroś o 
wszystkim zapomniała, aleś zapomniała o 
rzeczy naJ'>'·dni"ejstej, h dziecko twe 

noici w grupll('b (do 15 o óh) we wtorki, t1w11rtkl 
i &oboty, dla pojedyńrzyrh osób - w niedr iele od 
g. 9 do 3. Wstfp 20 groszy, w gruparh - po S gr 
od osoby. Wycieczki można i;głas1;11ć telefonirz:n1e 
°" l9l-9ó w goda. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeurn p. Ainenkla. 

MUZEUM HISTORII J SZTUKI im. BARTO 
SIEWJCZ()W (Plll(: Wolności 1) dostępne dla pu· 
bliunośtj " •rod1, czwartki, toboty I niedzielr 
od p;. 10 do 3. 

MUZEUM PRzyRODNICZE (Pal'k Sienkiewi
cu) otwano w dnie powszednie od g. 10 do 3. 
w niedziele ł łwl~ta od 1. 10 d11 a. 

MUZEUM ETNOGltAFICZNK ful. Piotrkowska 
nr łOJ) rrynne e11dalfQl!ę od • 10 do ł. 

'Oh.AD.NtA Ullt.Zł'lECltMłOW " loknłu 
Pracown!czeao Tow. O&..rlato o , ltulturałne10 im 
St. łerom1klego /Słeftldewłcza ł/5) e1ynna " po. 
niedalGflil a 1\- dn I) Wif'r:a. P1m11ł• hP•l)hlni• 

DOROCZN~ WYSTAWA tJCZNtńW SZKOU 
SZTUK Pl~ CH Im. C. NORWIDA priy u t. 
PiotrkowNr:il'j Sł. 

WYSTAWA POZASZKOLNA w lokalu IPS.u 
(Park Slenkiewicsa). siw heipłatny. 

WYSTAW.A PRAC UCZEN, iJC W OIMNA· 
ZJUM KRA WIECKIM prsy ul. Lok:i.torsltlej U 
otwarta od I· 10-19. WMOP bezpłatny. 

lclclonv 
Pogotowłe Miejskie 102-90 
pogotOWie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197"'65 
TOW. Prteclwżebracze 277-62 
Strat Potarna teł. 8 

Wiemy, c.zym Jliektóre kobiety kierują 
si ę wchodząc do sklepów niepolskich i tą
dając obcych wyrobów. At nazbyt często 
czynią to bezmyślnie, wychodz4e z zało· 
żenia że gdzieś kupić trzeba, obojętnie td 
gdzie. Byle kupić l kupić to, co jest potne 
bne. Zchm1Ją się i takie panie, które nie 
orientują się w sensie hasla „swój do swe 
go po swoje", jakby na przekór nie p6jd4 
do Polaka i nie kupią polskiego towaru. 
Te c ierpią na uraz psychiczny streszcza
jąc~ się w powiedzeniu, .te do "lei\ 
spraw, które 1..ame najlepiej 1naj~. nikt nie 
powinien się wtn1cać". Ostrzej nalety po
~ raktować „panie praktycz.ne", które dla 

chcąt zarabiać 1wej Ojczytnie musi ,,••••••••••••• 
miet odbiorców dla swych wyroM':"/ mu-

~,..._,. ......... ~„„ ... „:tiJs„„„ ... 111111!1„. 

si eieny~ sle poparciem Polaków, f) ob
cy go nie popr11. Czy nie będziesz czu
ła wówcza~ talu do Polski i Polaków. A 
ezy te twoje skargi będą usprawiedliwio· 
ne? Wówczas dopiero pojmiesz cel przy-

"o U'>D.t, UL PIOTRKOW;;KA Ul l 65 
tel. 101-01, 266·00. 

pp ę;@li+bM ff 

I Wa~ne ala chorych na p~z~pukl~ny 'rupła~y) 
kn.yw1enia kr~gosłupa (garby) •krzywiealł nóg 1 kolan, graźhcę 
keici, płaelde bol14ce stopy (plattfu11) i wszelkie inncs kalectwa 

Na przepukliny {ruptury ) nawet największe 
l naj:tastar:i:ah ze wszelkiego rodzaju u mę:i.czyzn. 
kobiet i d~ieci - specjalne gumowe ortopedyczne 
bandaże, w1trzymnj1co radykalnie pod gwarancjQ 
każd1 pr1!epuklin~ 

Na obniłenie iołędka I tnewi specjalne, indy· 
włdualn ie dopast•wane, bandaże brzmmne. 

Na skrzywienie kr~gosłupa (garby) prostotrzy. 
madł I gorsety ortopedyczno. 

a gru•lł ł Uśd p1rat1 ortopedyczne wsze lk irb 
eystemów. 

Na pła~kla bolfta topy (platrass) spe ejaln~ 
•rtopedyr.zne wkłady wedłu9 mędeli gipsowych. 

Na iylakJ policJoOchy gurn&we; apntaty &imnaltJ• 
czue do glmnutylr.i ortopcdyc.tnej etc. 

Sztuczne r~ce ł noal. 

Specfałs11 za d a łeczaiczei ortopeclii 

orteped. O P ICZ 
ł.od,, uł. Piramowicza (dawniej Ołgińska) 
UWAGA: Osobiste jawienie siec chorych konieczne. 

t. 9. Tel. 177-091 

WóZKł dziecięce na)p!ęknleJsze orali; wsżeJkie 
naprawy, sotówką ł ratami, naJnłtsze ceny -
„Voxradio'' Plotrko~s.ka 79 w PQdwórzu. 

RADIO 1a.z2 Watt 4-lampowc głośnik dynami
czny tł 165, oraz wszelkie naprawy Metropo
łis. Zamenboffa 16. tel. 104-U 

BOO/\TE AMERYKANKt z dolara.ml. Kilka 
tysięcy kamienicznych pań z posagiem I .OOO 
_ 500.000 - Niezliczone zastępy panów na 
różnych stanowiskach poleca najstarsze ł3iu
ro Matrymonialne „Głos Serca • Stanisła
wów, Słowackiego 20. Napisać. dane z vyy
maganlami. Wysyłamy adresy 1 fotografie. 

C'aNTHALNE PORZE WANIA 
I wszelki• roboty rurocląaowe kotły kute 
I czlony do ogrzewań lokaJnych, boflery, zbior· 

nikt I spawania wykonuje 
ANTONI DĄBl(OWSKI, Nawrot 88-a. 

WÓZKI dzieciece na j pięknie jsze oraz wszelkie 
naprawy, gotówką i ratami, najniższe ceny 
,,Kolos" 6 Sierpnia 7. 

E>TOMANY, garderoby, tapczany, \cfanki, krze
sła. stDły, biu rka, stoliki radiowe sprzedam ta· 
t!lo t na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
PrzctdzleckL 

RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
fabrycznych. Dom Sukna, PrzeJaz<l 36. 

*'łi 4*M Mi 

· 0MowAn1E lllJr:L t'IWAlłI" CHR łlRl!.BRZ.UllE 
t L „ oru wsultl1 robot1 • IU11tskle wykonuj• 

f ( flDI 
Wł.ADT5ł.AW GÓRIJt l 
u•t, "''•łrkow.i1a u, tel 204.. 81 

~ .... „ ..... „ t. ~· ~ ~ „ •• 

Czy f e•łel mo Id 

L.O.P.P. 'l 

kuania „swój do swego, po swojt", ale 
niest6ty spóźnione to będzie uozumienie. 
Nie lękaj sit, te twe dzi·eei pracujące byt 
mote w obcym przedsiębiorstwie, przez 
rwaJczanie :>-IJcych właścicieli i kapita-

1 l lów, a popieranie Polaków stracą chleb. I 

Polłyty wypoc~~akowe 
t kuracyjne 

w uzdrowiskach 
FILMOWYM artystą ( ką) zostać mote ka
żdy Napisz imię, nazwisko, dokładny adres1 

., otrŻymasz zupełn ie bezpla!ne infor~acje oo 
jedynej w Polsce Konces1onowane.t Szko~y 

• Gry Filmowei'-Scenicznej Hanny Ossor11, 
Warszawa XX I, Pozna1iska 14. 

NU~ załączać. znaczkówJl l Swiatowej sław.Y 
jasnowidz V1chara wyo1er~ . pod. gwarancią 
szczęśliwe numery. Rozw1ąze C1 zaĘadkę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego życia -:-
Dobrobytu li I Podai zaraz datę urodzenia. 
jasnowidz, Vichara , Kraków, Skrytka 567. 

Do tego nigiy d1ie dojdzie. 

I Komunikacja autobusowa lódt-tz.;siot:howa WIOIZt:ZOW• 
ODCHODZI: ODCHODZI: 

z ł.odzl do Cząsto•ho wy z Częstochowy do Łodal 
przez Radomiko-Ot<lf~ przez Gidle-R<tdomsk0 I 
o s:odz. 6.oo, 9.a-O, 12.00, 14.10, 16.30 r 19.0o o iodz.; 4:oo, 1.0<>, lo.Oo, 14.00. I 
z t.odd do Włoez<zowy 16·00 1 is.ao. 

':.•p•r•zellizillOllio•r•tk•1•wi•c•c•·„Priizliiiedililoliil6riililzliiilllliiitiiiililii-.-•z-Wllliilił•o•a•zillciiizillo•w•1•ćJ•o-•t.•o•d•zllliiiili .I Ili () rodz. 13.00 I 21.3{}, przez PrzedM11-Gorzkowfce 
o godz. 4.80 I 10.10. 

POLSKICH 
lndywidiaalne wyciee?.:ki 
mor•kie I łll•owe 

do frant:ił 
od ił 2ł'J.-

Pobyty r1uałtowo 

w Wp1nle, Carmen-Silva 
llałlł, aad Balatonem 
l na ybrzeiu Ryskim 

·~ . .. ( ~. . .~-· :· ·.. .. 

------
RE:STAtJRACJA w Łodzi dobrze prnspemjąca 5 ZŁ TRWAŁA onduJa.cja z modną fryziurą. 
z powodu podziału mająfuu do sprzedania. Ofer Wałek Zł. 3. Znany zakład fryz jerski „Cze-
ty sub. , ,Zł. 6.000". sław" Kilińskiego 199. tel. 193-24. 

I PLACE różnvch wiefkości przy ulicach Pabla-

! 
n!cklej i przyJ!:!&lych do Silrze<lania. Otton Kra
use. Łódt, ul. l- ablanitka Nr. 47. 

ARTYSTYCZNA cerownia uszkodzonych uhio
rów, wykonanie solidne I tahło. J. Sobociński, 

l Łódt, Kłlil'lsk i ego 1211 te). 194~54. 

I MEBLe s tołowe. sypialki, gabinety, tapczan;, 
fotele, otomany, leżanki, stoły okrĄg!e po ce
nach zniżonych. pofeca Z. Kaliński. Nawrot 37· 

ROLWAGĘ Jednokonną ogumioną sprzedam. 
Wiadomość, Łódf, Cegielniana 21, m. 9. 

DO SPRZEDANIA pJe.karnia o dwóch piecach 
zmechanizowana z koncesją. Wiadomość w 
„Echu". 

i\\ĘtCZYŻNll!I Mól system <laJe pełnie sfl 
męsk ich ł energie nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod ,,Energia", Kraków, Skryt· 
ka 240. 

• • • • • ~: • " • ~ • - • & • • •• ·~. 

Za. nelł •dl 1z~ Dr HEN 
redakcja nit: odpewlada lpeeJał, horób słtórn. wenervcm. ł 

11~6• UL. TJUUOUTTA t fr, I. JJ, tel. 362-98. 

MARKIEWl('l JnJimUle Od 8 - lt r. ł od li - g WJCC2. 

oby 1kmne 1 we.i ryc:dłł 
2WJRIU 1 c, teł. 128-75. 

od 5 do 8 wiecz. ·- .-...;----·· - --· ___ __......_ __ _ 
Je • ·uoy 

.... -.oe 

w niedzirie I śwlffa off ł - 12.39 po Pol. ---- ··--- -
1)r. -0. 

M.FEL M N 
• 019clrołóf All 

KILflQSKIEOO lU (róg Nawrot), 
fe. 155.71. 

lłłfODÓW Ił, teł.115-27 ~~11 H. HA M M E R 
prz:vJmuJ1 od 1-1 r. I 4-ł w. akustet-głnekotog 

~.-a. GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 

f~1ri1 Fr11k łewirzaw Przyj1~~;:0:d ~2S-J~. wiecz. 
cł1oroby kob\tee i pOIOżalctwo, --·-·- · --------·---

SOSNOWA 32 ( róc Napiórlcowskie~o) Dr. I, II t J 4 l'I Jl H O W E R 
Przyjmuje od 3-7. Tel. 269-64. CHOROBY SKóRNE I Wb'„,_p i l-L:NE 

.-..... 
PAULI A LEWI 

S~ecJ. cberł\lł koblec1cll j akuszetfa 
SRólJMIEJSKA 2fł teł. 240-10 

DrzyJmuie ocl 1~-2 I oc! 4- 3 wiec~ 

s„ s.EXUI D:B!l".r1h'A 

W ·rNICKA 
UL NAPJóRl<.OWSKIEGO 65. tel. l 72-3'.ł 

(Róa Lubełsklel). front I piętro 
orzyfmule od 1todz. i-I w poł. I od J-8 w. 

Dr KL ZErłB RQ 
(młods1y) 

Choroby żoład.J<a. kiszek, w<}frobv I przemla-
11y materll. 

MONIUSZKI 5 Telef. 144-19. 
przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz, 

leczenie wrzodów (kobiety I dzieci~ 
6-go SIERPNIA 7, tel. 23 .-43. 
przyjmuje w środy i piątki od 5 - 8.30, w 
sobotę od 5-1; wtorki i czwartki od B-12 r. 

Dr~ W. ŁUKOMSKI 
spec. chorób uszu, nosa, J!ardła l krtani 

ZAWAOZKA 3, . tel. 190-42 
przyjmu.ie od godz. 4 do 6 w. 

J>r. •e4. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOO 

Przyjmuje od t:. ~- IO ranc> I 4- 1 wlecL 
POWRóCIL 

ZGIERSKA 11. 

Dt eJed. 

1eldon 246-0CJ 

JJI. KLACZKO 

DR.MED.MAWA 
łNSOl 

oroby weneryrzne, 1k~rn1 I Jiobloce 
PIOTRKOWSKA 88, f I. 143-36, 
Konnrl:tlia lckaraka, pil'lunow1nl1 terł I włoałw. 

Przyjmuje od a. 10-8 wieta. 

choroby kOb:ece i akuszeria 
POWROCIL.A 

śRóDMIEJ!;KA 29. Tel. 134.go, 
:>rzyJmule od 10 - 12 i oo il - I wl!DC4 

Dr HELLE 
~pee. rfior6h """~rfrta., rn1>~1oplcfowyrh I 1it3Mljth 
l'RAUOUTTA 8, tel. 179-89, 
Pr:ayjwuje ed I · 8-JI I •• ł-ł wiera., w nlo4'Jiela 

ł awlota •d „ 10--12 "' ,o1. 

DR. MEO. 
H. K LA<.;ZKOWA 

położnictwo l .:horoby kobiece 
PIOl 1tKOWSKA OO tel. 21 '.l -6fi . 
l'r%yjmu}e "drl •ole od 10-12 ł olł i-I Wll!r. 

Dr m~ . l u B I c :<! 

Spec. chOrób wenerycznych ł teksaalnych 
UL. PIŁSUDSł<IEGO 69. tel. I 43-12 

(tóR Narutowlcta) 
Drzyftnuje od i?:<>dz. 8-12, 13- 3 I 5 -- 8 w 

w niedziele I święta od 9-11 rano. 

Dr EDWARD Rfl[HfR med. 
Specjal. chorób „órn. ·weneryczn. I teklłUał•. 

Lecunłe prom1eałatnl Rentgena. 
.POLUDNIOWA 26, teł, 301·11 

orzvimui~ od 8 - 11 rano l od 5 - 8 wf~cz. 

WEcbuERJ1CZdła J°CH 
Dr. med. T Lecztnie chorób wenerycznych i skórnych 

Sperjalht1 rhor&b nszu, nosa I gardl.e Analizy krwi i w ydzieli-. 
PIOTRKOWSKA 99. tel. 213-66, ZA WAUZKA 1. T<!l. 206-65. N 

~t· d, thnr ,..„„,., ro rn„ łk&rnyrh I ntllrt.o flfr/łlwrrh 

r .WADZKA 6, tełefon 234-12. 
Pu7)11111je •d ł-11 , ł~ I ł-8 w•~ra~ • •łe4slel1 

f •wlt11 11d •- 1 w pol 

KOBI· C i CIAZY 
Dr PUAPO T 

GDA"SKA 13, tel. 178-37. 
PRZYJMUJE O• s DO a wu:.c7h 

w lecznicy Z fi I f R ~ K I- 24. od 10- I o. P 

PnyJmuJ• t>d a. 12- 2 t od 5- 7 wlect. • Ctynna o<.I 9 r. do 9 wlecz. l'ORADA a ZL 

STOMATOLOGICZIA 
STAł.YMł ł..ÓŻKA•I 

A.DO IE .„ S IEOO 
zęb6w, eze:aęk I jamy a.tn•J 

TEL. 129-77 • Przycli ode.ia ezynna od ~o~z. łl do 12 

Dr med. Prz1chod1 ia 
CHOWS8'a 

WENE z. $T 
OLOGICZN lP 

CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE I SEf<Sl l ALNf! 
aku•crria ł rhnroh• ltoLiere 

powróciła 
" 11 l'cjatny gabinet kosmetyczny. Cz>;n,!!ll od 9 rano do 9 włec:>f. · 

DMOID EKKERT 
UL PIERACKIEGO 5 

choroby weneryczne I skórne 
przyJmulo od 1-2 p. P. I od 5-8 w. 

Dr mecl. 

Mikołaj B .JRNSTEIN 
choroby kobiece j akuszccia 

PIOTRKOW SKA 292, tel. 200-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do ll.30 ł od g. 3- 6 wio::z. 

W niedzielo i 4więta od g. 9-11 rano. 

T. BIBERGAL Dr. med. s. HElnRICH 
chorb1 skórne I weneryczne. ełektroterapla. 
ZAWADZKA IO, tet. 106·30. 
OrdynuJo ort 8 - 10 rano I od 5 - 8 wlecz. 

w nie<lzieie 1 świeta od 9 - 1 po poł. 

LUDWIK DrBORUCHOWJCZ 
WóLCZAŃSKA NR. 37 (6-Jto Sierpnia 9) 

telefon 152-68. 
Przyjmuje od 6.30 - 8 wiecz. codziennie. 

W niedzielę i święta od 12- 1 w poi. 

chOr. dzieci ł wewnętrzne 
Gabinet Fizykalnego Leczenia( lampa kwar~ 
cowa) Leczenie diatermie{ Krótkimi falami, 
promienie infrarouge, e ~ktryzacie i t. d. 

l, CEGIELNIANA 15, fr. I p. tel. 147-67 . 
przyjm. od 11-1 i od 3-8. -----

De ..... 

I• K TOll 
Spec. chorób skór„ seksualnych i weneryczn. 

PIUTRKUWSKA 90, tef. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 

G w niedziele I świeta od 8 - 2 DO ooł. 

I C AOOL~;NA :. Dr • ..._ • 

telef. 142·42. M :Tl Ilf 6JI ~ I 
„,v gpecfallst6w, Porady. wfZYtv na miasto N ijj & W 6 

A.nalizy, R'ntren. Kwarc, Uahłne1 Dentvstvcznr I spec. chor. wenerycz., 1k6rnycla i seksualnyCh 
c .. nna od 8-ei rano do O wieczór. ANDRZEJA 5, tel. 159--40. 

Doktór 
lGNACY ł łECHOWICZ 

spec. choroby kobiece I akuszer. 
~Ról>MIEJSKA 20 tel. 107-79, 

Przyjmuje 8 - IO r. I 4 - 8 wiecz. 
-----------· -------
Dr med M. UNDSZT AJN 

akus:zeril I choroby kóbłece 
POWRóClł.. 

POMO SKA 7. T,1. 127-84 
Prz:rtmufe Dl w. 8-10 r ł oo 4-1 w. 

Dr med.NITECKI 

Zsłotona w roku 1891 

orzyimuJe od 8 - I w poi. f od S - o wiecz. 
w niedziele f święta od O - l w poł. 

Poradnia Wenero!ogictna 
PlOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ sk6rnJch I seksualnych. 
Koblet1 I dzieci )lrzyJmnJe kobieta-lekarz. 

Czrnna od t rano do 9 wiecz. 
ltORADA a :d. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczellłe chor6b wenerycznych t sk6r111cb 

PIOTRKOWSKA 161 

LECZNI CA 

CHORóB CZU 
•• •łalymł ł6Jlkami 

LEtZNICA DLA ZWIERZĄT DOKTORA 

H w ~~:iKoFF A D ~.~„~~.1 ~A 
tódź, Kopernika 22, tel. 221-12. I 

tel. 172-07 I Pruj m uje si~ chorycb W)m•11• i11cych prteb,
wa nl a w lec20łcy 1opPra r i• t le) a hkia •hn-

odnowiona rozszerzona ilil11111m'•1•chllmpr•zy•c•ho•d•ząmcy•c1•' •9&_m1 s1 mod~••-~1 llilimi 

2 LEKARZY 
Analizy, elektryzacja, naśw!e 
tlania wodolecznictwo, strzy 

191 o „EDHJ\" 1939 
Fabry ka W óakow Dzleclęc7ch, la lko· 
wych, lóź•k mefalowvrh, rc>'IV•rów i uę6c 
rower. E~WAltDA KiliDEilMANA Częstochow1 

'' lOT RKOWSKA 153, tel. 145-10 
Pu.7jaauie td „ a do I i od a. S do 1. 

PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKt' I. 
.i iotrku N•ka SS, t@l, 143-63. Porada~ r.tl. I żenie, trymo- wanie WY)azdy 

' wa ... gb J r tury nocne . 

----------~--------~--------
SKLEP FABR'YCZNY 

ł.ł„, PIOTllKOWHA H, &el, Hl.f2 
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·ice k i acek na szerokim świ 
Nic tak pneklętyrh komarów nio. 

od.pęd.,., jak dym a li~ci. 

LIZ 11 

A. PERESTIC. :· ' 

IASNE W&osw. 
Anielka była wątła i smukła, jak gdy

by, bez ciata, a włosy miała prawie zupeł
nie białe.. Ta właściwość wyróżniała ją 
spośród dziecinnego światka. W pensjo
nacie grywała na amatorskich przedsta
wieniach czarownice, boginie, lub święte 
i stała pośrodku sceny w powłóczystych 
szatach, z aureolą swych białych włosów 
nad czołem. Ponieważ jej rówi·eśnice rzad 
ko się do niej odzywały, przebywała pod
czas rekreacyj zazwyczaj w ogrodzie zbie
rając owoce, lub zeschłe liście pod drze
wami. Zakonnice wołały ją często rdo sie
bie i przyglądaty jej się uważnie, zamienia 
jąc o niej szeptem uwagi pod swymi ol
brzymimi kornetami. Ona stała wśród nich 
cicha, opuściwszy w ~ dół swe dłwgie rzę
sy .„ 

Matka zabrała ją ·stamtąd, gdy Anielka 
ukończyła lat 15, i zdumiała się, że dzie
wczynka tak urosła. Widywała ją dotych
czas rzadko, miała bowiem bardziej inte
resujące zajęcia„. Była to pulchna kobiet
ka, niegdyś bardzo ładna, która w wieku 
lat pięćdziesięciu .nie zamierzała jeszcze 
zlożyć broni. Zbliżając się do tego wieku 
masowała pieczołowicie swe, opuchnięte 
w kostkach, nogi i oglądała skrupulatnie 
w lustrze, przejrzałe już'- ciało. Ta kobie-

ta, l{tóra całe życie goniła za przygodą 
i żyła kaprysem, nie mogła obecnie znieść 
swego osamotnienia. Pozostały jej tylko 
wspomnienia Iicz,nych podróży. A więc la
zur Canale Grande, który tak pięknie po
łyskiwał w oczach zakochanego w niej we 
necjanina, czy mgły londyńskie tak przy
jemne u boku umiłowainego Johna„. 

Gdy poczęła się sta.r·zeć, stała się naj
pierw jas~rawo umalowaną lfreaturą, po~ 
dróżującą w towarzystwie zbyt młodych 
mężczyzn, za których placiła kolacje„. Po 
tern, gdy z majątku pozostały nędzne resi:t 
ki, zniknęła z Paryża i przypomniała so
bie, że ma córkę. Pozostawiła ją w klasz
torze na prowincji po o,patrznościow~j 
śmierci swego męża, który obdarzył ją ma 
jątkiem, i jak przez mgłę przypomi1nała 
sobie twarz dziewczynki. 

Ujrzawszy ją po dziesięcioletni'ej rozłą
ce rzuciła się na Anielkę, płacząc hi,sterycz 
ni·e i ucałowała ją mocno, zostawiwszy 
przytem pieczęć z us z.min ko w anych ust na 
policzku. 

Zakonnice pożegnały dziewczy1nkę z ża 
Iem i patrzyły potem jak oddalały się wraz 
z matką, jecina podobna do kuli, a drug.:t 
do anioła. 

Wrota klasztoru zatrzasnęły się i Aniel 
ka weszła w życie. 

Osiedliły się w wąski·ej uliczce zduszo
nej wysokimi ·ctomamil które nie daw.ały 

dostępu słoncu. Matka, gdyby tam zamie
szkała samotnie, byłaby z pewnością osza 
lała„. Ale posiadała przecież c611kę, do 
której też przyczepiła się jak muszla do 
skały 111admorskiej„. Poczęła ją adorować. 

To było tragicz.ne. 
Mierzyła jej wzrost na wszystki'ch fu

trynach drzwi, czasem wznosiła się na pal 
cach aż do jej wysoil{ośct, i gładziła 'jąsny 
jedwab jej włosów. P.rześlaidowała ją myśl 
ż~ wreszcie przyjdzie ktoś, kto jej ją za
bierze. Wówczas, oszalała ze straochu, ścią 
gała jej gładko włosy i ubierała ją w zbyt 
stare kapelusze. Ale dziewczynka błyszcza 
ła pomimo to zdała swą pięknością, za
trzymując na sobie spojrz.enia P.rzechodzą-
cych mężczyzn„. • 

Widząc, to matka zrobiła się chorą 
i przykuwała córkę do swego łoża, gdzie 
jedynym jej zajędem było przygotowyw 
inie positków i podawan1e Iekar,s·tw„. 

Wreszcie, sI<iarowała ją, w stronę do
broczynności. 

Anie.Jka, poznała starożytne salony, pa
chnące kamforą, fotele, p·okryte pokrow
cami i te wszystkie poważne damy, które 
przemawiały tyll<o przyciszonymi głosami, 
jak na pogrzebie... Spędzała u nklh d1nie 
cale z drutami :do robo·ty swetrów, w dło
niach w milczeniu, słuchając plote!{ i na
rzekań. Czasami, gałęzie drzew zaglądają
ce do o!Cna, lub świergot jaskółek przy-

PowącliaJcie teraz 91lmi. 
ja.k pathn.ie dym 

z i>alłcej aiR IJWllf I 

wodzizy jej na myśl, chęć wi)rbi,nięcia w 
pole, i tańczenia na rąoe z radosci... Ale 
pod surow.YJll okiem 0tpiekunek k-0ńczyła 

- ' ); nadal swą. pracę, wysluchuJąc pochwał 
i zachwyjów nad swą skromno.ścif!. 

Dawne Jej foleżaini'1Ci szkolne po kolei 
powyichodzily zaimąż, i Anielka była świad 
kiem wielu ślubów i rasdosny<:h orszaków. 
W tr;ch dkresa.ch matka opowiadafa jej po 
powrocie 'Clo do.mu, o o1<roipno·ściach, jakie 
małżeństwo może sprowadzić na kobietę. 
i o zawodach młłOSn:}lCh, jiak)e sama w ży
ciu przeszła. 

Wlkrótc~, AnielKa prz.estała si.~ bunto
wać. ZamJCnęła się w swej skodtpie, jak 
śl1mak i drzemałar -

Lata mijały. Stała się wreszcie starą, 
pair11ną, spędzającą dnie w kaplicaah i ko
ściołaich, koofidentką furtianek w Klasz1o
rach. 
Stucłiala n:teskonczooych 0ipowie'ści o po

grzebach i ślubach z jasnymi oczamJ, ut
.kwionyimi obojętnie w przestrzeń, od cza
su do czasµ. wśmiechając się na dźwięk 
śmie()hu dzie-0ka, usłyszane.go przez plot. 
ogrodu. Zazdrościła szczęśliw,Y.~ ~onom 
i matkom, mogącym 'ś·miechu feg.o słuchać 
dzien ca~. 

Wreszde umairła jej m:atka. Szla za po 
grzebem swego fata, roniąc go·rzl<ie łzy. 
Osamotniona, wstawała w nocy, P.Y biedz 
do pustego łóżka, i s21U,l(ić w nfin. t-ej. 

która ode.szla„. W 'dzie·~ .tłu.Kia się z po„ 
kt?ju ·do P..o~.~u,. spotylćają.c -~ lustrzfi 
obraz swe3 zołte1 twarzy, o iÓłęl{1tny.m spoJ 
rzeniu, potem zaś z ma.niackim uporem kr'! 
żyła po pokdju tylko brzegami chodników. 
Początkowo odwiedzały ją nieliczne zna.
jo.me, ale i te wkrótce udeJkiy, P.rl!l&l!a~ 
ne rozpaczą i upartym milci;eniem. 

Opuszczono Ją zulPełnie. -
I wólwczas to, poilnała dopiero szczęś

cie„, 
Oszalała bowiem i sądziła, że ma w 

dalszym ciągu 15 Tat... Cho'dtila po uli
ca:cli nriaste'ćzfa z rozpuszczonymi na ple 
cach jas_nyfifi włosami, na rynku zaś po
ryw'ala jabłka, ze strągan6w, śmiejąc się 
raidośnie. PrzekuP,ki p~walały jej na to„. 

Post;rnowiono jeanak zamkq,,ąć ją w 
tlomu zarowfa. Paibiętam ten dzień jaik dzi 
siaj. Wchodziła na stopnie ka.r·etki, po~
trzymywan~ r,rzez s~nitariu~1a trzymając 
w ręce bukiet kwiatowi' ofiarowany jej 
pr,zez iko,~aś z,e ,znałom}"ch. Twarz jej pro- • 
m!eniafa: rado'ś~ią„. S'}clZi}a bowiem, że wy 
je.żdża w podr6ż, pośfilÓną.„ Drzwi kare:tki 
zamlrnęł~ się z trzaskiem i _powóz od.je
chał, unosząc w swym okienKu obraz usz
częśliwionej twarzy obramowain,ej długimi 
białymi wlosami. 

Ttum, J. 
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Zgodnie z zapowiedzią kierowni<:two 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ sektji pHki nożntj Union Touringu zd~~ „ s h dawało się na odmtodzenie drużyny ligo-

Lł ·zekamy na wyn1•k ze tarac owie wej na dzisiejszy mecz z Pogonią. 
V • • • Zmiany projektowane nie pójdą Jednak 
l~iedzielne imprezy sportowe. tak daleko jak zapowiadano~ w każdym 

razi~ zmienią poważnie skład drużyny. 
Wystawieni zostali: Happe, Strzelczyk, 
Frankus - Szulc, Pile, Lieske - Swięto
sławski, Socha, Gorzczko, jankowsiki i Bi
lariusz. 

W niedziele ł1.c1dehodzącą rozegrane zostaną 
w Warszawie 11a~t. 'mprezy sportowe: 

Stadion Poivni\ p:r dz. 18 - mecz ligowy Po 
louia - Wish 

boisko Skry gad 16 - mł>otnicze J, atlety 

Kolarstwo ..... Udział kolarzy w uro-czystoś
cla<:h „Dnia Morza''. Zbiór.ka o godz. 8.30 rano 
na dziedzińcu Stra~y Ogniowej przy u]. Wól
czańSokiej Ul. 

W ralohubę brany jest jeszcze Wieli-
·~?c'~~~t: ~ E5z'~,t,[\5~ftc~8~~ szek. Mecz odbędzie się na stadionie ŁKS 
A8V OTRZVMAC ZNAKOM1T.V, od 45 

czne mistrzo.s.wa Warszawy. 
basen Sta<lionu WF godz. 17 - mecz water 

polo Legia - ;:.KS. 
basen AZ!:> &orlz. 17,30 - mecz wa1erpolo PRAWDZIWY PRO!>ZEK JAPORSKI, 0 g Z. 17. . 

~'Ą~efl ~-.. • . J Sędziować będzi.e p. Arczyński. AZS - KSZO. 
Plac Unii LL.belsl;iej godz. 10.15 - start bie 

'towen na Okęcie, 
na Wiśle i'". 10 - druga część regat tl'r 

g!arskich Warsz1wa - Modlin. 
W Starachowicach godz. 18 mecz o wejście 

do ligi SKS - ŁKS 
W Radami~,; Czarni Radom - Ursus - mecz 

piłkarski o w~j „ : d1 Jigi. 
W Łodzi tttrri;c,J t.nisowy o mistrzostwo mia 

sta, finały w szczypiorniaku męskim o mistrza 
stwo Polski, m~z h&o\VY Union TO'Urin.g -
Pogofi, oraz mecz Je;ckoatlctyczny Łódt - Poz 
nań 

W Krakowie' mecz ligowy Cracovia 
Ruch, 

Zawody konne 
oficerów i. podoficerów 

i zaproszonych 906ci. 
Korpus ofice (.w artylerii garnizonu łódzkie 

go organizuje w dniu 2 lipca 1939 r. o godzi
!!le 16 zawody l'onne oficerów, 11odoficer6w i za 
proszonych gości na stadionie wojskowego klu
bu sportowego przy ul. 6 Sierpnia. Wstęp od W Chorzowie: mt.cz Jig owy AKS - W ar-

szawianka 20 gr. do 2 zł. . . 
Pod Oj.cowem - wyścigi samo-chodowe i I lnformac3'.i co do "'.arunków konkursów 1 

motoq·klowe, spraw techmcznych udziela w godz. od 9 do 13 
w Sosnowcu - Unia Sosnowiec _ fa·blok ppłk. art. Dudek Henryk ... u·J. Jerzego nr 2, 

z Chrzanowa 0 welście do Jigi państwowej j telefon ~17-23, dokąd rów01ez należv kierować 
W Poznaniu - mecz o "Wejście do ligi Gryf zgłoszema. 

- Legia Poznań. DELEGACI LODZI 
w wifoie _ mecl 0 wejście do Ligi Smigły na walne zebranie P. Z. B„ Vf Poznani~. 

_ Ognisko Pińsk. Na walnym zgromadzenm Pol~k1e~o 
W Pozn11n1u mecz 1igowy Warta - Oarbar Związku Bokserskiego, które odbędzie się 

nla.. _ . . . w Poznaniu delegatami okręgu łódzkiego 
W Drohobyczu - mecz o we!śc1e do hg1 Ju będą pp. inż. Walczyński i Sikorski. 

nak - Unia Lu:bli~ . . . Prezes ŁOZB. p. Mally ze względu na 
W Stanlsławow1:l - mecz o we1śc1e do 11· 1 ·. . · · h ć 

~i Strze1ec 06rka - PKS Łuck. zaięc1a służbowe do Poznania wyiec a 
ZAO~ANIC.\. I nię może. w Bergano '-- mecz I. atletyczny pań Pol- milliii:iiii _____________ _ 

ska - Wiochy : „ZAOPATRUJEMY SEKCJE R.AT. SANITAR· 
w Turynie :_ udział Je1.dtców uols~lch w! NE W SPRZLT RATOWNICZY!" 

zawodach hippl.::zny.:h. Hasło to wypisane zostało na Jubileuszowy 
w Kopenhadze - mecz piłkarski Dania Tydzień Czerwonego Krzyża i konsekwentnie 

Niemcy. jest real izowane. Spoleczeństwo łódzkie jak 

W ŁODZI. 
Piłka no!na. - Na boisku ŁKS-u przy Al 

Unii o ogdz. 17.45 mecz. ligowy UT. - Pogoń, 
(Lwów). O godzinie 11-ei wzed pot. rewanżo
wy mecz flnatowy o mis.trrostwo iunior6w: ŁK 
S - PTC. Mecz o mistrzostwo klasy B: na boi 
sku Miejs1kim w Zgierzu o godz. 11-ej; Boruta 
- Widzew i w Aleksandrowie na boisku Soko 
ła o gcxlz. 17.30 Sokól (Aleksandrów) - Bar 
Kochba, Poza tY'lll dalsze mecze o ml.strzostwo 
klasy C. 

Piłka r~czna - Na stadionie ŁKS-u t>tzy Al 
Unii - dokończenie mistrzostw Polski w szczy 
Diornlaku meskim: o godz. 9.30 rano m~e A 
ZS (Lwów}u.,.,., ŁKS .i D ~c>dz. 11-eJ mecz AZS 
(Warszawa) - Pogoń (Katowice). 

Lekkoatletyka - Na stad'ion\e KP Zjedno
czone przy ul. Killńskiego (róg Emilii) o godz 
16-ef mec.z mlędzymlasfowy Łódt - Poznań. 

1Tenfs - Na kortach w Helenowie od gooz. 
9-ej rano ostatni dzień ogó!n01>ols<kie10 turnleJu 
tenisowego ŁKL T. 

zwykle nie skąpi ofiar i to od naim!odszych, 
tych, kMrzy chodzą do szkól - do najstar
szych. Młodzież szkolna funduje nosze, a:ptecz
ki, maski. Społeczeństwo starsze skla<la ofiary 

do skarbonek i na listy ofiar. Termin składania 
list upływa z dniem 30 czerwca to też Czerwo 
ny Krzyż apetuje do wszystkich, którzy listy 
do zbiórek otrz~omali aby zechcieli zaraz po do 
k-0nanej zbiórce listy zwracać, gdy.i potrzeby 
są duże i JJilne a środki ograniczone. 

Przepisowe apteczki i nosze w każde! ~ą
c;.anei ilości są d,1 nabycia w Czerwonym KrzY 
·żu ul. Piotrkowska 236 tel. 102-04. 

Apteczki są zaopatrzone we wszystkie środ 
ki ovatrupkowe, hkię ~prZ'ewidziane- sa w In
strukcji l\tinis,ferstwa i kosztują po 'z l. 33. -
za sztukę. 

Nosze wraz z pasami nośnymi k()szłulą zł. 
85, -' 

Czerwony Krzyż przygotowuje równ!et ko n 
Piety dla poszczególnych mieszkafi, o czym w 
odpowiednim czasie wszyscy mieszkańcy zo
staną zawiadomieni. 

Dwai kolarze ló"zcv 
zbieen do Niemlet:. -

Od dhtższego czasu krążyła w Łodzi 
wersja, że dwaj kolarze łódzcy, Wójcik i 
Wa1gner zbiegli nielegalnie przez granicę 
do Niemiec. 

Jcrk się olkazuje, wiadomość ta odpo
wiada prawdzie. 

ŁOZK. powinien z tego wyciągnąć 
lkonsekwencje i skreślić obu z rejestru 
swych zawodników, czego dotychczas, nie 
uczynił jesz cze. 

SOKóŁ (ŁóDź) WYSTĘPUJE 
Z t.Z.O.PN. 

W związku z szeregiem ostatnich nie
powodzeń doznainyc'h w rozgrywkach pił· 
karskich klasy B. Sokół (Łódź) nosi się z 
myśląJVystąpienia ze związku. 

Sokół niepowodzenia swe przypisuje 

w XU-ym Międzynarodowym 
Rairlzie A.P. zajął p. R.~Ghisalbi\. 

na samochodzie 

FIAT 1100 
zdobywając w kategorii ł·e~ 
WIELKĄ' NAGRODĘ POLSKJ;,I 
Puchar r Prezydenta R. PJ 
uer~ inn yc.h n_agródi 

zarządzeniom ŁOZPN i jego wydziałów, 
którymi czuje się p olkrzywdzony. Sprawa 
wycofania się ze związku zadecydowana 
będzie przez klub w dnialCh na,ibliższych. 
rns a swa W spinacz ka na zawrotnej wysokości 

z łłgprawu himalaistów polskłt:h. 
Do Warszawy nadeszła wiadomość z obo- I stu. Zarówno niemiecka wyprawa Pawia Bitu

z,u głównego polskiej wyprawy w tlim~laje da era na KauchenJunge jak i zesz!o~oczna ~ks.De 
towany 5 maja, -0ycja amerykańska na k. z. rówmeż dzrnlały 

Wiadomość łe przesłał inż. Bujak, który po w okre!łe monsunu. 
przebyciu kilkudniowej choroby pozostał chwi~ --...-------------;=-• 
!owo w bazie na rekonwalescencji. Pozostali 
członkowie wyprawy: inż. inż. Kar,pińs'ki, Ber DO CZLONKOW B. MILICJI OBYWATEL· 
nadzikiewicz i Kia wner są w znakomitej for- SKU::J. 
mie i w dniu 31 mają opuścili bazę główną na 
lodowcu Iwani (4050 m.) udając się w kierun-

p I M }.u szczytu Nanda Deoi Wschodni~go (7430 m). 
Inż. Buiak miał w kilka dm po nich wyruszyc 

- ł . I również w górę. 
nastrojony s or111eczn1e I Pogoda dotychczas sprzyjała wyprawie poi 

ŁÓDŻ, 25.6. - Przebieg pogody w dniu dzi 
1 

skiej, choć są już oznaki zhliżaiacego się m,~n 
sie-'szym : pogcxla słoneczna i ciePla przy umiar su nu. Z~z.naczJ'.ć trzeba, ż~ monsun na. tl h 
ikowanych wiatrach południowych. Na Pomorzu wysokosciach 1 w tych o~ol.cacb, w. klary.eh 
i w Wielkopolsce w godzinach wieczorny-eh dział~ ,vyJ!!awa Polsk~ me Drzedstaw1a t~k1~
wystą.pi wzrost zachmurzenia ze sklonnością· go mebezp1eczeńst\>a Jak np. przy zdobyv.a?1~ 
<la burz. Temperatura w ciągu dnia około 25 ośmiotysięczny<:~ szczytóv; :ve \~schod01cn 
_, l partiach ttimalaiów, szczegoln1e grupie Evere„,opn. 

W .związ~u z nadchodzącYtn ·Jubileuszem 
25-)ecia członkowie Milicji Obywatelskie! z ro 
ku 1914 proszeni są o zarejestrowanie się. 

ReiestraicJa b. członków .Milicji Obywatel· 
skiej odbywa s ię codziennie począwszy od dnia 
10 ~zerwca do dnia 1-go lipca r.b. od godz. 6-ei 
do 8-ei wi~zorem ul. Gdafiska nr 29, m. 5 u 
p. Szymańskiego. 

ZAPISY KANDYDATÓW. ·-
Zapisy nowych uczniów do Sz.koty Ma!ar

Slkiel Szczepana AdrzeJewskiego, przy'.mowa
ne będą do 28 bm. (środa). Kandydaci winni 
zgłaszać sio ze swoimi pracami. Kancelaria 
Szkoły czynna codzJennie, Piotrkowska 163, li ie er ów rezer > 8 , 'ÓI BoOOunklo<0, to]. 211\l-2<l. ''ł 

• sekretarzy wszystkich kół okręgu ' Co nas po pra~y rozweseh. 1 
• CASINO: - Ludzkie serca. Trzy ośrodki wypoczynk 

Mu~ urJ 
We Dziś odprawa prezesów 

dla łódzkich robotników. -ŁODZ, 25·6. - Akcja wczasów robotni~zych, 
zainlcjonowana i:rzez .Robotnicze Towarzystwo 
Turystyczne, rozwija się planowo osiągając pie 
kne re~'lljtaty, W tym sezonie tódzki Oddział 
R. T. T. uruchomił trzy ośrodki wypoczynko
we gdzie robotnicy lóclz~y nwgą ~pędzić okreli 
urlopowy. 

·1.;f' • 
KOLONIA NAD PILICĄ. 

Najbardziej dostępna dla łódzkich . robotni
ków jest kolonia wy.poczynkowa w Józefowie 
k. Tomaszowa Maz. Kolonia mieści sle w sa
mym serou gęstych sosnowych lasów. Życic to 
warzyskie skuttia się w świetlicy zaopatrzenei 
w radio, patefon i pisma eodżienne, czynna jest 
również biblioteka TUR-u z której mogą ko
rzystać uczestnicy kolonii. Dla amatorów spor 
tu - gry I zabawy na specjalnym boisku, zaś 
w razie niepogotlv w krytej hali. 

Kierownictwo często organizuje wycieczki 
do grot Niebieskich Żr6deł, zwierzyńca w 
Smardzewicach i .rłzydencji Prezydenta R. P. 
w Spale. Wieczorami urządzane są „żywe ga-
7etki", wieczory humoru I poezji przv ognisku 
z udzia Iem członków sceny rnbotniczej, 

W dn iu jutrzejszym przybywa 250 robotni
ków i robotnic z zakładów 5cheiblera. Oplata 
za całodzienne utrzymanie wynosi 1.85, dzieci 
do 1at 8 płacą 1.20. 

BYSTRZYCA NAD OLZĄ. 
Kolonia .R.. T. T. lei}' w je<inej z najpięk

szych miejscowości ~ląs•ka Zaolziańskiego w 
odleglości 1 kilometra otl ]asów górskich. Ucze 
stnicy są zakw Herowani w dużym murowa
nym budynku zaopatrzonym w światło elektry 
czne. Uczestnicy korzystają z czy•telni, pism, 
biblioteki, biorą udziat w grach towarzyskich. 
W programie zajęć pouczaj~ce i ciekawe WY· 
cieczki w góry, <la Trzyńca, Cieszyna, Jabłon-
kowa, Karwina i Wisły, · 

Opłata za pobyt wraz z całodziennym utrzy 
maniem z ł. 2.20. 

KOLONIA W ZAKOPAN~M. · 
Kolonia mieści się przy ul. Kościeliskiej w 

pohJiżu centrum miasta, w willi, w której uprze 
dnio mieściła się szkoła hotelarska. Willa Jest 
urządzona komfortowo: 

Dla miłośników gór codzienne :Prawie wycie 
czki pod opieką wy1rawnych przewodników. 

Oplata za pobyt wraz z catodziennym utrzyma 
niem zł. 2.40. 

Przv przejetdzle koleją uczestnicy korzysta-
ją z 50 proc. u]gi. . 

Kolonie R. T. T. czynne będą do ;połowy 
wrześn!a Bliższych szczegółów i lnfomacjJ udzie 
·~ ~;-k-nt1ri8t R. T. T. w Łodzi ul. Poludniowa 
28 tel. 263-44. 

ŁOD.ż, dnia t.5 czerwca. 
Odbyło się posiedzienie Zarządu Okrę

gowego Łódzkiego Z.0.R. 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa 

nacz. Kazimierza Kowalskiego omawiano 
sprawy bieżące, między którymi znalazła 
się sprawa odprawy prezesów, . se~ret.arz.Y 
wszystkich Kół OZR-u z okręgu 1 ki erowni
ków która odbędzie się dziś o godz. 11-ej 
w l~kalu ZOR w Łodzi, przy ul. Moniusz 

l ki nr. 1. Na odprawie tej podany zostanie 
do wiadomości i wykonania .plan pracy w 
roku 1939-40. 

Między innymi n.a pierwszym miejscu 
postawiono spmwę zwiększenia ilości człon 
ków, tak aby koła grup-0wały możliwie 
wszystkich oficerów rezerwy miesz.kających 
na terenie Koła. 

Poza tym przewiduje się organizowa
nie w terenie pod egidą ZOR-u, stosownie 
do miejscowych potrzeb odczytów i róż-
nych imprez. _ 

Na posiedzeniu zarządu rozpatrywano 
sprawę umundurowania. Jeżeli jak najwięk
sza ilość członków będzie posiadała własne 
umundurowanie i nosiła mundur w pewnych 
ok.reślonych ustawą dniach, zespoli ro i złą 

czy oficerów rezerwy, .a }ednocześnie odcią CAPITOL: - Ultimatum. 
ży skarb pa11stwa na wypadek mobilizacji. CORSO: - I. Podlotek; II W 

Postanowiono powołać przy referacie pocisku. 
gospodarczym sekcję mundurową, w s.kład EUROPA: - Orły morskie. 
której weszli por. rez. Mieczysław Duszkie ORANO KINO: - Francja czuwa. 
wicz, kpt. re?,, inż. Sta:nis1aw Liwacz, oraz IKAR: _ I. Pani i cowboy, II. Zabi-
por. r·ez. mar. Karol Przesmycki. łem. 

Jeżeli chodzi o sprawę ferii letnich, to mA: - I. Port Artura, II. Jej obrońcy. 
zwyk~e coroczne zahamowani·e prac ZOR-u METRO: - „Król się bawi". 
w okresie letn1im nie może mieć miejsca 'w OAZA: - I. Bohater naszycłl ·czasów; 
roku bieżącym, ze względu na sytuację mię n. Sekretarka jej męża. 
dzynarodową, dlatego postanowiono pro- PALACE: - Nieustraisiony. 
wadzenie wszystkich prac Koła bez przer- PALLADIUM. - Narodziny gwiazdY. i 
wy przez okres letnich miesięcy. Wyspa rozbitków. • z rrsm 

PRZEDWIOśNIE: - Biały Motyl. 
R,JALTO: - Banita . 
RAKIETA: - „Panny na wydaniu" 
STYLOWY: - Szaleństwa młodości..„ 
l'ON: - Mściciele 

- URANIA: - I. Ostrożnie profesorze, 
Il. Hotel w Tyrolu. 

Wieli{! su1<ces „Króla brydża" w Teatrr.e 
Miejskim. 

Premjo\Uaflie ks i aż e czek oszczcdnościowvcb Pamtatllowe wydawn~ctwo 
- serii VI grupy C. - 1111 Album F. I. s. -

Dziś w niedzielę, poniedziałek I we 
wtorek o go.dz. 8.30 przedziwnie aktualna 
dziś w okresie brydżomanii satyryczina ko 
media Armonta i Marchanda „król bry-

„KRĘć SI.Ę KRĘć WR~ECIONO"„.. I dża" z Kossowską, Marecką, 'Amoldtcm, 
,Ta M~muszkowska p1o~enka .1powrn.na I E. Dąbrowskim i Siezieniewskim a · w re

być wlaśme u nas w Łodzi ulub10ną ml!- żyserii z. Biesiadeckiego. 
lodi4, Kręciły sit w dawnej Łodzi wrzecio · 

Dnia 23 czerwca 1939 r. odbyło się w 
P. K. O. pierwsze publiczae premiowanie 
książeczek oszczędnościowych serii VI 
grupy „C". W premiowaniu brały udzi ::ł 
książeczki, !!a które wnies iono wszystkie 
wklaidki za ubiegły kwartał w terminie do 
dnia 31 maj:i 1939 r. 

Premie po zł. 250. - padły na Nr m. 
210854 211371. 

Premie po zł. 100. - padły na Nr nr. 
200279 200887 202940 208156 208373 
2 11001 211667. 

Premie po zł. 50. - padły na Nr nr : 
:00085 200202 200236 200411 200510 
200620 200782 201042 201264 201521 
201592 201655 209337 202459 202601 
L02678 202752 203027 203042 203354 
?03489 203594 203738 203889 204241 
20~278 204593 204736 205022 205028 
203262 20 5326 205.506 205564 205689 

205965 206166 206401 
206963 207128 207188 
207916 207982 207984 
208990 209544 210182 
211503 211669 211824 
201794. 

206485 
207253 
208200 
210339 
211884 

206900 
207371 
208791 
210371 
212076 

Ogółem :padło 70 premij na sumę zł. 
4.250. 

O wylosowa•nych premiach wl<t'ściciele 
książeczek są powia'domieni listow1nie. 

Nal eży zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszcz~dnościowych premiowanych seri i 
6-ej jest wzrost liczby premij w miarę 
wzrastania wkła'dów na · Książeczce, pny 
czym przez wylosowanie premii za sysk
matyczność książeczki nie tracą swej war
tości i biorą udzL~ł ~'t n~s~nych pr.emio
waniach pod warnn.Ict~m łi'girlarnego wp.la 
cania dalszxdJ.. --~ ~- · -... ..ll..4 - „ _ .... ../ 

I 

Zarząd Główny ?olskiego Związku Narc!ar- na ręcznych warsztatów, wiły się w dłu.gą ~, ,.,--, ·- TEATR LETNI. . . . 
ski ego wydał ostatn:o obszerny boga to Ilus tr er b 
wany ailbum obra1J'J•ąicy przebieg naJw!ekszei nić, Y wreszcie iPOWOii ustąpić miejsca Ostatnie powtórzenie „homku z kart". 
doty-chcza~ imprezy s.JJortu polskiego i narciar wrzecionom warsztatów mechanicznych. Wyborna komedia muzyczna „Domek 
stwa - zawodów FIS w Zakopanem w lutym Ale f 'dziś jeszcze ina przedmieściach z kar.i" w najbl iższych już dniach schod7.i 
1939 r. tkacz chałupnik pochyla się nad ręcznym z afisza Teatru LetnieQ'.o. ,,Domek z kart" W:v<fawnict'W'O to wykonane technflką rotcr k S - ~ 
grawiurową na najlepsr;ym !Pa·pierze, zawiera warsztat'e.m t ac.~im. kaczą cźó:tenka, m!ę dany będzie dziś w niedzielę dwukrotnie a 
przeszło 250 ilustracyj (siron druku 112) i sta C:Zy nićm i osnowy, kręcą · się kota kołowrot to o godz. 4.30 pp. i 8.45 w. .. i~· 
nowi cenną pamiątke zawodów. k·ów. Łoskot mechanicznych warsztatów są ·~ 

Cena .tego wydawnictwa ~Ja czl~nków PZN s:edniej fabryki, przy,gl:usza słabe odgłosy J f ~j ,..n .~ 
zama\vlaiących ie bezpuśredn10 w Brnrze zarzą ·pracy w izbie tkacza chatupnika. Huc7ą U rO 0@1 0~ & ·a : 
du glow.nego Pl.N zostata ustalona na zł. 4 za ' • 
egzemplarz (z kosztami przesyłki 4.50 zł.) Cena sy:eny fa~ryk. Warczą k.~ła mas_zy_n'. Dy- Zupa ogórkowa, oz.ór na szairo, legumi-
w handlu 6 z!. I m1ą kominy. Łódi pracuie. Łódz s·p1ewa. na a·nanasowa 
. Nakta~ei:n zarzą,du 51ówne~o P_lN '.ik.azał~ ł~ócl~ ży_je ! . I .. •-.: "'· · · 

się równ!ez ,Jnstrukqa Na.rc1arstwa .Nizmne.- N1ecłz:elna audycia robot.ni cza (25 cz·'r · lf .,. . Wł • 
go" (stron 90, 16 Jlustr.) ktora stanowić bedz1e , ~ . - ~ ~ A NSZUJE.M.Y. 
dużą ]Jomoc dla uprawiaincych narciarstwo ni '~C~ g~clz., 15.1~-15.45) p.t '!Krę~ .. s.1ę Jutf'Pt_~anowi i PaJwłowi 11 , 

zinnc, zawiera ponadto dostę.Pne dla wszystkich kręc wrzeciono! „ - zobrazuje h1stonę Wscliód słońca 3 15 
wskazania co do wyrooo nart domowym spa- tk~ctwa w Łodzi, która n.iegdyś - Ło- za'tbób s.ołńca 20. bi. 
sdbem. . „ .. . ·dżią, się zwała i w kt·órei· nie było 1· esz- Dł ·f'i d. ' t;.,,, r-:" · Cena dla k1ubow i tworzystw uzeszonych . : „ ugosc nta 1 o.46, 
w iPZN wynosi \J„'iQ zł. (z przesylk4 1>0cztową cze fabryczny~h konun61w. - AudyC]ę 0-1 Przybyto ~11ia 9.04. 
.Uo zł.) cena w łi'andiu 1 zł. Eracqwal Sta1n 1sław Htszcz'-k. Tyq~ień 22., 1., ,, 

.-... ..... „ 



„f CHO" - Niedziela 25 czerwca 1939 r. Nr 174 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-----------------------

W wielu ogniskach d_omowych Same kartofle i chleb razowy 
czasy gor~czkowego szukania zarobku-:&i b!'!!!w~.?.~C:y~~~car~!!;.150~ 

d -1 I "' ~ tniczych stwierdziły, że im dochody tych ka przypacta na! jednostkę konsumcyjną w '-'-"Yype> Zł y CZU OSC - rod.zin są mniejsze tym więd<szą rolę w ich Polsce 8~3 L, gdy w Finfa.ndH 331,6 1., w 
~ ~ budżetach odgrywają wydatki na: żywność. Norwegii 205,9 1., w Holandii 198,8 I. Itd. 

Na świecie istmieje wiele kobiet o róż-1 s'ko kobiecie .należy się czułość i miłość 
nych charakterach. Są takie, które na każ najwyższa. Te jej oczy smutn1e i pOiblakłe 
dym miejscu rzucą dzieciom swym czy mę w czuwaniu po nocach nad łożem męża 
żowi choćby czule sipojrzenie, nie pomin4 i dzieci, te ręce spracowane dla rodz.iny, 
żadnej sposobności, aby inie pogłaska.: te siwe włosy, białe od owych nocy nie
dloni męża czy główki dziecka. W ta.kiej przespany.eh z powodru rodziny, czyż to 
rodzinie dzieci nie zasną bez pocałunku wszystko ni'e woła wielkim głosem o mi-
mamusi i tatusia na noc. !ość. 

ją kobiety, krtóre wyrosły w atmosfe- Ale i kobieta - matka, kobieta - żo 

·czuwać, ona winna P.ielęgnować to rzadkie 
'U-czucie jako kwiat ceinrny i rzadki. 

Wówczas stalfllie się, że mężczyzna -
'mąż inie zapomni o niej wśróid życio,wych 
·interesów i zawikłań, i 'dzieci, tak chlop<:y 
'jak córki, nie będą się tej czułości wsty
dziły wobec maitki czy oj-ca, ale ją ofiaru

'ją przy każdej bytności w domu, ofiarują 
jako rzecz zwykłą, konieczną tam, gdzie 
Z111ajdą się ich rodzice. rze czułej, ale na starość ni·kogo z bliż- ,na jest wi1nna temu, jeżeli w dQmU za111ikla 

szych nie mają przy sobie, i łak1ną tych czuło·ść. Ona powinna nad jej rozwojem 
cz~ości, ~kną kh chorobliwie. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Są matki, które czułości swego serca 
za nic w świecie nie pokazały by przy ob Mo R s K A 
cych, ale za to w· :domu są to najczulsze 
istoty. MANIFESTACJA. 

Są jeszcze inn·e, któ1re mają miękk;e 
serca, ale nigdy tego nie okażą. Postępo
wanie ich jes.t jednak takie, że mąż czy 
dzieci wiedzą doskonale, że do matki przy 
tulić się mogą. zawsze w 111ajcięższej ich 
chwili życia, i.le ta żona będzie mężowi 
naprawdę po111ocną w każdej żydowej sy 
tuacji. 

Ale w wielu domach dzisiejsze czasy, 
czasy gorączkow.ego szukania zarobku j 
zabaw, wypl1eniły czułość. Nie ma na to 
czasu. mąż i żona żyją obok siebie, nie 
z sobą, dzieci póki małe, pozwalają si~ 
pieścić przez matkę, ale kiedy po'dros111ą1 
nie mają dla niej tych prześlicznych ~łów 
pieszczoty, których brak każdej kobiecie. 
która nie jest matką. Nie mają owych przy 
tuleń się, zbliżeń, jakie cechują czułe dz1 e 
ci. Zamarła więc czułość w 1takim domu i 
zamieszkało w nim „przyzwyczajenie". 

Są rodzice, którzy twierdzą, że chło
pak nie powinien być pieszczony, gdyż 
nie znajdzie sobie w życiu tego, cz~go za
pragnie, będzie za miękki, po pro.situ „ao 
niczego". Tymczasem nie wiedzą ślepi, 
dziwni ci ludzie, że ich mały ja·$n·owłosy 
chłopak umiera z tęsknoty za czułością 
ze strony matki. Widzi i slyszy przecież, 
jak to inne matki przemawiają czule d:> 
swoich dzieci, jak je ciągle całują, jak ;e 
pieszczą„. i małe serduszka cierp·ią, małe 
duszvczki czują się pokrzywdzone. 

Czyż nie jest to cudowne, jeżeli taki 
oto chłopie1c, który coraz bardziej wyra
sta ze spodenek czy staniczka, idzie z oj
cem czy z matką na spacer i tam wśr<'.d 
zielonJ,ch łąk czy 1as6\.\'., mówi o swych 
planach na p·rzyszłość, mówi o tym, czy,11 
będzie? Zawsze .matka czy ojciec zajmują 
u niego poważine miejsce, zawsze w ty::h 
opowiadaniach oni grają ważną rolę, zaw
sze dla nich ma być wybudowa·i'iy wygod 
ny dom, ojciec będzie miał cygary i gaze
ty, mamusia książki i robótki. 

Czyż jakikolwiek ,mężczyzna jest tak 
bliski matce jak jej dziecko? To dz1ecko 
to jej istota, jej własna jedyna, ukochana. 

Jeżeli matką - żo.na żyje wśród rodzi 
ny sama, jak w zaklętym zamku. wówczas 
nastaje czas wymówek, czas zło·śliwych 
uwag, niezadowolenia, rozpaczy głuche]' 
'i stałych kłótni. Czyż tak jednak być po
winno? Czyż ludzie nie widzą, że właśnie 
tej udręczonej, ciągle uważającej na wszy 

jakże zazdroszczę ogromnie, 
tym, którzy w Gdyni dziś siedzą 
i patr7.ą na to co polskie 
i na złość gdańszczan za 111iedzą„. 

Ja:kże się ~ę, te dzisiaj 
Gdańsk prztyczka dostał i cięgi, 
że tyle ludzi zjechało 
na rewię naszej potęgi! 

Jakże się cieszę ogromnie, 
o Gdynio, cudna, wspaniała, 
że giermkom pana Goebbelsa 
krew ślepia dzisiaj miała.„ 

Pójdą na pewno po cichu, 
nad Szprewę smętne meldunki, 
że lepiej Polski nie drażnić 
i zdjąć bojowe rynsztunki. 

„.że wszysey ludzie z nad Wisły, 
wąchać nie będą rezedy 
i jeśli wojna wybuchnie, 
zniszczą nas żywe torpedy! 

Namyśl słę tedy - o Gdańsku, 
zanim rozpocznieSl'L zabawę, 
lepszy jeElt zawsze „roz~ądek", 
niż jakieś „heile" git" ~we. 

Pomnij!„. Za „Gromem", cey „Wichrem", 
nas stoi cztery miliony, 
powiedz więc panom z Berlina, 
że wojna - pomysł szalony. 

Jeślibyś pat1 do spotkania, 
drogo zaplaciuz - nie tanio, 
Polacy bić się potrafią -
Szanowna Pani Germanio! Rom. 

Ostatnio przeprowadzona ankieta Między- Mniejsze od nais liczby spożycia mleka wy 
narodowego Biura Pracy na temat budże- kazują wśród zbada.nyćn 17 państw jedynie 
tów robotniczycn ~ ró.tnych kraijach po- Bułgairlai i Kolumbia. To samo dotyczy cu
twierdza raz jesttze powyższą tezę, przy- kru, który s.pożywany jest u nas w rodzł
nosząc ciekawy materiał porównawczy w nach robotniczych w ilości 21,1 kg. na je
skali międzY'narOdowej. Okaiuje się, ie 'Od dnos-tkę konsum'Cyjn~, gdy w Szwecji 4a~2 
setek wydatków na żywność waha się w kg., w Danl1i 35 kg. ltd. Natomla3t w Ni~ 
budżetach robotniczych od 29,5 proc. do czech i w Bułgarii spożycie cukru jest Je-
63,9 proc. W Polsce jest on jednym z naj- szcze mniejsze niż u nais. Jeśli chodzi o spo 
wyższych, bo wynosi 57,2 proc., czyli więk życie mięsa I ryb, to waha się ono w grainł-. 
szość dochodów rodzin robotniczych idzie cach od 28,4 kg., na Węgrzech do 92,3 kg. 
na zaikup iywności. _ w Norwegii, z tym ;zastrzeżeniem, te w Nor

Wśród artykułów żywnościowych naj- wegii ogromną rol~ odgrywa kcinsu·mcja 
większą rolę odgrywają w polskich rodzi- ·ryb (49,3 kg.) W tej kategorii spotycle w 
na·ch robotniczych ziemniaki, których - Polsce stoi na poziomie ś·rednlm, wynoszą<: 
wg. obliczeń M. B. P. - spożywa się 202 51, 1 kg. natomiast uderza ba!rdzo małe 
kg. rocznie na t. zw. jednostkę konsumcyj- spożycie ryb ( 4,6 kg). 
ną. Największe liczby spożyc!a ziemniaków Ogólnie mo.żna stwierdzić, te w kraJacłl 
wykaizują Belgowie (220 kg.), którzy je- mających wysoki s tandard t.yciowy poty
dnak obok tego spożywają wielkie ilości wienie robotników jest bardziej zróżnico
bułki (195,4 kg.), mięsa (58,5 kg.), nabia- wane, w krajach zaś ubogich ba1rdziej je
~. (183!4 k~.) .i piwa F3 I.). U nas nato- dnolite! składająice się w głównej mierze z 
miast ~1emn1aik1 i tytnt chleb. ( 159,5 kg.) kartofh i chleba razowego, eo oczywiście 
stano~1~ podstawę wyż.ywiema. Poza1 kar- odbija się ujemnie na rozwoju fizycznym 
toflam1 tnnych warzyw 1 owoców spożywa I warstwy robotniczej. · 
się w Polsce zaledwie 64,2 kg„ ~odczas . 

„Hac.zykowe" konkursy 
Popisu amaiorów - śpiłwaków. 

Niejeden radioshtchacz polski trafia na 
audycje francuskie, zwane "JConkursa.mi 
śp i ewackimi". Sz<:zególni1e stacje prywat
ne, jak Poste Parisien, Tuluza niepaństwo 
wa, Radio Cite i inne, u,prawiiają ten ro
dzaj z różinymi wariantami, jako bardzo 
'przez słuchaczy lubiany. Przed mikrofo
nem umieszczanym na iestradzie j akiej'ś sal 
ki, popisują się amatorzy - śpiewacy pici 
'obojga: modystki, farmaceuci, maszyni-st
'ki, robotnicy, -ekspedientki sklepowe, dro
bni urzędnicy itd. „Conferencier" wprowa 
dza ich pr~ed publiczność mniej lub wię
cej dowcipnymi zwrotamJ, każde śp iewać 
obraną przez siebie pioseinkę lub arię 

i uczestniczy z rozdaniu nagród kilkudzie
sięc iofrankowych, albo in natura, perfumy 

którzy nie umieją wziąć je'dnej nuty czy
sto- lecz właśnie o tyoh, którzy ,,podoba 
ją się" j „dostają nagrody". Sukces ta!Ci 
nieraz wywraca amaitorowi w głowie. „L1 
ureat" zaczyna brać siebie na s1erio, pró
buje wejść mi~dzy zawodowców i przepła 
ca to niemiłymi przejiściami, a dobrze jeże 
li nie wytrące.niem z życiowej koleiny. Tr~ 
dno nie przy2mać racji tym dz;ie111nikO'm, 
które wyst~pują przeciw lm,prezo:m tego 
rodzaju i słusznie zaznaczają. że radiosta
cje zyskują sobie sukcesy na drod~e. właś 
ciwie, nieuczciwej , przez pobudzanie fa!
szywych ambicyj i przez narażanie dzie
sią tk&w użytecznych skądinąd hldri n:i 
ciężki nieraz zawód. 

czekola·da, krawaty itd. Czasem bywają to p ODSŁUCHANE 
konkursy „haczykowe" („crochet") pole-
gające ina tym, że gdy amator okaże si ę 
be~nadzieJnym kwiczalą, zacznie faJszo- A~EIWK~~SKJE Tl!blPfł. 
wać, alb-O ,,sy.pać się", wówczas sa\a krzy Dwaj amerykańscy przemysłowcy przy 
czy: „Crochet! Crochet!" co o2macza, i ż jechaiti w interesa<:'h do Francji. W wolnych 
publ iczność ma dosyć i że delikwenta trze ·chwila-eh zwiedzają kraj i oglądają rozm.ar 
ba COl!Jrędzej usui.ąć z estrady. Czasami .te zabytki. Pewnego dnia, będąc w Luwrze 
w istocie wyisuwa sił z za kulisy długi kij podziwiali wspaniałe obrazy. 

I z haczykiem, którym „reżyser" ściąga ze - Słuchaj,, stary! Dobrze byłoby o-ido
scenki niefortUil11nego ikon·kurenta. Zwykle bić naisze chałupy w kraju takimi obrazka
same ·okrzyki wystarczają, zwłaszcza że mi - powiada jeden z nich. 
ako1111paniator przestaje grać i „artyS1ta·' - Może i n ieźle, ale ja dkropnie jtstem 
niejako osiada na pia-sku. zajęty. Nie miałbym CZ!liSU namalować c()ś 

Impresaria takich widowi,sk zabiegają na wzór tych tu malowi'deł. 
z osobliwym staraniem o takich niefortun- PRZV STOLE. 
ny.eh występowiczów, z ~ich bowiem naj- Pani: Lekarz jest właściwie kierawn1-
więcej cieszy si~ publiczność na sali i kiem pociągu, kt6ry na'S zawozi na drugł 
przy głośnikach. Lecz ·obecnie prasa zaję- świat. 

ła s ię tymi konkursami i to wcale poważ- Lekarz: Nie, moja pani, tylko slfr~nym 
·nie. Nie idzie o maniaków i megaloma:nów, . 'hamulcowym.„ •', ~.;. J.t.:::&J l.'..t~! ~~'\$\'i · 

- Przeklinam go jemu podobnych! - rzekła 

Owen z mocą, 
- Nie! Nie mam 'żadnego zawodu. Jes tem zwyczaj

nym próżniakiem - odpowiedziała żartobliwie. 

· - - Może uwatała·by~, t e to niemoralne"? Wstą,P, .o(t 
razu do klasztoru! 

Concordia MERREL 

URZA 
w 

OMU 
Przekład autoryzowany 

Karoliny Czetwert~·ńskiej, 

Powieść 63 

- To przynajmniej szczerze! Co do mnie nie jestem 
pewna, czy przy bliższym poznaniu nie miałabym dl 3. 
Selsdon.a 'tego samego uczucia. 

- W każdym razie o nizn można powiedzie ć, ż·e im 
więcej się go zna, tym mniej się go lubi. 

- A jakie typy są w twoim guście? - zapytała 

Burza z zaciekawieniem. 
- Lubię osoby szczerze patrzące w oczy i kryszta-

łowo czyste, jak ty. 

- Och! Nie dopraszałam s ię takiego komplemen tu. 
- Gdybyś się dopr.aszała, nie zasłużyłabyś na niego. 
- Co do mego charakteru, podobno łatwo go poznać 

po moich rysach. Linkman twierdzi, że łatwiej mnie ma
lować niż Lallie Metcalfe, o..sobę o dużo wyrazistszej ode 
mnie twarzy. 

- Nie znam jej, .a czy on się w niej nie kocha przY.
padkiem? 

- On... w ni,ej.„7 - ten domysł wydał się Burzy 
niesamowi ty. Po chwili dodała: - O, ni.e l Gdybyś ją 

znała, wiedzi ałabyś, jak twoje przypuszczeni e jest dale
ki e od prawdy. 

- A czy d ebie z nim nic specjalnego nie łączy? 

- Zup ełnie nic. 
- Przypomin.am sobie przy sposobności , że ni,gdy nie 

widziałam Linkmana zakochanego. O, to jest człowiek, 

kt·órego lubię! On robi twój portret? Jakiego rodzaju? 
- Mam stać przy oknie w czarnej jedwabnej sukni. 

Dziś tylko szkicował. 

.- Czy jesteś zawodow4 nt'O'i:tetką?. 

- Na pewno, gdybyś zeohciała, mogłabyś zos tać 

zawodową modelką w każdej chwili. 
- Nie nadaję s ię . 

- Dlaczego nie? 

- Bo ni.e cierp i.ałabym tego. 
- Co ci się w tiym zawodzie nie podoba? Wiele b.ar-

dzo miłych i porządnych dziewcząt w ten sposób zara
bia na życie. 

- Wiem, ale to nie chleb dla mnie. 
- J esteś chyba przyzwyczajona do wpatrujących się 

w ciebie mężczyzn? A do akt.ów nie potrzebuj (łSZ pozo
wać. 

- Oswoiłam się z tym, ze na mnie patrzą, ale nie 
przyszło mi do głowy brać za to pieniądze . Może to 
próżność z mojej stroi.y. Mój wygląd jest moją własno

ścią, a nie czym ś, co byle jaki artysta może kup·i·ć za 
określoną kwotę. 

- A zatem Linky dostaje prezent? 
- On mi nie pł,aci. Uważam sobie za przywilej 

przyjść z pomocą takiemu artyście, jak on. Maluje rzeczy 
prześliczne, a sam jest p rzemiły. 

- Czy nikt inny dotąd ni,e portretował cię? 

- Nie. Linky jest pierwszy. 
- No, to w takim razi.e nie miałaś okazj i robić w~'l-!u 

prezentów tego rodzaju. '„ 
- Zapewne, że ni e. Nie mi,ałam i:lo tąd styczn~ści 

z żadnym artystą . 

- A gdybyś miała, teżbyś się nie pozwoliła malować. 

- Nie! 
I 
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Burz.a zaśmiała się. 

- Ja się ni1gdy nad tymi rzeczami nie zastanawiałamz 
ki eruję si ę tylko wewnętrznym wyczuciem. 

- Rób to w ·d11.Iszym ciągu. Bardzo d z tym alO twa
rzy. A pamiętaj, iebyś nie strac ił.a tego. wyczucia„ j1ak 
Selsdon pop.ro si cię o pozowanie. 

- On mnie już o to pros ił - odpołriei:lz i ała Burza. 
- Pójdziesz do niego? - zapytała ostro Owen. 

- Nie. Odmówiłam mu, ale mam wrażenie, te nie 
tr.aci nadziei. 

- Ma s ię rozumieć, taki pewny siebie człowiek nie 
wątpi, że żadna kobieta mu s ię nie oprze. 

- Nic dziwnego, tak s ka c z ą koło niego. 
- Głupi e gęsi! 

- Masz rację ! 

- Chwała Bogu, ż e jes l eś mego zd:: ·, ""c chdah-
bym, aby zacne stworzenie jak ty, stalo 0 

- ~- ~. - ~wą po
dobnego nicponia. 

:__ A co myślisz o jego malarstwie? 

- Maluje s.ame ohydzi.arstwa, ma talen t podchwyty
wania najbrzydszych stron rzeczy, które oddaje. On nie 
ma sumienia, ani w sztuce, ani w życiiu. Malując walki 
byków, za czym przep·ada, musi wybr.ać tę chwHę, kiedy 
z przebite,go brzucha koński ego wylewają się wnętrzności . 

Rysuje dobrze, ale imaginacja jego jest godna potępienia. 
Prawdziwy artysta maluje nieraz rzeczy brzydkie, ale 
znajduje zawsze w nich coś dodatniego do podkreśleni a. 
Lionel zaś najpiękniejszy moael zohydzi. , ... ·-'·'~ 

Wyda\'.'.' ' : J an 8 tvp:1' l;nwski ' I ' 

Odbito v. drukarni. ul. żwirki 2 w lodzi' 




